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.1. KDŚIkRZEW.SKI i F. N E U G Ę B A y E R O W A . K raków .

O p o n y  m ó z g o rd z en io w e  a w ła sn o śc i  w y h o d o w a n y c h  b a k te ry j .

(Z oddziaI,n chw obj szp i ta la  ś\^. Ł a z a rz a  w  Krakowie.).

Z b ieg iem  cza su  w ’mia‘w  g ro m ad z en ia  się  sp o s trz e że ń ,  u leg ły  
przpifb,rażeniu p ie rw o tn e  z a p a t r y w a n ia  n a f e t a ł J ®  i n i e z m i e n n o ^  
bak te ry j .  Dzisiaj jluż< 'w iem y, Ijjfe b a k te r ię  m o g ą  bądź tU  t r a f i ć  .nie­
k t ó r e , z e  s w y c h  .własności, bą t^ .toa^ -ysk iwać  w ła sn o śc i  nowd,- t a ­
kie, jak ich  d a ty ch cz t is  nie . o k a z y w a ły .  W  ten  sposób  p o w s ta ją  ' 
odr ińany  w o b rę b ie ,  ga tunku ,  lub W y k sz ta łc a  się  z g o ł a  inny  > $ >  
tunck.

2?e b a k te r ie  jedne  c e c h y  't5acą.->a iiine. z y s k u ją , l ló n ia c z y m y  sobie 
R f e f p w W n i  czy n n ik ó w  z e w n ę t r z n y c h  na  w ła śc iw o śc i  p ro to p l& n iy  
z a ró w n o ’ ż y w o tn e  j:ik u tajone . M iędzy  czynnikam i zewnętrznein i  
p ie rw szo rzęd n ą  ro lę ' ł |bdgryw a  podMże. M ówiąc o niem S f c i n ip R  
n a le ż y  fak  p o śy w k i  .Sztuczne, m ar tw e ,  — jak  ż y w y  'fyrganizm.

Z xlałed(Z.iny z jaw jsk  k tó re . ' ro z p a t ru je m y ,  p r z y to c z y m y  w ł a ­
sne sp o s trz e że n ie :

D n ia  6. XI. 1924 p rz y ję to  n a .o d d z iS ł  m ezuzyz iię  T. G. l ięzącego  
lat  63. M ia ł  on z a c h o r o w a ć  tydz ień  ]S-zedt®m, a  w p a r ł  dnia 14. 
XI. 1924. N a p o d s t i w i e . o b fh w ó w  l^ fc i iJ f f lM i i w y n ik ó w  badań  
pracawmfffiyEh i w P ^ n y m o : B e B b s .  P - e r ic w d iU s  e x sm h i1 iv u . P le u r i-  
t i s j & y t r a  e x s u d a t iv a .  i t i s n in g i t i s  p u r u le n ta .  B r o n c h o p n e u m o n ia  a m h i-  
la te r t t l i s  p r a e c ip u e  d c x t r a .  M y o c a r d i t i s  c h r o n ic u . E m p h y s e m a  p u l  
l i i o m m  in  i n d m d u o  eu fti e i r t e r io s c le r o s i  itia iof-isngrcu lus'. ’

R o zb io ru  z w ło k  d o k onano  dnia  ffx XI. 1924 w  Z ak ład z ie  a n a ­
to m .  pa to log.  U. J.  (Pr-of. Dr. C iec h an o w sk i )  i ' s-twieYdypno ( a s y ­
s te n t  S k ib n iew sk i ) :  M c n in d f t i s  b a s ih tr is  p u r u le ii t i i .  E n c c p h u lo n ia -  
la c ia  f ię m is p h e r a ę  s in . c e r e b e l l i .  A tr o p in a  c e r e b r i .  E ibrpM is l e p lo m e -  
n in g w n . E m p l i y s e m a  p u lm o n u m  m c d o r i ś t e n i d u s ^ S y i w d u a e  p l e w u l e s  
h i la te r a le s t  P n e i u n o n i a t e r p n p o s a  c e n tr a l is  lo b i s u p e r io r is  d e x t r i  
in  s i a t a  l i e p a t f s a i io n i s  ę r i s e a e .  G a n g r u e n a  Job.i s u p e r io r is  p u lm o n is  
d e x tr i .  P le u r i t i s  I b r in o su  d e x t r a .  T r a c h e o b r o i ip l i i t i s  p u r u le n ta }  D ila -  
ta i io  e t  h y p a r tr o p h iu  'C O /dis io i iu s  p r a e c ip i ie  d e x t r i .  E n d o m r d i t ą .  
c x a c e r b a n s  v t i lv u la r w n  m i t r a l i s ^ l t r ic u s g id a l i s  - .e t; seT n ilim a r iiiiu  a o r -  
iu e .  C ic a tr ic a s  ■ ■ p ty d io rd ii. Ą b s c e s s u s  m y ó c a r d i i .  P e r i c a r d i t i s  i i b ń -  
u b s o .- h a e in o r r h a g ic a  lc ir r  m U o s a m ) . L ip o n u ito b ts  m a s c u l i  ' t o r d l s .  T u -  
m o r  a c i i tu s  &t u l i s c e s s u s  tie n is .  A b s c e s s n s  s u b p h r e n ir i i s  s a e c t i tu s .  
A tfc ite s .  A n d r ią ą L e ip ś is  u n iv c r s a l i s  m a io r i s  g r a d u s .  C i c a t r k e s  re iiiu n  
p o s t  in ia r e t ib u s .  T h e  ca sH e& śd m  f ib r o s u  lv m p h o g la n d id a r iu n  m e d ia -  
s t in a lu im  e t  p e r ib r o n c lu a lu im . P y a e m ia .

Nie w d a jem jf  się  w  s z c z e g ó ły  p rzeb iegu  c h o ro b y  i zmian zna- 
lez jbnych  n a  zwłokach ,  bęi rozpozna li ie  kliniczne i ąnatómioaiie  
cechuje5 d o s ta te cz n ie  dla n a r ó & h  r o z w a ż a ń ,  s p r a w ę 1 w tczącą się 
ąy us tro ju .  P r z e c h o d z im y  w ięc  do o m aw ia n ia  b adan  bMcteiJolo- 
g iczńych.  ^ ^ ep ro k t / .ad zo n o  ich  og ó łem  8 (osiem), a m ia n ó w ic re r .e  

Djjia 7. XI. i  l(kAXI. s a g l p f o n o  k r e w  ibWtyliodOwano s z c z e p y  
„1985“ i „2004“,

dn ia  10. X I^ 1 1 .  'XI. i 'i)4 . >XI. z p łynu  m ózgow o -rd zen io w eg o  
w y h o d o w a n o  szpzepy :  „ 2 0 0 ^ ,  „2023“ i „20307, \

dnia l(f. XI. i .11, XI. p ły n  o s ie rd z io w y  'wysjiaify na  poź^jtfki 
-.skazał się  .ja łdwym,

d n i a ’:14. XI. z p łynu  w y d o b y te g o  z jam y  .ojpłąenowej* w y h o ­
d o w a n o  iSzoftep „20)31“ .

Co do p rz y ro t fy  sz c zep u  ,,202.3“ ńidjjcrny p o w iedzieć  jedynie  
ty lko ,  .nim lkscczniki,  nic  p o s iad a jące  ru c h ó w  w ła sn y c h ,
k tó re  p y ż y w k ę  R o thbejrgefa  rog-śadziły, m leko ścięły ,  s e r w a tk ę  
l a k m u s o w i  .zm ąc i ły  ale nie zm ien iły ,  jej b a rw y ,  na  p t f iR w ce  D,i;y- 
gałsJsiegtj,,, E ikIó. i a g a rz e  nic porosłA. Bliżej w ła sn o śc i  ,.2023“ nie 
poznaliśm y,  bo ^ z c ze j? ' w  pierwszjdln pokoleniu  pto 24 gpdz iuach  
zginął.

N a to m ia s t  imi6.« szczefcar h o d o w a l iśm y  z g ó rą  4 ( c z t M H  mie- 
s iąć& ^N a  p o d s ta w ie  . ^ d i o w a n i h ,  się  ich na  o d pow iedn ich  p ożyy ;-  ' 
kacli  m og liśm y  się p rzek o n ać ,  że  „2004 ' i  ,2.(131“ to  fjw.
p o w e  b. c o li ,  z a ś  „•3002“ lóĆ*®#!* p rz y p o m in a ły  p ie rw sae  t r z y  
sz c z e p y  aleirSię ró ż n i ły . -o d  nich jpod niejediiem w zg lędem .

Z p o d an y ch  ^ c z e g o l ó w  w y n ik a :  wobec w łasnośc i  w jd w a rz a u ia  
żMtjęsp b a rw ik a  na  agarze ,  i wobćć  w łasnośc i  t e z  puszczeni a  ;-żela- 

.fyny ,  „3002" i „2030“ nie były" szczł^sem b . c o l i  ale jesso o d m ianą  
n o sz ą ca  n a zw ę ;  b . a o li lu tc o lu p ie f a c ic n s .

»1985« f§004« *2031 s-

1) b y ły  la seczk i k ró tk ie ,^ ru b e , 
o b d a rzo n e  ty lk o -s łab y m  r u ­
chem  w łasn y m
G ram -irj ćm ne

2) n a  a g a rz e  ro s ły  b n jn io

3) pożyw kęD ]’y g a tk jd eg ^  czgr- 
w ien iły

4) n a  pożyw ce Endo. ro s ły  b u j­
n ie  — barw iąc- ją  czerw ono

5) m leko ścięte  po 24 gorłz-.
6) że la ty n y  n ie  ro zp u szcza ły  

(14x24 goclz.)

7) serw 'atkę la k m n sp w ą  cze r­
w ien iły  i m ąciły

8) n a  a g a rz e  sk o śn y m  żyły

9) peżyw Iąei.R -otbborgera ro z ­
sad z iły  i o d b a rw iły

10) hodow ane, n a  w odzie p e p to ­
now ej z a c z y n a ją  w y tw arzać  
in d o l po 7x24 godzt* w y tw a­
rz a ją  go w sk ąp e j ilo śc i

»2002« _»2030«

1) b y ły  la seczk i dłuższe,fiśi^likie 
o żyw ym  ru c h u  w łasnyąn 
G-rair -u jem ne

2) n a  a g a rz e  ro s ły  bu jiiie , o k a ­
zu jąc  b a rw ę  ż.ółtą

3) pożyw ki D ry g a ls k ie g ^  nie*, 
zm ien ia ły , ojdazując barw ę" 
żó łtą

4) n a  pożyw ce E n d o  ledw ie w i­
doczny  w zrdst, pod łoże  czer­
w ono zab a rw io n e

5) m leko  ścięte p o  2x24 godz.
6) że la tynę , w p raw d z ie  b a rd zo
' s ła b o  a le  zaczy n a ły  rozpusz- j 

c-zać go 7^24 godz.'; po  14x24 
godz. w g ó rn e j w a rs tw ie  żela-, 
ly n a  p ły n n a  (w p o stac i k ro p ­
li) w ilości-' n ie  ftód todzącęj 
o b ję to śc i z ia rn a  soczcwic-y

7) se rw a tk ę  la lu n u  sow ą m ąciły, 
n ie  zm ien ia jąc  jej" b a rw y , 
w zg lę tln ie  ty lk o  l,ek'ko ją  ró ­
żow iąc

8) przeszczepiane z a&arujsko- 
śnego po 7 dniach,O kazyw a­
ły tylko słaby wzrost; przeSz-

’*• ćzep ian e  z a g a ru  n a  a g a r  po 
14 d n iacb  ju ż  n ie  .'po rosłj

9) w "pierw szych p o k ę len iae l 
pożyw,kę R c th b e rg e ra  roz- 
sadząłj" w d a lszy ffi ra z  po ­
żyw ka "rozsadzona to  znow u 
n ie  zm ien iona

10) R ad o w an e  n a  w odzie pepto-1 
now ej zaczynaj-ą wjjt3}ra i’zać 
in d o l po 2x24 godz.'; wytwa-. 
r z a ją .g o  obficie

A więc w ustrd ju  chorefe) T . ' (E f.y ły równoefeeśnie bakterie ' 
jednćgo  )g‘itmiku ale w  dwu odm ianach .  P rz y c h o d z i  w obec  teg e  ha 
myśl,"•'czy różnicie p o m ięd zy  bakfgrjam i jak ie  s t t^e rdzo f loW n vitr.d 
odbiły się  n a  w ła sn o śc ia c h  s u r o w ic y  krw i '  cbor«gós ć a y  n ie2S Py-  
tanie uzasadn ione  skoro  ustró j  z w y k ł  na  z a ra zk i  chotoboW ^łóód^D - 
jy w a ć  'djtwnstumi c ia łam i odpornośc iow em i.

N ie s te ty  w a ru n k i  tak  się  z łoży ły ,  że  w,«tym kierunku  nfe piłż(c- 
prowadzffiśtwy badań .

AieMutżdym z .pośród  p ię d u  ftmawianycli  s z c ze p ó w  uo d p o rn i­
liśmy po jep n y m  króliku.  SurowLce, 'ń i6dporniąuycb żwierzJit  b a d a ­
l iśm y na  w few jość  z lep iąm a  i na  zdolnigść w iązan ia  dopełn iacza.  
Je d n ą  i drugą,  z a ró w n o  w o b e c  szczepu  w ła sn e g o  t. zn. tggd.RRcy 
ponropy k tó re g o  uzyskano- daną  su ro w ie ję '  jak i 'Wsbee- czjerec li  
in n y ch  szcz-epóiy. I s tw ie rd zo n o :

A) 1) K ażd a  z su ro w ic  k ró j ik ó w  uodpoTniorrych szczepeąn: 
„1985“ , „2004“ i „2031“ o k a z y w a ła  m iano z lepne ó g j i p b y l ® '  nic 
ty lko  w b b e e  s z ć ze p u  własnegji(  ale  takżck\Vobcc dw u innych  w  
miejscu w y m ien io n y ch .  Ale ż a d n a  z pieli nie z lepiała  n a w e t  w  na j­
s łabsza™  stopniu  s z c z e p ó w  „2002* i „2030"'.

2) N a to m ias t  jedna  i d ru g a  su ro w ic a  'o t rzy m an a  pi&m p o m o cy  
szązepójy  , “2002“ i „2U3()“ z lep ia ła  jeszkrze w  .rozc ieńczen iu  l/jtlOOt 
do 1/4000, ,.2002“ i „2030“ t. zTr, s z t z e p y  w y h o d o w a n e  z p łynu  mó- 
z a iw p - r d z e n io w e g o ,  a  nic ^ łep iaJy  R a łk ie m  sz c z e p ó w  . 'w y h o d o w a ­
nych z k rw i  w zg lędn ie  z p łynu  'opiucnfiwegg, albo ty lko  slnlJfim 
stopniu:  n a jw y że j  ć^)>.rozc.i6ńcaeniu §SOQ  i to ty.lko s z e ^ p  „2031“ 
t. zn. p o c h o d z ą c y  z ł p łynu  o p łucnow ego .

K (Bi 1) K ażda  z p o śró d  su ro w ic  sk ie ro w an y c h '  p rz e c iw  śz‘czeponi 
„1985“ , „2004“ i „2030“ witfża ły  dopr IniąSz, Skóro uży to  jako w y -  
w e ł g r a c z a  jednegh  z w y m ien io n y c h  t rzech  sićz& pów. Nie. w ią z a ły  
zaś  d o p e łn ia cz a  S t o r o  w y w o ły w a c z  sp o rz ą d z o n o  ze s z c ze p ó w  w-y-: 
h o d o w a n y c h  z p łynu  n ió zg o w o -rd z c m p w eg o .

2”)b S u r o w ic e ' ,o d p o w ia d a ją c e  „2p02“ i „20t)p“ o d c h y la ły  d ope ł­
niacz  n ie ty lko  w  ob.ecntófi  jednego  i d rug iego  szczepu  w y iio t jow a-  
uego  z  płynu m ó zg o w u -rd zŁ n io w eso ,  ale  t;>kżc p r z y  u lAciu  jakc  ' 
w y w o ł ś w a p ^  k tó reg o k o lw iek  ze- s z c z e p ó w  ' .o trzym anych  z k rw i 
Względnie z p ły n u  opłuenowe.gó.-  O d c zy n  w iązan ia  dopełmac'zó
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w y p a d ł  ujemnie p r z y  n a s t a w ia n iu * - ^  z w y w o ły w a c z e m  s p o r z ą d z o ­
nym  szo?epów - jH o o Ł  i ;,2(J30“ , a użjtóiu jako  d w u c h w y tn ik ą
su ro w ic  s w o is ty c h  dlai*/>. t y p h i ,  b . p a c c i ty p l i i  A ,  b . d y s c n te r ia e  Y , 
d y s e n tc r u ic  H  K r u s e  i b . f f lc c a Ę s  a lc a l ig e n e s .

Stre& ćgh jąf?  S p je g ó ly . !  p r z y to c z o n e  pod  A) i B) p o w ie m y :  
f z c z e g y  „ 1 9 © “ , ,,2094“ , „4)3,1“ p o w o d o w a ły  p o w s ta w a n ie  zlepni- 
k ó w  i cia ł w ią ż ą ć ^ e h  d o p e łn ia cz  jedynie  n a 1 Szczep  w ła s n y  i d w a  
ri^wnc sobie,

3zpziepy zaś  „2002“  i „20§l)“ d a w a ł y  c ia ła  odp.ornpściowe sJtte- 
r o w a n e  n ie ty lko  prźłfcrtf  s zczep o m  w y h o d o w a n y m  z p łynu  m ózgo-  
wet-rdzen-iowego, -  - ale  także  p rz e e iw  f e jz e p o in  w y h o d o w a n y m  
z k r w i  i pflynu -opłucnowego. W o b e c  ty c h  os ta tn ich  mian <5 z lepue 
■i własiv)ści*wflsz£iiia  d o p e łn iacza  b y ty  d a leko  s łab sze  n iż  w o b e c  
'Szczepów  „2005'“ i „2030“ .

■Z, tego  co 'p o w ie d z ian o  'w id a ć ,  że o m aw ia n e  dw ie  od fc jany  te- 
^ o ' safmcgp 'g a tu n k u  p r z e d s t a w ia ły  n ie je d n ak o w e  w ła sn o śc i  zaró -
i.wno in y ilro  jałf in v ivo . O p ie rw szy c h  pra&komijcmy się na  pod- 
s;ta\vie z a c h o w a n ia  się  ś^ćfepóy^ na  p o ż y w k a c h ,  o d ru g ich  w n o -  
siiny z jakpścj  su ro w ic  p o c h o d z ą c y c h  z u o d p o rn io n y ch  zw ie rzą t .

Z a s ta n ó w m y  się t e ra z  sk ą d  w zg lęd n ie  / a j ą  d ro g a  d o s ta ła  się 
■jedna i d ru g a  o dm iana  b ak te r i i  do u s t ro ju  c h o reg o  T. $.«?

B . ł fc ik  k tó re  s tw ie rd zan o  we k rw i  i p łyn ie  op łuenow ym , na- 
śzem  zdan iem  w m y ś l  ogólnie Znanych spośtrźeż^ffi, praedostl i ło  się 
z prz&yjjbdu p o karm ow e® ?1. Co do b . ct>li h i t e o lu u ic k tc ie n s  zuosyu, 
k t ó r « $ y ł o  w f tw ie t l e  w o f k a  opc ją  m o zgow o-rdzen io .w y  eh, nie m am y 

'ż a d n y c h  d a n y c h  jiilu klinicznych, ani an a tom icznych ,  a b y  tani 
yytargiręłp z narządów ! sąsiedn ich  takich , k tóre-pozfes ta ją  w  z e tk n ię ­

c i u ' f e  ś w ia te n l l z e W n ę t ra iy m .  \ f o b e c  tego  p rzy ch o d z i  hia myśl,  czy  
nie d o s ta ło  się  z  k r w i , &zytojtóezp»średni«jj  c zy  p o ś re d n io ?  (M ó­
w ią c  p o śred n io  b ie rzem y  pod UWagę, że  dgu isko  1 ro z m ięk c z y n o w e  
w  m ó żd ż k u  m og ło  b y ło  pciw.st'^, d ro g ą  k r w i  i  w  ten  sposób  m o ­
gło b y ło  b y ć  w y jśc iem ,  a nic n a s tę p s tw e m  zapa len ia  opon m ó z g o ­
w o - rd z e n io w y c h ) .  K i e  \Rkhić>$a tego  za łożen ia  ta  r e o l i c M o ś ć ,  że 
T, k rw i  nie w y h o d o w an o .^ sz c ze p u  .„201)3“ i „2030“ .Ani r a z u ,  d w u ­
k ro tn ie  szczep iąc  k re w  s tw ie rd z a n o  ni&j ty lko  p . c o li,  B. coli. —  
które ,  n a lc ^ f  m r z y j ą ć  —  dopiero  w  świetle  w o rk a  Opon m ózgow o- 
rd zen io w y ch  p rz y b ra ło  postać  b . c o l i  lu l c o lu i iw ia c ie n s .

M o ż n a h y  oodnitS® w ą tp l iw o ść ,  c z y  b r a k “f los t raegalnych  zmian 
iinatomiczmych w y k lu c z a  m o żn o ść  d o s ta n ia  się bak te r j i  do w n ę ­
t r z a  \vErka  opon m ó z g o w o - r d z e n io w y c h  gi sąsiednich  n a r z ą d ó w ?  
S łuszn ie!  Ale ro z u m o w an ie  takie  zn ie w a la  p rz y ją ć  w  d an y m  p r z y ­
p a d k u  n ie je d n ą^m W Jiw o ść  -zft rzey& ywistość ,  n ie jeden  d o m y s ł  fa i  
fakt,  k tó re  ljaj-etn -wzięte  da ją  m a ło  p raw d e ip o d o b n y  zespół.  D la ­
tego  nie r o z t r z ą s a j ą c  bliżej w  tej chwili  z a ję teg r j / s tan p w isk a ,  w r a ­
cam y  do ■'pierwotnego za łożen ia .  Z ałożen ie  to jes t  w  m yśl  u w a g  
w s tę p n y c h  d o p u szcza ln e  ;ze w z g lęd u  na  p o d o b ień s tw o  d r o b n o u s t r o ­
jów, st.ze- s ta n o w isk a  o b jaw S w  k lin icznych  i zm ian  a n a to m iczn y ch  
s tw ie rd z o n y c h  u T. O. z rozum ia łe ,  u sp raw ied l iw io n e .

j j K & ś i j g  u k re su  n a sz y c h  w y w o d ó w .  Omówmy*) w  nich- ce ­
c h y  w y h o d o w a n y c h  bak ter ji ,  p rz ed s ta w io n o  w] jak ich  w a r u n k a c h  
o d m ian a  p o c h o d n a '  p o w s ta ł ą ’ z wyjściowi?}, ® v r c ś ą c i e  opisano jak 
się}flwjc o d m ia n y  tego  sam eg o  ga tu n k u  ro zm ieśc i ły  w  us tro ju  c h o ­
rego ' T. G. —  Je d n ą  od drugiej,  g ro d z i ły  oprfhy m ó z » w o - r d z e -  
l i l w # '

P iśm ie n n ic tw o : #
F. Ii i s e n b c r k : lirgebn. cl. linimmiLalsf. Bd. 1, 1914, ,,Ueber Mutationcu 

bei Baklcricn“. — F. E i s e  11 1) e r g :  Zentralbiatt f. Bakteriologie. OriEinalc 
Bd. Sft, H. 7, 191S. „Uiitersuchungeii ii ber die Yariabilitat der Bakterien“ .

SPRA W O ZD ANIA Z KAZUISTYKI I SP O SO B Ó W  LECZENIA.

Dr. W E IN S A F T .  , L w ó w .

P r z y p a d e k  „B artho lin i t is  g o n o r rh o ic a "  leczo n y  au to h a em o te ra p ją .

fcj^ĆZ le czn ic y  O kr.  *i \v . Kas C h o ry ch  w c L w o w ie .  P r y m . :  D r :  S e  i d l  e r ) :

Bartholin it is ,  p o w s t r E p i  na jczęśc ie j  na  tle rzfcż-ączki, nie na-  
lc^ y  do rzad k ó sc i .  S i e b e r  podaje ,  że  w  rz e ^ ą c z c e  w  “/« p r z y ­
padków, zachodzi  z d ą ż e n i e  g ru c zo łu  B ar tho lm iego ,  z w y k le  obu- 
s trofmie,  i ‘źę w  p r z y p a d k a c h  rzez ąc zk i  n a le ż a ło b y  na . ,g ruczo ł  ten 
w ię k s z ą  awriącić  UkgagC. niż d o ty ch c za s .  S p r a w a  rozpoczyna._się  
k w y id e  uwypukleniem ckędicy -gruczołu, n a s tęp u je  zacze rw ien ien ie  
o d p o w icd n ie j l te ię śe i  sk ó ry ,  t  ziem u t o w a r z y s z ą  silne b ó l # z a c h o d z i  
ró w n ie ż  o b rz ęk  w a r g i  małej.  Z ak ażen iu  u lega  n a p rzó d  w y p r o w a ­
d z a ją c y  p r z e w ó d  g ru czo łu ,  k W jy  obrzęk a ,  ć f i  bo w o d u je  zas tó j  n ły -  
d z ie l in i t^grucże łjf tyej .  N łn tęp ay ro  p o w s ta je  torbieJkA & M r o b rz ęk  
g ruczo łu ,  k tó r e g o ,  treść! dzięki w tó r n e m u  zakażen iu  u leg a  k o p i e ­
niu (p?e u dc] afec.es-) i m oże  p rzeb ić  na  z ew n ą t rz ,  czego  .n a s tę p s tw e m  
jes t  ustąp ien ie  objtiwów, jak ból, g o rą cz k a ,  o t ^ ę k .  M iejsce  p rz eb i ­

cia  u lęga  zabliźnieniu,  w y d z ie l in a  ^ a l e g a  jednak  w  d a ls zy m  ciągu, 
gdyż  p rz ew ó d  “jes t  Z w ężo n y  a lb o  zOToSjiięty. W  ten sp o só b  ro n  
yl-stąje zapa len ie  p rz ew le k łe  g m e f o j u ,  k t ó r y  m oże  doćliodzić  wiel-  
ł idś r i  śl iwki i prżemifeścić w  zpijrcznym stopniu  w e jśc ie  do p o c h w y .

L e c z e n i e  jest  ft i idne i b a rd a ó  oporne .  S tosu je  srę inrstyllą- 
cjc ł"/ii z a zo tan u  s r e b r a '  arg. nitr. lub l*/«-«ef/» r o z tw o re m  p r o t a r -  
g c to w jm r  za  p o m o cą  s t r ^ s k a w k i  P r a y u z a  i ‘tępej kaniuli.  I n s ty M a je  
n a le ży  S b i ć  o s tn 'ż n ie ,  b y  nie uszkodz ić  p rzew i jd u  w y p r o w a d z a j ą ­
cego, oo p ro w a d z i  d o 1 ropni. O s tk te cz n e^ w y lec ze n ie  tym  sp o so b em  
jest  t ru d n e  do osiągmęcia .

J e s z c z e  m niejsze  widoki  w ^ le c z a m a  daje te ra p ja  szczep tęnkap ii  
i zas tó j  Biej-.’a.

Z w l te n n ic y  radykaH iegb  posteppiwania  ra d z ą  w y c ią i -  z a k a żo n y  
g ru czo ł  'S  i e b.e .r  nic p o c h w a l  tego  sp o so b u  p rz ep i su ją c  •wydzie- 
l u te  g ru c ję l i i  wielkie  znaczfenj«ftr  o k res ie  d o j r z | M c i  płejbwej.

W a ż n y  jes t  f ak ff lże  n iek iedy  w y łączn ie  i j ed y n ie  sttm grycab ł  
u lega zakażen iu .  I .^o^ąe sz>rjkę m ac iczn ą  i c,ewkę m o c z o w ą  zap o ­
b ie g a w c zo  kilka dni ra d z i  * .̂i e b e r "ątiswictlać g ru c zo ł  p rom ieę ian u  
R oen tgena ,  k tm tro łn jąc  jre cząsje '  l y z e n K  Wydzielinę, a W -raz i tl  
u jen u f f lB  w y n ik u  spróbowiftS p ro w o k a c j i  (ąrth igon) ,  k tó ra  oddaje  
częs to  b a rd z o  cenne  u s ł u j p B j J z y  p ie rw sze m  n aśw ie t lan iu  t rudno  
usunąć  Z a k a ż e n ie ,  dccliodzi w t e d y  jedynie  do p rze s t ro jen ia  feru- 
czpłu, i a k o  p o ż y w k i  b a k te ry jn e j ,  na  n ió k o fż y ś ć  d w o in c k  B t ó s e r a .  
P f  druk iem  naśw ie t lan iu  pe łną  d a w k ą  sk ó rn ą  o s iąg a  ś ię . .swój cęl. 
Dw oinki  N e iś s ś r a  p rz ez  z n ^an ę  pedfoife zosta ją  n as tępn ie  w y d a lo n e  
zr wydsrel iną.  Airior leczy  w  ten  sposób  ni,ętylko p rz y p a d k i  Lśtre, 
ale takżf; p rz ew le k łe .  SWo^i^tego chemiczii-esjo dz ia łan ia  na  ognisko 
c h o r y b c w e  a u to r  Bit ■'uznasafl CMt do,' d a w k a w a n ja ,  da.Wka nieśmie. 
b y ć  za  m atą  (pow inna  [Wynosi; 95"/o— lOC/o HEt)) ,  — zw łaszc za ,  
żei-ikomekki n a b ło n k o w e  g ru c zo łu  są  b a rd z y  .oporne na  ziziałaa,ie 
promieni,  t ^ e k tó r z y  K p r a w d z ie  sądząc, że wielk ie  daw ki  R o e n tg e n a  
uszjkadznją azy n n ó ść  g ruczo łu ,  ta k  jednało nie jest,  g d y ż  autor ,  m i­
mo w y ś ‘ókich d aw ek ,  o t r z y m y w a ł  po pewriytri czas ie  n o rm a ln ą  
w ydz ie l inę  g ruczo łu ,  c c b y  się  nie dało p o m a l l t f c  g d y b y  k om órid  
Śn iezo łów ^A osta ły ,zn i_^zoaa i ie .  U szkodzo® e.nab)onk i  z o s t a j S p r z e z  
p rom ien ie  R o en tg en a  zn iszczone  — i  uniesione; .z prąde-m limfy, 
czy  krw i,  zo s tś ją  poch łon ię te  p rz e z  m ak rd tag i .  J e d y n ie  g ro n k o w c a  
trudno  jes t  u s u i g ;  prcmiertklfni R o en tg eh a ,  — s tą d  w tó r o r z ę d n e  
Lepienia. Z adan iem  w ię c  te row i)  poWinno b y ć  wyśleidzeit ie,  jakie 
ch em iczne  z m ian y  p o d ło ż a  są  p o t r z e b n e  do un ieszkod l iw ien ia  gr.ah- 
kow ca .

li  ii b n e r r a d z i S s /o s o w a ć  anlofccaaJfecl I l L  t. j. o b s B S k ą ć  
g ruczo ł  k rw ią  d c & e t  w » ię tą  f  ży ły .  Q R  l i  p r z y p a d k a c h  os iąga  
zupełne  w jd e cz en ie  pt> 1 r a a o w y m  zabiegu, w  2 po 2 r a z o w y m ,  

™ jedynie  w  jed n y m  b y ł  p o t r z e b n y  A: k r o t i ^  zabieg.  Z ab ieg  jest  
ł a tw y  i w y ją tk o w o  ty lko  n ie w y k o n a ln y  (n ieu iożnośc  o t rzy m an ia  
k rw i  z zy-ty), —  m a ż e  w is c  doskonalte s ł u ż y l i  leka ra t iw i  p r a k t ^  
kgwi.  D z iałan ie  jesl, ' 'zdatfiem H ii b n e r  a, z ja c z n ie ^  sz y b sze ,  niż 
p r z y  p o s tę p o w a n iu  S i e b e r  a. W  ciągw k ró tk ieg o  c3ęr}i (1—j2 
W.strzyknięć, yKyiątkoyfe ■, 3 w s t r z y k n ię c ia  —  giiąą dw oink i  rze -  
żączki.  Z upełne  usunięcie  d w o in e k  N c i j s e ra  os iąga  w  60"ó p r z y ­
p a d k ó w  -po jed n o k ro tn em  ó.lesfrzyknięciu. O b s t r z y k iw a n ic  nale-ży 
& w t ó r z y ć ,  jeżeli .w ydzie l ina  b a d a n a  w  t rzec im  dniu z a w ie ra  jesz ­
cze lcukocjfty .  .Ob.s trzyknięcię  s p r o w a d z a  n i ^ y l k o ' w y le cz en ie ,  l e i z  
ta k ż e  c z a s o w e  uodpa-fnienie g ru c ao łu :  mimo 'tegęi. ■ ^y j^R ow o sp o ­
ty k an o  po w sp o m n ia n em  le&zęniu pciwtórne g n k a ż e n ie  g ruczo łu .  
Sfeseób p o s tę p a iw |n ia  jest  p ro s ty .  AsfS^tęnt us ta la  cżęśtŁ^skóry le ­
ż ą c ą  d p óko la  s c h o rza łeg o  g ru c zo łu  i nap ina  ją, .ó-perator w s t r z y ­
kuje p o  2 — 3 ccm k rw i  p o w y ż e j  i poniżej p rz ó w o d u  g ru c zo łu  p o d ­
skórnie .  Ig łę  w k ł u w a  się p ro s to p ad le  do slróry, z w r a c a  s ię  n a s t ę p ­
nie ku g ruczo łow i ,  aż  się  go ig ły  wyczjtije i wypr-ążnia
się z a w a r to ś ć  s t t iy ł |a 'w k i .  D la  uniknięcia  n^Jrrzepiiięcia k rw i  rnożńa 
do s t r z y k a w k i  do d ać  1—E  ccm  22%  Sol.  Natr .  cktrici p rz a d  p o ­
b ran iem  krw.i.R! ży ły .  T ą  m e to d ą  o t rzy m u je  au to r  10Ó°/o w y n ik i  
dodatnie .

P r z y p a d e k  na sz  d o ty c z y ł  chorej  M. G. 1. 21. Dp. 340g/3?, k tó ra  
zg łos iła  się  do l e c z n i c y  10. XI. 27, s k a r ż m  się. n a  o t t fź ęk  i Ból’ 
W okolicy  w a r g i  mniejszej,  p ieczen ie  p r z y  o d d aw an iu  m oczu  i w y -  
t ie k .  P i e r w s z d  m ies iączk a  w  15 r. życ.ia, późnie j ciit 4. ty g o d n ie  r c -  
g u l a r n i | ; N i e  rodziła ,  nie ronirą. B a d ań iem  g ineko log isznem  s t w i e r ­
d za  się' tia praw,ej w a r d z e  s ro m o w e j  małej oko licy  g ru c lo lu  B. 

.ŻłiaczTry -obrapk w ie lkośc i  śliwki, p r lS c h o d ż ą c y  n s ’ w a r g ę  wie lką ,  
miękki, ch ę lb o iŁ ą cy ,  bar/;izo bo lesny ,  sk ó ra  n ad  nim zAifeerwic- 
liipna. M ac ica  i pr^S ,a t-ki s ą  beżl .zm ia ti .  R o zp o zn an o  zapalenie  
ropne  .gtucaołii Bartholinlie-go.: I  B a d an ie  w y d z ie l in y :  ^ ' d z j e l i n f t  
cew ki  m ierna,  ś luzow o  ropna .  W  p r e p a r a ta c h  b a rw io n y c h  w e d łu g  
G ra m m a  miernie liczne nabłonki i l eu k o c y ty . Liczne g ram o d o d a tn ic  
z iarniaki,  n iel iczne g ra m o  ujemne dw oink i  t y p u  N e isse ra ,  rozpłi-  
znane  jako  dw oink i  rzeżączk i .  W y d z ie l in a  m ac icy  mierita , ropno  

ó iuzow a,  z aw ie ra  l iczne^le iikoęy ty ,  miernie  liczne-i nabłonki Liczne 
e(tomaite ź ia rn iak i  i faSsczniki,  n ieliczne g rkm oujem nc  dwĄinki typu- 
Ne isse ra ,  o t r z y m a n e  w  lrodoWKł W y d z ie l in a  'gruczołu Barthplinieok)
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obfi ta , rppia^t© k r w a w a ,  z a w ie r a  l iczne . leukocyty ,  f a z p a d le  k o ­
mórki,  p o jęd y ń czc  nabłonki, l iczne laseczniki i ziarnFąki, nieliczne 
s ra in o u j^ m n e  d w G n k i  typu Ń & J s e r a M ł S ż ą c z k i ) .

Z ach ęcen i  pom yślnemu w yn ika tn i  H ii b u e r a  ząs t .oSwaliism y, 
w  riw&l w s k a z ó w e k  p o w y ^ z ^ l i  au tgheifło terapję, , . w s t r z y k u ją c ’ 
11. XI. \V o k o l ic ę .g ru c z o łu  ,8 ceni k rw i .  th i ia  12. XI. o b rz ę k  się 
zmacanie zmniejszył .  Dura 15. XI. ol/rz-ęlć 1 ustąpił  zupełnie.  C h o ra  
o p u ś ib z a  lęfeir icę. 1 Jadan ie  Łró.dz B f u y  c e w k E i  m a o i c y jw  III dniu 
j. w u  badan ie  w y d z ie l in y  g r u ć /o lu  B. w j j p i z a i  b ra k  d w oinek  Nfeis- 
s e ra  i leukcjćytów, jedyn ie  o b e e m p ć  przy-b-tonków/.

•»4£5*ora p o zo s ta je  obecn ie  w  lec ze n iu ^a trż y im i jąc  w s t r z y k i w a ­
nia w z i ^ j a j ą c y e h  o u E Ł p / lO O —2/10y roztw .-  a łba rg iny ,  kainapony 
pr&tąrgfii łotyo-thigenoWwe i w s t r z y k iw a n ia  gonywniku.

D r . 'S t a n i s ł a w  ROM AN, sekundą-rjusz oddjżjalu. K ra k ó w .

O dz ia łaniu  C ibalg iny.
Z oddzialjfcettfjrół), wewiiętMyiycIi (l B.) sĄiitala św. Łazar/.a w KrerKowie.

Prym“ ul2 : Dr. Antoni K'r o k i c w i c z.

W  celu  / /w a lczen ia  b ó ló w  n a jfoz ina i tsze^W odki  l ek a rsB © *  z a ­
lecane  w  •pstatnich c ^ s w l i .  ijte ^ W s ą e  d tfwały  d o b re  w yn ik i  
i t r z e b U b y ł o  p o w r a c a ć  do d a w n eg o  ldfezfnia »a pym otte  m orfiny,  
który,, jje ś ro d ę k  w r ą z  z pochudnem i m a k o w c a  s tan o w i do t^ .ohćż iś  
sk u te cz n ą  b M ń  w  ręku  l e t e i f z a ' Wh w szys t ldc l i  S K U iS ł  os t rych ,  
w ł ą c z o n y c h  z bólami, t jąko też  i w  p rzy tó d k j ic l i  beznadzMśĄzcn 
w  k tó r y c h  n ie b e zp ie cz eń s tw o  mcwfinizmu nic e d g ry w ; i  B a rd z b  w ie l ­
kiej roli.

U je tn n s s s t ro n y ,  t. j. ubocatie  Ł j j J w in j f  tego  . s j o d k o z i i S p ^ d k i  
cd d ee h an ia  i  k rążen ia ,  jak t ó w iu e ż  i s zk o d l iw e  n a s tę p s tw a  p j i y  
s tonow an iu  m orfiny, g H fz  euforja ,  p o w s ta ją c a  jednyoseś iue  z ł j f S j  
u jem  bólu. E t a p o w i  p obudkę  dc nadużycia^-Jego ś ro d k a  n a w K  j j #  
zw alczen iu  cierpienia.,  sk jo n i ly  do jszukarwa ^M O k B P fe tep cSB Ito .  
który, b y łb y  p ® b l p w n y  sz k o d l iw y ch  sk u tk tn y  dzia łania

M y ś l  zas tąp ien ia  mprfii^y w y w o ły w a ł a  p rz e to  zdawną-- z rozu-  
mriaie z a in te re so w a n ie  zarówmafc u k l im c y ś jó w  jak i ,chei!rik6fJPJ 
■tf, o b e cn y  p o s tęp  technicteiry, pozw olił  l f e jS tw ą rz e n ie  c ś leg o '  s z e f c  
gu p r e p a r a tó w  i l ic z b a i ic h  zjwiąksza się z jitęfcu na -rok.

Z c a łeg o  sz e re g u  t y c h  lg c ó w  -uśm ierzających, w p r o w a d z o n y c h  
do leczn ic tw a  og łoszono  w  o s ta tn ic h '  c za sa ch  s J s u m o S f f l l  dużą  
ilość sp os ,t |ąęaeh  i u w ag ,  c dz ia łaniu  cibalginy.

'■'Cibalgina w p r o w a d z o n a  zo s ta ła  w  (o b ieg 'p rzez  znaiM' z w y ro b u  
i innydh iiiemniej cennych  p r e p a ra tó w  lękarśkieh  fab ry k ę  „T ó w a-  
r%yStwo P r z e m y s łu  CI® nic '^ńpgo w  B azy le i  G i b  a “ (oddział w  P a -  
bjaniirakh) w  p ostac i  k o ł a ^ S p ć g f i  i p ły n u  w  k ro p lach  i am p u łk a ch  
do za s t i ,sy k ó w  p cd sk ó rn y ę j i ,  'wjródniięśjs łowycli  i doży lnych .

Cibalg ina je$t p o łą  ocenie m chem iczpem  pyr-amiflonu z dialem 
(di Ethylb-amiijy-phenyl-d im ethydTPyrazolono-dia l .) ,  k jS fe  !dćldawua 
z y a u e o ś a p r a k t y t e  lekarsk ie j  i ci&sz-ą się sze rok iem  uznaniem.

(1 k o la c z y k  z a w ie r a  0 , 2 * c iba lg iny,  1 ceni p łynu  — 0 ,2J  fcibal- 
giny, wujęsłicie l r,winpulka z a w ie r a  .0.5 g c iba lg inyJf lL

0,25 c ibk l^ iyy  z aw ie ra  0,22 py ram ido tm  i 0,03 diajn.
L W  p o łą c z e n iu  tern w y k S z y s ta n o W ż c z ^ ś I iw ic  w ła sn o śc i  lek ó w  

z g r u p y  ę y i t ^ y r in y ,  k tó re  opi*c$z dz ia łan ia  na  E jr^ d k i  regu lu jące  
ciepfq-tp- ciftfa, p os iada ją  dzia junie  Jgnięd&u łające n a ^ o ś r a d k i  bólu 
w  k o rz e  m óżgjaygj,  podobnie  jak  i K jjf ii tó . '-

J a k a  d ru g ą  czjęść s k ł a a b w ą  u/tyto dial (tyj.  k w a s  •dwuallilbbar- 
b i tu r ó w y  ś ró d e k  z im ny w  tej sam ej mióęge co i tye-ronąl)., k tó ry  
ok a za ł  się s k u te ć z n y  w  w ic iu  przypadkach-W ako ś ro d ek  njTsemry 
i uspokajający,^ a p r z y  k tó ry m  n is^źau w ażo iro  iilAicziiyćli o M j ó w  
działania-. jak  p r z y  w ^ronalu .

Z espół  m ałych  d a w e k  pyra jn jdonu  z d aw k am i  dialu, fetor e s a ­
nie przfciz ls ię  za led w ie  s łab e  okazu ją  dzia łanie,  p ro w a d z i  do 
żen ia  dz ia łan ia  zn icczu la jącągo ,  a r o z p u s i ^ p l n o ś ^ j t Ł  w o d z ie  daje  
m eżg a^ ć  S r o j o f f i l i g  tego  śne^jja  nie t y lk B  doustn ie  ale i w  Sp i łam ; 
■ w 3 g y k c « a ń  •Wra^gS.jedirafczesneiń d zm la irc in  szybko  w y s te p u ją -  
c-em i dług© t r w a ń c e m .

K o rz y s tn e  dz ia łan ie  c ibalginy, jakie  p rz e d s ta w ia  ten lek z  puu- 
k tu  wi&jgilia tóoTfctycznego, jak  i pochlelimriloceny co do d z ia ła ­
n ia  t.Sgfiż, p rz e p ro w a d z o n e  l ią .o d d z ia i iK h  klin icznych i szpita lnycli  
z a r ó w n o ®  g ran icą  'jak i u r a B  v?iPolsc(Z sikloniły nas do pórfjęt-di 
d o św ia d c ze ń  \y c h o ro b ac h  d ^ w n ę t r z n y ^ h  n ą  oddzielę  I B. S z ę j f l a  
śtv. Ł a z a r z a  ' ( P ry m a r iu s z  Dr.  A. Kro-kiewicz) w  pVzypadkap4G 

.w k tó r y m  c h o d z i to to  U n i ż e n i e  w ra ż l iw o śc i  bólów , w y l jb rz i ts łu iac  
ró ’ź n sro d r i j r i obfity  rn a ts r ja ł  c l io robow y,  u ż y c z o n y  z ca la  gertowo- 
śc ią  w r a z  z ffennemi w sk H H * rk an i i  przfcz p. PrymarjuSbą? DŁa 
Krokiew! qz'a.

S to s o w a n o  c iba lg itr ł  w  p r z e s ®  5®-ciu p r a - p a d k a c h  p rz e c iw k o  
bólom  ro-zbnaitego p ochodzen ia  t. j. n e rw o b ó lo m ,  bó lom  g ło w y ,

rw ie  kulszpwej,  p r z y  f ó ś ć c u  s t a w o w y m ," g r u ź l i c y - p h ic  i opłucnej. 
jak łn jw m eż Ł w  p isy p a d k a c l i  Ciężkich n c h o ry ch  ze  zm ianam i now.łi- 
tw o ro w em i  r tó i ie g o  ffcichcęRfciiia.

S k u t sc z u c ś ć 'c fb a lg i i ry  p i i K i l i a  kojącego,.!! u spokn ja jąceg t  
fcictwierdzijiia zo s ta ła  na  »£p.rsjednio p rz y to c zo n y c l i  p rz y p a d k a c h  
przycz«m. ^ i% żn ie  od p rzy p ad k u ,  porpodan iu  k o la c z y k ó w  1—żyra- 
jLy dziennia, lub  po s ta so w a n iu  w  płynie  (30 kropli  2— 3 r j f ty  iH f f i -  
nie), lub P rz y  zas to so w an iu  p o d sk ó n ie m  n a s tę p o w a ło  zn aczn e  (m- 
niżenie v P j H l i \* ś c i  bólowej.  lAważniejsze  d'żjałąnie b y to  po  po-ł 
daniu c‘ibalgiiiy w  p ostac i  Zaś-trzykifeau i w  k ro p lach ;  w ię k sz e  
daWki w y w o ły w a ły  sen. łilz%lanjc w y s tę p o w a ło  p rzec ię tn ie  w  V- 
godziny i t i^ ią ło  oko ło  ól 'do f-e iu  godzin. N a leży  £(.)dmeśe, że Iri- 
balg-inafe tośsw aiaąiw  postaci  z a s t r z y k ó w  p j^skó i^ff l f l ,  b y ta  b a rd zo  
dobrze  z n w z ó j ia  m ie jscow o  i n igdy  ir|SP w y w o ły w a ł a  jakiclikolwiek 
iiiepożąda*\ 'ch  o b ja w ó w  uboczny 'd i  t. j. nie sp o s t r z t® j* o  nudność: 
i w ym ió tóW  jak  rów niea t in ie  m ożn a  by to  i a u W a ż f ć  ani zaburdfiM 

>w uklad-zie o d d a ch o w y m ,  k a ż e n i a  i p rz ew o d z ie  p o k a rm o w y m .  7M  
s to so w an iem  Ribalgiij js  p r z e m a w ia  reWiiWeż i ta  okolicżiK)ść, iż jiio 
dŁiższym  cżasig'  jej używania-- nie % tuważl)no ani sk łonnośc i  do 
p r z y z w y c z a ja n ia , - ani też ,  innych  n as tęp s tw .

Spos trzeżen ia -  n a sz e  d o ty c z ą  g łów nie  s to so w an ia  cib iRkiny 
w| p ra S p ą d k ac b  n o w o t w o r ó w  z łoś l iw ych ,  gdSie w y n ik  n ie ra z  o k a ­
l a ł  się  wprorst z n a k o m ity  (25 p rz y p ad k ó w ) .

W  -p rzew ażn e j  c z | ś c i  d o ty c z y ło  to chorjfęh  z  rakam i żołądku 
w  .p rz y p a d k ac h  da leko  pfeuii iętyćli ,  nie n a d a ia c a B  się do operacji .

W s z y s tk ie  p rz y p ad k i  pod d an e  by ły  og lędzinom  p ośm ier tnym  
w  Zak ładz ie  A natęm ji  "Patologicznći U. .1.

W  b f i j t j o  n ie l icz ir łch  przypadka.ch, jak w  przeb iegu  micRika 
rą k a  w y c h o d z ą c e g o  z t rzus tk i ,  z ia rn icy  zjoś łiwej  z p rzerzu ta jn i.  
dzia łanie  c iba lg iny  lrta byłti  sku teczne ,  ale  i w  tych  p rz y p ad R ich  
ty>'star®ż*ftla z p o c zą tk u  su m a  ciba lg ina  i dopięftjiipóólhiej t r ze b a  
b jdo  o p rócz  |t&go ućjec  się do p o d a w an ia  przetwórń®* mak-ijolicu 
(morphium, pan topon)  jednak  w  tycl i  p r z e p a d k a c h  i inne ziiśieczu- 
hiją«ć świdki n a w e t  w  d i tS ]  w /s o k ic l i  d a w k a c h  nie- odnosi ły  tRjzą? 
danego  a j l i tk u .  'B pwnięż,  po d o b n e  dz ia łan ie  b y to  w  idrzypa-dku 
u p o r c z W * i  m ig re n y  — gdsie  cib łdgina wpły-uęlla ty tk o  iią*zmniej- 
i f eu i ię  bólu, a  nię z n io s ła .g o  cfalkowicie.

h fe |Pods taw ie  spos trzeżen ia ,  kliiiiiczflego piMyszlfśmy do p r z e k o ­
nania  że W  'Cibalginie  p t ż y b y w a  dzie lny  ś r o d e k  ko jący ,  k tó r y  uijP 
w^yweliRe żadnyclr  u b c c s n y c h  p r z y p a d k ó w  n a w e t  .p rzy  d luższem  
s to so w an iu ;  tśWlas^dza k o r z y s tn y  w p ły w  w y w ie r a  c ibalgina za- 
stcs'SHvana jak('j>śT_ctlek aśm ie i^a jąc-y  bóle w  ift'2gjbi-ęgu n o w o tw o ­
ró w  z łoś liw ych ,  gdz-ie pb-zostająS- bez  w p ł y w u  na eierpiei-iię zas ł-  
dnicat- cRazuje  d o b ro c zy n n e  dz ia łan ie  u s u w a ją c  do tk liw h o b jaw y  
bólu.

Lwudwik W-1ŚNI£,WSK1. . 'i.adów (Woj.- wursz.)^

P r z y p a d e k  p o tw o rn o śc i  stopy .

W  zw iąz k u  z a r ty k u łe m  d ra  T u f c r I M I lH B E  N / T a r g u  i prof. 
B u jw ida  z K r a k o w a  o n iez w y k łe j  p o tw o rn o śc i  stopy ,  iu(*żw'olę so ­
bie podać  do w iad o m d sc i  ogółu leka idd lćgo  i ® p 6 j  p rz y p ad e k ,  tUT- 
ty e z ą c y  tej karnej  sprayby. ■'

S w d e łn f i i ś a B  lat  tem u  p rzyw iez iono ' do  mnie  k i lkum ies ięczną  
d z iew c zy n k ę  « w ro d z im e m  kalećtW.em lewńej s topy ,  p o lega jącym  
B a . 'ba rdzo  zn'aczir'eifl powiększeniu (zgiubiieui^iŁprzednie j jej poło- 
.wy, a g z c z e ą p l i i e  2, B  i 4 pałek.  R odz ice  ćjflżądali odjęcia 
paloÓW. i J w a p i j i t ć ' to żądanie  za  zupełnie  s łus^p^, 'dókonałep i  i cl 
w y lu szczcm a .

P o  łSgc jdn iu  ślię r a n y  o p eracy jne j ,  matą '.^chorą  s t rac i łem  
z .p j i?u-  i o loęjó jej j j c  już nie w iedziałem. Aż tli na  począ tku  
j jażdz iern ika  u r. pon o w n ie  się zgłosiła ,  prosjjć^bf a b y m  w 'ykonał 
jeszcze  jakąż-Sbiefe ch iru rg iczny ,  k tó r y b y  wi^góle ^ m n ie jS jy l  p rz e d ­
nią p o łow ę  l e w e f t tó p y .^ R ó ż - m c a  boWieip p om iędzy  bucikiem p r a ­
w y m  i l ew y m  jes t  B k  u d e rza jąca ,  że ch o ra  tąn 4  tę^o  p ow odu  
dużo p t ^ c r e ś c i ,  b ę d ąc  n a r a ż o n a  na w y ś m ie w a n ie  się  z!e -s t rony  
k « ® ó w  i koleżahdic. V

.Przy ofdęcbsinach s t w i y t e Bfein. że  nn g rz b id l je  'om aw ianej  Se- 
w4-j stalpiy liagr-otnadziła się zn ac ap a  ilość t f t a i ik i  t l u S ż a ż o w e j  ^9^41 
slrornaj w  ksż ta łę ie  poduszeczk i,  co H^yniloe W rażenie  lipomwtu 
o n iezb y t  w E » B l i  kod tu rach .  W o b e c  t-ago, w id z ąc  m ożliwość  
w y k o n a n ia  r ę k o cz y n u  kcsm ety cz f ieg o ,  nad m ia r  podśció lk i tluSż- 

^ » v ? ’ej w y c ia fem ,  dzięki cżemu, ku w-e lk iem u zadow olen iu  ehorfcj, 
s topa  zn aczn ie  suę zmnie jszy ła .

R a n a  już słi» zabljfriha.



248 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 14. 1928.

Dr. N. GRYNBERG.*., .Y*. ' . '  f f e  p  . . ' S t o l p c e r - ■

P r / .y p a d e k  h e rn ia  in te rn a  iu ca ree ra ta .
Ze szpitala powiatowego w Stolpcaełi.

Dyrektor. Dr. G r y u b e r g .

Z ana tom ii  w iem y, *e„-.\v/jamie b rz u szn e j  m a m y  kilka  ruiejsc; 
k tó re  m ają  b y ć  w ró ta m i ,  do k tó ry c h  m o g ą  d o s tać  się w n ę t r z n o ­
ści i tam  zo s tać  uwię jżginęte in i .lw  rezu l tac ie  czcgc.A m m stają  p rze-  
p u k l iny  w e w n ę t r z n e  uwii? 'gnię te .  D o  tńkich  mie jsc  nale'?,ą: fbrcępieii 
W ia sla w ii, 2)d're'zdssus duodeno  - je iu n a lis , 3) fe e e s su s  ileo - coecu- 
lis superior 4) r e c h s u s  iley  - coecalis in terior, p t  rece$susu;etr<% ';' 
■Cueculis, 6)^ n c e s s u s  in tersigm oideus. P r a c u ją c  w  sw oim  czag-ię; 
w zak ład z ie  an a to m ii  opisowej,  m ogłem  stw ierdzić  obecność  ęac liy ł -  
k ó w  p ac ian y c h  zwłok- na dość  l icznym  m ate r ia le ;  m im o to
pi)wstanie, ewSnt. uwiczgiiięcie t. śjy. hernia in terna  n a le ż y .d o  wiel­
kich rzadkośc i .  Rro-f. K o s t i c opisując  w  Zcntra lb la t t  .f.' Chirurgie  
(Nr. 10 r. 1927) pńzypadek  pod tyt.  „H ernia  in lersig ino jtku i 
inc(trceruta“t p oda je  że w  calem  św ia tpw em  piśm iennictwie  m ógł 
n a l i ć ^ ó ^ z a l e d w ic  i 3 podobnych  p rz y p ad k ó w .  W  p odręczn ikach  chi­
rurg ii  klinicznej,  jak L e d e r a ,  B e r g m a n a  i Br  u n s a,  S u ł ­
t a n a  i im, zn a jd u jem y  ty lko  k ró tk ie  w zm iank i  o p rz ep u k l in a c h ^  
W ew nętrznych  i jednocześn ie  a u to i tw ie  podffją, że  żad en  c h i ru rg , ' '  
n a w e t  ba  rd z ę  dóświadożo-ny, nie m oże  szC%Vcić s ię ,  żc  w idz ia ł  
dużo tak ic h  p r z y p a d k ó w  m a  w p r a w ę  pod ty m  w zg lęd em .
Etj iK& ja ,  jak ró w n ie ż  i m echan izm  p o w s ta n ia  tbiyżej wynrien io-  
nycli  p rzep u k l in  za s ta je  zupełnie  c iem ną1, cho c iaż  ró ż n i '  a u to r o w iw  
ijjil od d t, C e u 'g  e - f. iWa n t 'e u f e 1) ^thrali  się t fó m a cz y ć  (po - ,  
.Wstanie ich ró żn em i p rz y cz y n am i ,  jak  d ługość  kr.ś-ski, niedo'stac 
tegziie sklc-jaąie k re sk £  z  ty lnem  p eritoneum  i t. d. W obec  p o w y ż ­
szeg o  , poęv /a lam  sobie  p o d a ć  do w iadom ośc i  k o le g ą w  p rz y u ą d e k ,  
o b s e r w o w a n y  i o p e r o w a n y  w  szp ita lu  p o w ia to w y m  w  StołpcńiSh

Dnia  30? IX. 19(97 prLywiez io tio  do szp i ta la  choreą® la t  2 $  
k tó ń y  podaje(*ż<i zachcffow ał '  3 dni temu. k ied y  to cloetał g w a ł to w ­
n ych  b o tó w  w  brzifclm o ra z  s i lnych  w y m io tó w .  Od teg o  cza su  jiiw,- 
m ia ł  stolp.a'i tjak ró w n ie ż  nie odctjodzą  W iatry.  P o d łu g  opoyJiadań 
chorego ,  b y t  p rz ed tem  zupełnie  z d ró w  i n ig d y  nie miał ż ad n y c h  
dolegliwości w  jam ie  b rzusznej .  T" 'ocl p o c zą tk u  ą h a ro b y  ani irYżlf 
nic podnosiła  się  w yżej  n o rm y .

S t. p ra e se n s  C h o ry  ś redn iego  w zrostu ,  ocyrrwienia m iernego. 
R y ś y  t w a r z y  n ieco zaos trzo n e ,  jM s ®  o b i lż o n y .  Tę  W  TOg, m ia ­
rowe, dobrego  napięcia.' X° 3'6,3. Oddech  24 na  minutę, przowjażme 
typu  żebrowego.  Z ą  s t ro im ,  n j r z ą d tn y  k latki p iers iow ej njpi n ienor­
malnego  nujśjs.twidgdza sjJ. P r z y  badan iu  b rzu ch a  rz u ca  się w  o c zy  \ 
n iez n a c z n e , (>vyzdęcie ca łego  b rzu ch a  o raz  w y r a ź n e  a sy m e t ry c z n e  
wypukltep-te ścianki brztfsaliej,  idące pd p ra w eg o  ta le rz a  b iodrow ego  
ku linji środkówe>j.i ku do łkow i podse rcow em m  W y fm k  n ad  tein w y-  
pukleniem n isko bębenk.owj-Ffi m iejscami,  bliżej ta le rza ,  n ieznaczne  
przy tłum ien ie .  ‘o bm acyw an iu  w yżej  wym ienionej  wyniostbąci
ch o ry  n a rz e k a  na bo lesność ,  tarliże ' s tw ie r d z i  się  n iez n a c z n y  tfL  j 
ten se  iiutscuhiire. P r z y  iauskultacj i  ż a d n y c h  sz m erW Y je l i to w jg i l r  
nie w y s łuchu je  się.

ii łB ad an ie  per fec tiw i  nie d a je  nic szczególnego;  pęcherz  ino- 
i ę&jiwy, pnL&JSf B io rąc  pod  u w ag ę  um iejscowienie  w ypujden ia ,  mv- 
. ś le liśm y z póczą tku ,  czty .nie m a m y  do czyiniehia z -o s t ry n i  afakiorrł 
apend ic itis , lecz p rzec iw ko tem u p rzem aw ia ł  b rak  t" 4yd p oczą tku  
c h o ro b y  jak  rów nież  b ad ag je  krwi,  przedSj&wziętc z a r a z rpo w stą j^e -  
mu chorego  nie w y k a z a ło  żadnej  h y p e r le u k o c y tę z y  — objawu, pa- 
tognom icznego  dla ps t rego  z l ipa len ia  w .yrostka  ro baczkow ego .  B a ­
danie? m oczu  nic wykląząto  nic nEtoJogicauego, za  w y ją tk ie m  bardzeć 

,•'Wyraźnej reakc ji  n a  in d y ^an .  W o b ee  s to sunkow o dobrego  stanu 
chorego  zd ec y d o w a n o  sp ró b o w ać  zastosow.ać w y s o k ą  H w a t y w ę z  t>,

1O lhdirum , pojŁzem odesz ło  nieco gazów  i ptynnejgjb-.kału; c h o ry  po­
czuł p ew n ą  ulgę. N a za ju trz  s tan  chorego  p o g o rsz y ł  Tię. C h o ry  po- 
d.a-jc, że  m a  nudnośc i  i że ból w -b rzu ch u  co raz -w ięce j  wzraasou się^, 
Pttfsjr t w a r 2 i  ,wie,cęj zao s trzo n e ,  t ę tn o  1-20,; m ia row e , , !"  .36,9; brzueh,- 
rów nom iern ie  w zdę ty ,  w idać  .s tawianie  się jelit. B io rąc  pod u w a g ę '  
g w a ł to w n y  począ tek ,  Wczesne w y m io ty  ^araz s t ^ i i k p w ó j  njjgfcnac2j|te 
w zd ęc ip ib rz u c h a ,  p tz$puścili 'śmy, ;żL in an i^  do 'ez^h iio t i ia 'z  niedroz<- 
no-ścią -jelit cienkich, i z takiem rozpoznan iem  p rz y s tąp io n o  do ope- 

'raCji l . X.  W  na rk o z ie  e terowej 'rozw ar to  jam ę  brstjsznEf w linji ś ro d ­
kowej.  Z j a m y  brzukznej w y la ta  się niediłiża'..ilo_gć ptyliu hurowfózo- 
k rw a w ą g o  bez zapachu .  (B adając  jelita zamyiśżyliślny, że w szy s tk ie 1' 
je l i ta . 'e jenk ie  są  w c i ę t e ,  m a ją  ko lor  ciemno - krwiśiy,; n a to m ias t ,  
jelita  grube m a ją  n n r n j a l n y G ^ w I ą d .  W y c i ą ć  ąaw ar to śc i  jelit 
c ienkich d o  św ia t ła  g ru b y ćh  nie u d a je ’ -się. g a d a j ą c  stopnlówó 
l i tą  cienkie d o s z l i ś m y  wfreszcie do dolnego odc inka  ileum  i tu w ła ­
śn ie zau w a ż o n o  pętlę ąel i ta  -cienkiego, k tó ra  -gdzieś gubi się-*z ty łu  
od  cą eeu m , gdzie  ona  jes t  p r z y m o c o w a n a  i sk ą d  nie m ożna  ydj w y t  
dobyć .  P o  d ługieh jiW-ysitkacb, ężęścioWo n a  tępo, częśc iow o os troż-  
nenn  nac ięc iĄ ui  pod  kon tro lą  pa lc a  ud a ło  s iV  n a re sz c ie  zw oln ić  
uw ićżgu ię tą  pętlę, k tó ra  by ła '  sk ręco n a  o 3605, i kolor m ia ła  c iem­
n ie jszy  od  r e s z ty  jelit;  k re sk a  jej b y ła  silnie nastrż-yknieta  i miej-

J c M n  na  niej d a je  się z a u w a ż y ć  n iez n ac z n e ■'.wybroczyny. P o  p rz e ­
płukaniu wym ienionej  "iJętli, ko lor  jej grobii się jasfire jszy;  o-stroż- 
nem uniesieniem uda io  się  p rzep ro w ad z ić  zaw ar to ść^ je j  do grubych 
kisżek. T e ra z  p rzy s tąp io n o  do 'Catfania-otworu, p rzez  k tó re  jelita  do ­
s ta ły  się. O k aza ło  się, żc  w ś jśc is  tego o tw oru  z ty łu ,  od CQl’.- 
cum  p d m ięd zy  nicsen terio lum  i .p rzedn ią  śc ianką  ileum ;  do tego 
Otworu swobodnie  wchodzi  palce  w s k a k u ją c y  (jArfl inaczej n iówiąc 
mieliamy- p rz ed  -sobą herm a  ileo - coeca lis interior.

, P o n ie w a ż  o tw ór  nic nic z iw ie r a l  zasgyfo  go na  gtuciio. .lanja- 
brzuszaia p rz e p łu k an a  obfięie f iz jo logicznym  ro z cz y n em  i z c sż y ta  
na"- głucho. P rz e b ie g  p o o p e rao y jn y  w  " p ie rw szy ch  czterddh dniacli 
był b a rd z o  p o m y ś ln y ;  tę tno  80, dobrego  napięcia,  t'1 Wahata  się p o ­
m ię d z y 137 i '37,-S, brzuch  miękki i n ie b o le su y ^ c h o ry  m iew ał siolec 
i odchodzi ły  .gsuzy. Wiecfzprem czwar.teigo, dnia  t" podn ios ła  się do 
3<r, e tiory  n a rz e k a  na ból w praw ej  połowie k latni p iers iowej oraz  
na  s ilny  kaszel.  B a d an ie  ną-rządów klatki piersiowej w>kra24ąloitótłu- 
mienie w  e k o l i c j  a ó rn eg o  płatu  p ra w eg o  płuca  i tak iż  oddccli typu 
oskrzelowego.  N a  d rug i  dzień stłumienie  pósunęlo  się je s zc ze 1 dalej,  
i odpowieduio  do  s tłumienia  w y s łu ch u je  sięivobo.k o sk rz e lo w e g o -o d ­
dechu moc rsfeżeń d ro b n o b a ń k o w y ch ;  m ie l iśm y  przed 'iśobą  klinjpzny 
obrliz pneumonji  p o o peracy jne j  —  dhoroby  k tó ra  jes t  tak iem  ni'.' 
niilem powik łan iem  po zab iegach  w  jąniie  brzusznej .  Mimo po- 
dS .ćauia  obfitej i lości cardiacat- au to h aem oterap j i ,M eczen ia  eterdni 
po Bieru, c h o ry  zm arł  w 8 dni po  . operac ji  prz.y- ob jaw aćh  ciągife 
w z ras ta jące j  n iedom ogi s-erca-

P f z y p a d e k  ten Jaąsiługuje n a  u w a g ę  ze w z g lęd u  nić1 t t ó  że 
l j  rozpoznan ie  herniaa in ternae  z a  |ż»ycia, ewent.  p rzed  opeta-cią 
jest r zeczą  p raw ie  nie m pżebną,  -gdyż nie d a je  żadnySh Specjiiilnycii 
syrrfptomów, c h a ra k te ry s ty c z n y c h  dla tej dho-rbby, 2) uwięz|;nięcie  
jelit w n a sz y m  p rz y p a d k u  nastąp i ło  widoć.znie nie o d razu  — p ra w ­
dopodobnie  miel iśmy n a  p o czą tk u  liiakjrelny skrl?t( ja k  to m y  nie- 
1' z ad k o  w idz im y p rz y  sk rę tach  esicy ;  sk rę t  o 360" n as tąp i i  pj) 
pew nym  czaśie.

W Y K tA D Y  I ODCZYTY.

Dr. B l .A SSB B R G  (-Kraków) i COHEN (l-ondyn).

O w y k o n y w a n iu  m a s a ż u  p rz e z  ś lepych .

(Pcd iiig  w y k ła d u  w y g ło sz o n e g o  w  K ra k o w sk ie m  T o w a rz y s tw ie  
Lekarak ien i  w  dniu H .g b u d n ia  1927 r.

MaJtez1’ n a le ży  do zab iegów  leczniczych . z a z w y o ra i  nie w y c o ­
f y w a n y c h  przez  sam y ch  le k a rz ^  aczkolw iek b a rd z o  często  za le ­
canych .  W o b ec  t & o . d ó ż ó r  nad  ty m  z ab ie g ia n  i j e g o 'w y k o n a w ­
cami powinni l ek a rze  sp ra w o w a ć  1 z a r t lw n o f% \im y ślą  o chorych  
m k o ta ż  z  m y ś lą  o sobie  a - to  w  ty m  celu, ąby^lwłąściwi^, s to so w an y  
przynosił,  leczonym  k o rz y ść  w  ty m  stopniu, k tó r y  odp o w iad a  z a ­
m ierzeniom  lekarza .  P o z a - 'S k a n d y n a w ią ,  Danjti',' J a p ó n j ą t i  \nglj j i  
nie p o s ia d a ją  inne k ra je  d o b r e j  k ra jow ej  pańs tw ow e j  organizac j i  
lrtasążisGtów, k tópaby  p o z ó s taw a ta  pod  k ierunkiem  lekarsk im  i p o d ­
le,gaja fach o w e j  kontro li  lefiar-źjó Istnieją  licąjie m ałe  szk o iy  i ;łi;ż*- 
szen ia  n ias t iżystów , k tó re  m a ją  sw o je  w ła s n e  u rz ą d z en i^ ' - s to p n ie  
i m e t o d y 'o r a z  w y d a ją  dyp lom y . ' Is tn ie ją  r&żne liczne sz k o ły  p r y ­
w a tn e .  mas,ażu a uad fo  w e  w ie lu  kl in ikach i szp i ta lach  l e k a R e  
ucaą  ‘ nrasa^li.  O c zy w iśc ie  k a ż d y  u w a ż a  SWoją m etodę  za  na j­
lepszą. ' A lek a rze  o rd y m iją ey  i pacjerfei w  w .yborze  n^aż.YŚitÓw 
TpPacać  s'ię m uszą,  p om iędzy  t ry b am i  ro zm ąf ty ch  k j ł .  . ledynie  
Anglja m a  w  tytn k ie ru n k u  zupetuie  u p o rz ąd k p \^ a n e  s tośunki p rz ez  
to, 'ż e  s tw o fz ^d a  i l a  ^m o n o p o l izo w an e  z rzeM & iia  m f e a z ^ s t ó w  
pod eg id ą  -Rządji i . -B ry ty isk ieg ó T Z w iązk u  fókarz.y. N a z w y  ich są .
1) C h a r te re d  Soci.e ty of M a ^ a g j s  and Medical  GymńastiCs (C. S. 
M. M. (i.) i *2) Assopiaitiou óf cert-ificatedKBlind M ą ss c u r s  (A..*Cij, 
B. M.). Zrzesąfcnia t e j  c ie szą  się  ogó lnem  uznaniem  a C h a r te r e d  

i s o c je t ^  l jcży  p rz e sz ło  701)0 ć z fp n k ó w , '  w ś r ó d  k tó ry ch  jjpst p^^tśąjt)  
200nślepych.

L e c z  zw rócony  się  do najlżegę w l d | c i w ^ ; o  te m a tu  t. j. do 
W y k o n y w an ia  iiJsńS^n p rz e z  ś lepych .  Z a trudn ien ie  ś le p y c h  lliasa- 
żein (gcziHwlŚdie p r z y  odiroYfiedniej dobre j  organizaojj)  ' rozwiązu je  
rówijfcp'ześiiie dwie  s p r a w y .  Z jednej s t ro n j^ w ie lo k rc r tn ie  s tw ie r -  
d z a iy i ,  ż e  u ś lepych  zmjąsł c zuc ia  i d c ty k u G f iu  b a r d s j  .Ksyczulrwy. 
Są cni ńąjitdoli iie jsżyihi masazj^stami.  Diziąiejszfer p r ą d  nTrwątEzetmy 
psy ch o tech n iczn y ,  d ą ż ą c y  do w y z y s k a n ia  i y a s t o s o w a n i a  indyw i-  
d u a ln y ch  zdolności i kł\łalifikacyj w e  w szy s tk ic l i  dz iedzinach p ra c y  
ludzkiej znajduje  t u . t ^  odpow iedn ie j  pole p racy .-  Ślepi s tan o w ią  
dla l e k a r a j ' i  d la  c h o ry ch  na itópsze  n a rzę d z ie  w y k ń n a n ia  leszen ia  
fizykalneg'(5. Z drugiej s t r o n y  rozwiąz jr je  śię  iwzeż to inną  d o ­
n iosłą  sp ra w ę .  A lbow iem  ślepi, to ludzi'e uie;,‘zezęiifiwi, u któryCh 
nfezaw iu ien a  zazwG(ęzaj c h o ro b a  o d b ie ra  im nie ty lk o  m ożność



Kurs d o k sz ta łca jący  d la  leksanzy p u b l ic z n e j  Służby Zdrowia,zorganizowany
•przez Zarząd. M iasta  Lwowa.

W porozumieniu z M inisterstwem Spraw Wewn. D epart.Y . Służby Zdrowia, rozpocznie s ię  
dnia 11 .k w ie tn ia  h . r .  we Lwowie p rzy  Miejskim Urzędzie Zdrowia d o k sz ta łca jący  kurs  d la  l e ­
karzy p u b liczn e j  Służby Zdrowia, głównie d la  lek a rzy  samorządowych, m ie jsk ich  i  lekarzy  
d z ia łaczy  społecznych. Kurs trwać b ęd z ie  m ie s ią c ,a  program, jego  j e s t  następu jący :

l/.Znajom ość ustawy K onsty tucyjnej i  przepisów  o Państwowej S łużbie  cywilnej -  Pan 
Naczelnik 'Wydziału A d m in is trac ji  Wojew.lwowskiego Mikołaj Kwaśniewski,

2/  A dm in is trac ja  s a n i ta rn a  i  s a n i ta rn e  ustawodastwo p o lsk ie  p .L y rek to r  Woj.Urzędu Zdr. 
Pr ...Szczepan M iko ła jsk i i  Inspektorowie s a n i t a r n i  p .p .P r ,  Adolf Kuhn i  P r  .Władysław 
Szayrowski,

5 / K a k te r jo lo g ja ,  nauka o odporności, se ro lo g ja  i  szczep ien ia  P .P y rek to r  F i l j i  Państw. 
Zakł.H ig . Pocent Pr .Napoleon Gęsiorowski, Pi-,Edmund M ikulaszek i  Prymarjusz Pr.Wi­
t o l d  L ip iń sk i ,

4 /  Badania wody,usuwanie n ie c z y s to ś c i ,  metody d e z in fe k c j i  i  d e z in s e k c j i ,  eubiotyka,
P ,P ro fe so r  U .J.K . I r .Z d z is ła w  S teus ing .

5 /  Chemja w zastosowaniu do zdrowia publicznego -  P .P ro f .U .J .K ,  Pr.Jakób Parnas , lub 
Jego Zastępca,

6/ 0 nowych metodach rozpozna?rania chorób zakaźnych i  baa.an.iach chem iczno-bak terjo lo -  
gicznych p rzy  łóżku chorego -  P .Prym arjusz s z p i t a l a  P r .  W itold L ip iń sk i .

0 i l e  w k u rs ie  w z ię liby  l ic z n y  u d z ia ł  P P .lek a rze  okręgowi,powiatowi i  m ie jscy  
z p ro w in c ji  i  w y ra z i l i  swoje życzenie, doda s ię  p rzy  Katedrze Medycyny sędowej 
U .J.K . k u rs  t r a k tu ją c y  o zastosowaniu najnowszych zdobyczy medycyny w Medycynie 
sadowej i  Psychopatologj i  sędowej.

P re le g e n c i  Państwowej Szkoły w Warszawie p rz y rz e k l i  swój w spółudzia ł i  wykładać 
będę.:

l /  f i z j o l o g j ę  i  h ig ie n ę  pracy  -  P .Pr.Bruno Nowakowski,
2/  epidem jologję i  s ta ty s ty k ę  -  P ,Pr.M arcin Kacprzak,
3 / in ż y n ie r ję  s a n i ta rn ę  -  Ins.. Aleksander S z n io l i s .

Sprawa P re le g e n ta  z zakresu  h ig jen y  społecznej n ie  j e s t  je s z c z e  u s ta lo n a ,  
gdyż pan M in is te r  Chodźko wyjeżdża na kw iecień do Genewy i  n ie  mógł dotychczas dać 
więżęcej odpowiedzi.

Kurs j e s t  przeznaczony w zasadzie  d la  lek arzy  samorządowych i  ty ch ,d o  k tó ry ch  
dotychczas n i e  maję zastosow ania p rz e p isy  rozporzędzen ia  Rady Ministrów z 16 .1 .1925 , Pz.U. 
R.P. N r .19 p o z .1 5 9 / ,  a więc d la  lek arzy  s ta r sz y c h  okręgowych i  m ie jsk ich ,  choć ko rzy s tać  
zeń mogę wszyscy obecni i  p r z y s z l i  d z ia łacze  s a n i ta rn i - sp o łe c z n i ,m ło d s i  i  s t a r s i  le k a rz e .  
O rganizatorzy  Kursu pragnę lekarzom tym u ła tw ić  zaznajomienie s ię  z najnowszemi zdobyczami 
h ig jeny  p u b liczn e j  i  z nowem ustawodawstwem sanitarnem  polskiem  w cza s ie  kró tk im  i  n ie  zbyt 
daleko od ic h  m iejsc  zamieszkania.

U czestn icy  Kursu otrzym aję poświadczenie z odbycia Kursu bez zdawania sp ec ja ln e ­
go egzaminu, świadectwa t e  jednak n ie  będę miały t a k i e j  ważności i  n ie  dadzę -takich p re ro ­
gatyw, j a k  po odbyciu 6-oio  miesięcznego Kursu w Państwowej Szkole Higjeny w Warszawie.

Wkładkę na Kurs oznaczono na 30 Z ł . ,  k tó r ę  na leży  wraz z zgłoszeniem p rz e s ła ć  
do Kierownictwa M iejskiego Urzędu Zdrowia we Lwowie p lac  Pębrowskiego 3. I . p .  tam też  
można otrzymać w sze lk ie  inform acje w sprawie uzyskan ia  tan iego  pomieszkania we Lwowie i  
innych świadczeń rzeczowych ze s t ro n y  Zarzędu M iasta .

Przy  tern zaznacza s i ę ,  że o rg a n iza to rzy  kursu  zw rócil i  s ię  do Tymczasowego Wy­
d z ia łu  Samorzędowego w L ikw idacji z p rośbę  o u ła tw ie n ie  lekarzom samorzędowym k o rz y s ta n ia  
z ku rsu  p tzez  u d z ie le n ie  subwencji ze s trony  Yfydziałów Powiatowych. Prośba nasza  z o s ta ła  
Uwzględnionę.

P .P .  P re leg en c i  Profesorow ie U niw ersytetu  i  Kierownik odd2 i a łu  zakaźnego Szpi­
t a l a  powsz. p rz y rz e k l i  swobodę sk o rzy s tan ia  z łab c ra to r jó w  pracowni i  m a te r ja łu  s z p i t a ln e ­
go, co będzie  zapewne również zachętę  do odbycia k u rsu .

Organizatorzy kursu  spodziewaję s ię ,  że P yFB Lekarze okręgowi, w k tó rych  zakres 
d z ia ła n ia  wchodzi walka z chorobami zakaźnemi, społec.znemi, zawodowemi w pierwszym rz ę d z ie ,  
zechcę zapoznać s ię  z nowemi metodami pracy i  wykorzystać o s t a t n i e  zdobycze szybkiego u s t a ­
l a n i a  djagnozy, wydawania odpowiednich zarzędzeń i  zastosowania r a c jo n a ln e j  p r o f i l a k t y k i .

Szczegółowy program i  ro z d z ia ł  godzin otrzym aję  u c ze s tn icy  k u rsu  za zgłoszeniem 
s ię  w Miejskim Urzędzie Zdrowia we Lwowie.
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w ih la n i a n ja  w  siebie p iękna  i few uętrz łeg© , lefcż 'nadto g a f  i ra -  
dc»ść ożycia, wyW.ołu.iąc n o so b n ik ó w  c z ę s ty ,  zdolnych,  czy n n y c h  
i in te l igen tnych  pr.zj miis.ową b e zc zy n n o ść ,  a  n ie raz  s ta ją  sic  oni 
n ie p ro d u k ty w n y m  c ię ża re m  ekpłiąrnicznyrti dla sw oje j  r c B ^ y  
f s p j f t c z e ń s tW a ,  p r z y  w fa sn e m  uczuciu  b e z w in y  i jSSźsilnośB 
w-obec k a ta s t rp f  j P j a k a  ich do tknęła .  P r z e z  oć lapwiedniL^wyksżtaf-  
cenie  fach o w e  ś lep y ch  na  m a s a ż y s t ó w . m o źn a b y  wielu z nieb 
p rz y w ró c ić  radaść-.  ż y c ia ,  i s a m o p o czu c ie  pdżytaczno.ści.  leka rzom  
i p ac jen to m  dać1 d o b r y  in s t ru m e n t  leczn iczy  a sp o łe c z e ń s tw u  
zm nie jszyć  c ię ża r  f in an so w y  i o d e b rać  m ora lne  odium p r z e c h o ­
dzenia, do p o rz ąd k u  dzieńn&gof n a d  n iezaw in ionym  a b a rd zo  bjoje- 
shem  c ie rp ien iem  ludzkicm.

kySfirayz.ę tę  w f a ś d l v i S  w  zupełnośc i  ro z w ią z a ła  d o ty ch c za s  
Anglja. k tó re i .-o rgan izac ją  w  ty m  JH d ru n k u  bliżej --się za jm iem y. CK, 
się ty c z y  JPdponji to, iak  w iadom o, w  k ra ju  tym  maSstó,' j ako  z a ­
w ód, jes t  z a r e z e r w o w a n y  dla ś lepych,  lecz  i tam  iiaudSRnj! nie 
je s t  jednolite  w  całym, k ra ju  i w a ru n k i  i stCpnie W yksz ta łcen ia  
są  n ie ró w n o m ie rn e .  W  osta tn ioh  la tach  t a k ż e  J a p o ń c z y c y  z w ra c a ją  
się  do E u ro p y ,  a b y  b a d ać  m ete jly ,  s t o so w a n e  na zachodnie  i a i a -  
c l i o d a j  ty lko  w  Anglii  o rg an izac je  ś lep y ch  m a s a ż y s tó w ,  sWcfcą na ' 
wys.ęk-im poziomie ' i jednolicie  ob e jm u jącą  c a ły  kraj.

P o d łu g  in fo rm acy j  u z y sk a n y c h  p rz ez  nas  w p r o s t  z Liponji 
od D r a  HidtSoi Y a g i - j^ K io to ,  za  ktćfce „mu na  tem  miejscu dztę- 
k u j e n o , ślepi w  p ie rw sz y m  rzędz ie  t ru d n ią  się1 l iauHariiem  jap o ń ­
skiej m u zy k i  t. z w. , ,koto“ j . .sŁ n |g w Ł i-‘ t. j. japońskiej d o m o ­
wej popu larne j  m uzyki ,  s ^ y w a n e j  p o w sze ch n ie  p rz£z  d z iew czę ta .  
T y lk o  ci, k t ó r z y  s ą  nieudolni do nafmżertia się m uzyki  lub n ie ­
m uzyka ln i  Białą si,'ę m a s aż y s tam i .  M asażu  n au cza  się  albó ,'Rj szkol-e, 
a lbo -jest e n  n a u c z a n y  p rzez  m a s a ż y s tó w ,  u p ra w ia ją c y c h  p r y w a ­
tnie  ten z aw ó d .  W  d użych  r n i a S K h  istnieją s?koły ,  w  k tó ry c h  
się ś lep y ch  u c z y  s y s te m a ty c z n ie  m asażu .  C zęs to ,  p ry w a tn i  m a ­
saży śc i  na jm ują  sobie  s łużąceg o ,  k t ó r y  m ieszk a  wspólnik  ze sw oim  
panem, obsługuje  go i ró w eo cześ t i ie  u c z y  ś$; m asażu .  Masą-źyści 
o d w ied za ją  z a z w y c z a j  syżoich k l ie n tó w  o d p r o w a d z a l i  tylko 
pbay n iew ie lk ich  od leg łośc iach  idą bez  ^ to w a rzy sza  ty lk o  o kiju. 

^ z ę ś | o ,  c h o d zą  w ie c z o ra m i  po  ulicafch w y g r y w a j ą c  na  fłeci>. Ten 
flet je"st c h a r a k te r y s ty c z n y m  dla ś lepych  iHasańTstów i je s t  ludowi 
zn an y m  jako  sm ę tn a  melodja,  w y w o łu j ą c ą  w spó łczucie .  Z ap ła ta  
jes t  n iska  i nie w y s ta r c z a ją c a  n a (u t r z y m a n ie  się p rzyszyc iu .

'G o  się  tyczy, innych  k ra jó w  e u ro p e ^ k ic h ,  to' Ł t f s u n k i  p rz e d ­
s ta w ia ją  się n a s tęp u jąc o :

W  P o l s c e  d& tychsąas  nić'  pod ję to  ain z rob iono  niczego. .Rów­
nież w  k ra ja c h  B J i ł i a B s g c h  s to su n k i  są op łakane .  W e  Wtą.szdSh 
dopiero  ed  2 — '3 lat z aeżę to  'śc iem n ia ły ch  na  wojpie  za jm o w ać  
m asażem .  W e  F ran c ji  istnieje  szk o ła  dla ś lep y ch  masjiźfsHów, lecze­
nie p ozos ta je  pod riadzćnBto władźj  i d la tego„H ardzo  trac i  ija sw e j .  
dzia łalności.  W  N ie m c z .eę h ^sp raw a  je s t  n-ieco Bepiśj* p o s taw io n a ,  
lecz  także  b e z  w s p ó łp c a c y S c z y n n ik ó w  o ł i i ja lnych .  W  NoSwegji  

g u f t lg lk o  d w a j  ślepi niasaafiśŁi, w  Szw ec j i  jes t  ich okplo*3stern,a*j 
stu. W  Danji jest  icli w ięce j,  l ó e »  p ra w ie  p o ło w a  lek a rzy  oditc&i 
się  n ieżycz l iw ie  do ślepycli .  W  Finlandii  jes t  w ie lu  ślepycli nia- 
s a ż y s S W  i m as a ż y s te k ,  l e c z  pośród  nich znajduie  "się. w ielu  W id z ą ­
cych, k tó r z y  -zajmRfh się m asażem  bez poprzedniej  nauki lub o b a r ­
dzo n ied o ś tż tee zn e in  w y k s z ta łc e n iu  i p rz e z  tp p o g a rsza ją  spraw.ę 
dla Ślepych. Rosja  so w ie c k a  “W c za sa ch  najnowśfeych 'zajęła j&ię 
t ą  sp ra w ą  a p re zy d ju m  rosy jsk ie j  federacj i  ślepy,cli zwróciło  się 
do d e leg a ta  z w ią z k ó w  angie lsk ich  z z ap ro szen iem  do organizacj i  
ogólno - k ra jo w e g o  zw iązk u  ś lepych  m a s a ż y s tó w .

.lak w spom nie liśm y ,  p(5?a Japotiją  jm y t i ie  w  Atiglji js tn je je  
wzojjo\ya o rgan izac ja  pod ko n tro lą  p a ń s tw a  i BrytyjskigTgjr Z w ią ­
zku L e k a rsk ieg o  k t ó r a  rbz jy iązu je  tra-y zasad n icze  .mom enty  tej 
kw-estji, a  m ianow ic ie :  U K tó r j jy  ślepi "nadają się  na m a s a ż y s tó w ;
2)- C z eg o  m ają  się uczyć--i jakie m a b y ć  k ry t e r iu m  ichf lwJkSftnf-  

S&nia; 3) W  jaki sp o só b  m ają  b y ć  p o t e m / ‘zatrudnieni .
^ T u z  R £ « i z c r e s  Jat p r z id  w ojt ią  Dr. L ia tch e r  Ł it t le  n?>zpoę(ząl 

nauczan ie  i 'przystiojiajrianie--1 zdo lnych  śldpćółth do m asażu  i ppil- 
nosił  um ie ję tność  i w a r to ś ć  ;o raz  s k u te c z n o ś ć  p r a c * ś l e p y c h  m a-  
sa-ż^ tów,,  Jęcz lek a rze  na  ogół o b aw ia l i  a te  p o s łu g iw ać  ślepymi.  
Dc>piero z n adejśc iem  w o jn y ,  k ie d y  ro zp o cz ą ł  się w z m o żo n y  po- 
S |T  na siły pom ocn iczo  - l ek a rsk ie  zaczę to  'obok  m a s a ż y s tó w  wi- 
dząicyć.h z a t r u d n j j ę  takźfcj ś lepych.  W. ten  sposób  u zy sk a n o  rezu i-  
tat-yi p(Jrpy/nawcze, k tó re  w  sposób  dobitny  przem ówiły '  na k o ­
rz y ść  ś lepych.  Nie* b y ło  w  tem  z jaw isku  nic dz iw nego ,  .b o rn ie  

■fd-kof-ich z m y s ł  d o ty k u  b y ł  c z u lm y  niż' u w id zący ch ,  l e c i  po ­
n a d to  byli  oni przeyyaż?iic lepiej w y k s z ta łc e n i  aniżeli w id z ą c y  
i bardziey k o n c e n t ro w a l i  w , sw e j  p r a a y  sw o l j j ' s i ły  u m y s ło w e  i fi- 

■ żfazne. W  ten  s p o s ó b j  akcje  ś lep y ch  m asażystów " p o f z ly  w  .górę, 
z w ła s z c z a  gdy  w  roku  1917-tym lek a rz  n a cz e ln y  jednogo z iraj- 
w i ę k ś \ B h  szpitali  w o js k o w y c h  w - 'A n g l i i - 'o św ia d c z a ł ,  że prjfoa 
jednegol . j lepega  jnasd .żys ty  jes t  więcel .w arta  niż pięciu w idzących .  
OęzyWjśdiie, -*e w y w o la ł ę  to k o n k u re n cy jn ą  z az d ro ść  i p o w s ta ­
w a n ie  n iep rz y ja z n y ch  V p ł y w ó w  postró i inych  a  w  n a s tęp s tw ie

tego zorganiz<pmho''*w roku  1927-tym odręb n y  zw iązek  ś lepych  
m a s a ż y s tó w  po’d iraz"\vą: Asso-ciacion of Gertif icated  Biind M as  
s en r a ®  I ne£.r,p or  a te d ). W y ło n i ł  się k om ite t  o rg an izacy jn y ,  s k ła d a ­
jący  mię z najwybituiejĄęych ś lepych  lęuSIiżystbw, z dziennikarzy' 
i f inansis tów, p r z y  s ta łym  udzia le  lekaj-#fc — k tó r z y  w y p ra c o w a l i  
ręgulamin i O rg a n iz o w a l i  zw iąz ek  ślepycli,  k tó r e g o  szko ła  m asażu  
na leża ła  do najlepszyjcii w  kra ju .  O c ^ w i ś c i e  p rzec iw n icy  yyyta­
czali n a jro z m a i ts ze  za rz u ty ,  jak' up. ż e .^ac lm d z i  nidjezpjęczeifstwt.) 
p rz y  u ży w an iu  p r z y rz ą d ó w  e le k t ry c z n y c h  pr«»z! ślepydli,  żfe nie 
p r- t ra f ią ’P .rzeprowadzię_Tejaniczych i^to.iczeń z chorym i i że nie p o ­
trafią  p r a c o w a ć  sami.  Na żądan ie  z rze szan ia  .ślepycli angielskie 
m in is te rs tw o  szLzfegółoĄ.o zbad a ły  te s p r a w y  i s tw ie rdz i ło  bez-  

■ p o d s ta w n e śe  p o w y ż s z y c h  obaw . Co w ięcej,  n a  konkurs ie  djrzami- 
nacyjnymi, w  k t ó r y m  współzaiGrdnićżyJ-o 30Lt.TiCjiiiiiówd\v'.dzącycli, 
y ^ b i ł  się na p i e r w s ^  plarffc.ślepy m lg tóS& tfc  z d o b y w ając  9$  */» 
p-unktóW, k tó re  to '(liczby' p u n k tó w  nikt przed  nim ani dot.ymhczas 
i po nim n ie . z d c b y d ,  odaz ślepa' masażyfs^ka, zdobyrw a jąe  ti|- fi- 
punktów . N adto  oka&afo się, że ( ^ w o j s k o w y m  szpita lu  nćurolo- 
g c z i ry m  j Sprigfield  ’-AVar Hospltal,  U p p e r  Tooting ,  w  1-oitdynie, 
d© roku JA2-0 ślepiec  b y ł  nacze ln y m  m a s a ż y s tą  i że i y^spółpraco- 
w a ło  JNnini meciu żślepycli m a s a ż y s tó w  <i że l ek a rze  zatrudniali  
wyfafcznie śldj»S»eh, k t ó r z y '  mieli swyftje p ry w a tn e  z ak ład y  dla; 
masażu.

Z a k ład y  z rze sz e n ia '^ le p y c i i  m a s a ż y s tó w  m ieszczą  się w  L o n ­
dynie W o lb rzym im  h j j b y m  gm achu  N a ro d o w e g o  In s ty tu tu  dla 
ślepych. 3Ń5ekret^rką zrzegzenią^ "jest Osoba w idząca.  Zf|*pEŁwc 
to l iczy  20p ,cz ło n k ó w ,  nie' Kcząc ucai.iów, k tó rz y  dopiero  pcy u z y ­
skaniu dyp lom u m o g ą  się  s tać  c,zh.nikami B f z e S h i i a .  Regulamiti  
z r z e sz en ia '  je'sft b a rd z o  su ro w o  p rz e s t r z e g a n y .  Plrćzydentem  jest, 
'Óbecnie n a js ła w n ie j s z y  langielski orto®OTysta / 5 b '  R o b e r t  Joney- 
BibljotekKifzem f t łw nież  ortopedyN ta  . lenńer Yerrel .  Obaj z k r ó ­
lew sk ieg o  Kolegjom p j S r u r f f i jM  R ó w iy eż  w ic ep re ze sa m i  są  naj- 
wytoitniejsi a n g ie lscy  lek a rze .  U czn iow ie  museJą b y ć  intciigeńtm,, 
zdrowi,  m ieć d o b ry  w y g lą d  i c h a ra k te r .  B y w a  icli s ta le  okó.ło 
dziesięciu w  szkole  inaśliżu. N au k a  t r w a  od 18 m ies ięcy  do 2 lat. 
ŃaHiesycielem elyktrotaFapji  ś lepych  jest  Dr.  Murra.\  Levi'ęjc, n a ­
c z e l n i  lek a rz  e le k t re te r a p e u ta  yfep>itala $ w .  T o m a s  j a  w  L o n d y m r  
N acze ln y m  n au cz y c ie le m  m asaż u  jest  .Pe rcy  W a y ,  ślepy,j ia jNyybit-  
niejsaK4 m a s a ż y s t a  w ' Anglji. , U w ą ż a n e  tam  jest za  f z ee z  w ażn ą ,  
a b y  nauczycie l  m asażu  b y ł  .ślepy ca łk iem  lub częśdiory.o, bo 
w  ten  sposób  p ó w s t^ je  śc is ły  kofi tak t  -i zrozumierire  pom ięd zy  
uczniem  a nauczyc ie lem .  R e # s ta  c ia ła  p ra fesa lsk- ie^ó '  sk ład a  się 

, 4  l eka rzy .  :Szko ła  ro a p O ra fd z a  W szystk iem i P rz y b o ram i  i przk-Tżą- 
danii po trzeb n em i do nauki m asażu ,  a w  szczcgólntłse i  w ypnk łem i 
d iag ram am i.  Pozą te jn '  są tam  sakie.lety z łożone  i fwS5'i^zególne 
kości o ra z  na jdro lrw is^ze  m odcie ,  p k ia d o w y c h  części c ia ła  ludz­
kiego. Z poez-ątkuIrstanowicL-siimi uczn iow ie  i naubżyc ić ie  ż y w e  
m odele  a dopiero  po k i lkunastu  miesiąćjićh nauki udają  się d o ‘sz p i ­
tali, gdzie p racu ją  n.ą c lie ryc ii  p o d  k o n t ro lą  leka rzy .  Biblio teka  
mieści się  W. o b sze rn e j  sali  i z aw ie ra  p.rzeszło 100 ks iążek ,  d ru ­
k o w a n y c h  w y p u k łe .  Księgi te  obe jm ują  anatom ie ,  fiżjologję, pa- 
tologjęj prsyeholiłsj.ie. n a u k ę ’ © elektryczioścj,,  embrjolóS:.ię i <'położ­
n ic tw o .  Opróciz tego  jest tam miesięcznik  o m asażu ,  B j i® w a u .v  
p ism em  wypuk łe rn ,  któregr> l-ikspótpracęwiiikami są na jw ybitn ie js i  
ang ie lscy  p ro feso ro w ie  uita-We.SfS.yteccy. Oto ty tu ły  n iek tó ry ch '  p rąc  
W .u i cli d ru k o w a n y c h :  1) .Działanie promitmi u l t r a f io le to w y c h ; 2)r 
Kilka s łó w  o s k r z y p ie n i a c h  kręgo-siupa; 3) O p o d n ie tach  i p o ­
drażn ien iach ;  4) Masstea- i ćw iczen ia  p o d c za s  połogu;  5) O IecźSlpu 
ch o ry c h  z W ysokiem  parefem  k rw i  i>t. p.

.P rogram  studjólW o b e jm u je : m a s a ż  t e o r e ty c z n y  i p ra k ty c z n y  
ca łą  anatom ie ,  fizjologie, pato logię,  z a s a d y  psycholog’]' elęrńćn- 
t a rn ą  ch e in jW  c lek t ro te rap ię  prąjktyc^ną i teoret^Tcana, I6fez^iiie 
g im nast jm zne  t e o re ty c z n e  i p ra k ty c zn e ,  a n ad to  nliukę kliniczny 
o tętnie,  ciepłocie,  pa rc iu  k rw i,  o p a tru n k ach ,  zak ładan iu  szyii,  
o okład-acli i t. p. P r z e z  p ie rw szy c h  6 m ies ięcy  nie woiHo ućznioin 

^ i c l i  się w  m asaż u  na  cho ry ch .  O k re s  ten p o św ię c o n y  jest  
•Wfeatości nauce  anatom ii  i ^zjofhgji  a uczn jów ie  i naudfeyciele (jak 
wspoini |fe iiśm y) sam i są  żywyim' m odelam i dla nauki.  P ra e Ł  u.i- 

p t ę p n y d i  fi m ie s ięcy  dodanąij-est pa to log ja  i mą,$aż"praktyaz|jy .  o raz  
daaićjnie  jego w  ro ż n y ch  ch o ro b ac h  jak po z lainhniacj* ko śc f  i tp. 
W  os-tatmch '6 m ies iąca tł ]  p fz y d fo d z i  Tą" p o rz ąd e k  dz ien n y  chemja 
e len ien tarna ,  e le k tro te rap ja ,  spec ja lna  •g im n as ty k a  leczniozA, i iuii- 
da inen tah ie  zasaay  psychejlogji. W  tym  osta tn im  , c za so k re s ie  
sz.ęściomiesięcznyni w o ln o -w czn io m  ćw iezy ć  :?ię w  ró żn y ch  d u ®  
i ićżnych  k lin ikach i szp-italacii pod k ierunkiem  i k d h f c l a  k w a l i ­
f ikow anych  leka rzy .

P o  nkońcżcnhi s tu d jó w  ltom ies ięćz i iyc ł i  odbyw fi*s ię  cg-zamira 
.Egzamin, k tó rem u  p o d leg a ją ,  ślepi jest  tak isam , jak ten, kt&fj 
zdają  widżą-cy. ę&Bitii ii  ton trWfi p rz»z  3 dni, z k tó ry ch -y e d en  
p rzeżuaązf tny  icś t  g łów nie  dla e lck trn tc rap i i  a  jeden  dla ćw iczeń  
leczniczych.  -Składa się. on z pięciu n a s tęp u jąc y c h  częśc i :  1) EgzA--; 
min p i s e m n y  z  anatom ji ,  fizjologii i cłiemjj,  e lem entarne j ,  t r w a ­
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j ą c y  około 3-cli godzin ;  2) E g z a W n  p i s e m n y  o teorji  m asażu ,  
o jego ty p a c h  i c za s ie  t rw a n ia ,  o pa tologii  i cho ro b ach ,  w  k t ó ­
rych  m a s a ż  m a zas to so w an ie ,  odpow iedn ia  d iag n o s ty k a ,  ogólna 
P ie lęgnacja  c h o re g o  i e le m e n ta rn a  p sy ch o lo g ia  — ró w n ie ż  około  
t r z y  godziny. 3) U s t n y  i p r a k t y c z n y  egzam in  (około  3-go- 
dz inny)  o b e jm u jący  m a s a ż  o g ó ln y  i lokalny, z d e m o n s tra c ja m i  na 
c ie le  n a jro z m a i ts z y c h  n a r z ą d ó w  i ich rozpo łożen ia ,  o mięśniach,
0 n a rzą d z ie  k r ą ż e n ia  i l im fa ty czn y m  o ra z  o g ru czo łach ,  a n a d to  
obcho d zen ie  się  z  pac jen tem ,  b a n d a ż o w a n ie  i z ak ład a n ie  szyn .
4) T eo r ja  i p r a k ty k a  e le k t ro te rap i i  z -dem ons trac jam i ,  obe jm ująca  
g a lw an izac ję ,  f a ra d y z ac ję ,  r a d jo  - c iepło  i św ia t ło ,  d ia te rm ię  ogólna
1 lokalną,  jon izac ję  i t. P. (okoto 3 godziny) .  5) Leczenie  g im n a­
s ty czn e  Teoretyczne i p ra k ty c z n e  (około 2 godz iny ) .  —  K a n d y d a to m  
do e g z a m in u  w olno  m ieć p r z y  egzam in ie  p ise m n y m  pom ocnika ,  
p iszącego  za  d y k tan d em ,  lecz  ten ż e  nie powinien  z n a ć  p r z e d ­
miotu e g za m in o w e g o  a  w  ra z ie  g d y b y  je znal,  musi z łożyć  w p rz ó d  
w ią ż ą c e  o św iad czen ie ,  że  nie uży je  tej  w iedzy ,  a b y  k a n d y d a to w i  
p o m ag ać  p r z y  odpow ied z iach .  W  raz ie  jeśli  k a n d y d a t  sob ie  ż y c z y  
w o ln o  mu u ż y w a ć  m a s z y n y  do  p isania  p r z y  p isem nych  w y p r a c o -  
w a n iach .  Z r e s z t ą  w e  w s z y s tk ic h  k ie ru n k a ch  egzam in  ten jest 
p r o w a d z o n y  z tą  sarną śc is łośc ią  jak eg za m in y  s tu d e n tó w  m e ­
d y c y n y .  K a n d y d ac i  m u szą  z w y c z a je m  angie lsk im  u z y sk a ć  w ięce j  
aniżeli 5 0 %  p u n k tó w  d o b ry c h  p r z y  egzam inie ,  ab y  d o s ta ć  dyplom  
C h a r te r c d  S o c ie ty  a  d o p ie ro -p o te m  m o że  uczeń  zo s tać  cz łonkiem  
Z rze sz en ia  ś lepych  m a s a ż y s tó w .  W  raz ie  nie u z y sk a n ia  p o trze b n e j  
l iczby p u n k tó w  zosta je  r c p r o b c w a n y  i musi po 6 m ies iącach  p o w ­
ta rz a ć  egzam in .  Ż adnem u m a s a ż y śc ie  nie w o lno  p rz e d  o t r z y m an ie m  
d y p lom u p r a k ty k o w a ć  p ry w a tn ie .

P o  uzyskan iu  dyplom u są zajęci w  ró ż n y c h  szp i ta lach  i p u b ­
l icznych  k l in ikach i m a ją  sw o je  w ła s n e  p r y w a t n e  z ak ład y ,  z a ­
o p a trz o n e  w e  w s z y s tk ie  p r z y rz ą d y .  M a s a ż y ś c ie  n ig d y  nie w o lno  
l eczy ć  c h o re g o  bez  w ie d z y  i o rd y n ac j i  ustnej lub p isem nej d y p lo ­
m o w a n e g o  lek a rz a  o r a z  b e z  w s k a z ó w e k  lekarsk ich .  W  ra z ie  gdy  
c l io ry  lub z d r o w y  osobnik,  p o t r z e b u ją c y  lub ż ą d a ją c y  m asażu  
a  nie m a ją c y  s ta łe g o  l ek a rza ,  zgłosi się  w p r o s t  do m a s a ż y s ty ,  
tenże  je s t  o b o w ią z a n y  z w ró c ić  się do m ie jsc o w eg o  leka rza ,  k tó ry  
ocenia,  c z y  d a n y  p r z y p a d e k  n adaje  się do s to so w an ia  m a s a ż u  
c z y  nie, -i k t ó r y  w e d łu g  w ła sn e j  o c e n y  da.ie po zw o len ie  na  s to ­
s o w an ie  m asażu  lub też  odm aw ia .  D o zw o lo n e  o g łaszan ie  się  m a ­
s a ż y s tó w  jes t  og ran iczone ,  a m ianow ic ie  w o lno  im o g łaszać  się 
ty Iko w  g a ze ta c h  leka rsk ich .  W  zasad z ie  nie robi się różn icy  
m iędzy  p łcią  m a s a ż y s tó w .  L ec z  dla zado w o len ia  w r a ż l iw y c h  
osób  i jako  p o rę k a  co do o s o b y  m a s a ż y s ty  lub m asaż y s tk i ,  jest  
z w y c z a je m ,  że  jeżeli m a s a ż y s t a  jes t  w e z w a n y  do m a s o w a n ia  k o ­
b ie ty  lub m a s a ż y s tk a  do m ęż cz y z n y ,  m a s a ż  o d b y w a  się z w y k le  
w  obecności osobn ika  płci męskiej w zględnie  żeńskie j z o to­
czen ia  ch o reg o .  P rz e k ro c z e n ia  z a w o d o w e  są o s t ro  k a r a n e  aż  do 
o d eb ran ia  dyp lom u w łą cz n ie .  O c z y w iśc ie  w  raz ie  n ab aw ie n ia  się 
c h o r o b y  z ak a źn e j  z a k a z a n e  jes t  m a s a ż y ś c ie  w y k o n y w a n ie  p ra c y  
z a w o d o w e j  na  czas  cho ro b y ,  p-od w a ru n k ie m ,  że  c h o ro b a  nie po ­
w s ta ła  p rz e z  jak ą ś  n ien o rm aln o ść  z a w o d o w ą .  B ry ty js k i  M e d y c zn y  
Z w ią z e k  p o w a żn ie  zajm uje  się tą  in s ty tuc ją  i s tąd  pochodzi  pełne 
zaufanie  jakie  lek a rze  ang ie lscy  m ają  do ś lepych  m a s a ż y s tó w .

B a w ią c y  obecnie  w  Polsce  pan C ó h e n, k tó ry  jes t  ś lepym  od 
15-go ro k u  ż y c ia  i jes t  d y p lo łn o w an y m  uczn iem  londyńsk iej  szko ły  
m a s a ż y s tó w  ślepych,  o b jeżdża  jako  oficjalny de lega t  angie lsk iego 
Z rzeszen ia  ś lepych  m a s a ż y s tó w  i M ięd zy n a ro d o w e g o  Z rzesze ­
nia ś lepych  e s p e ra n ty s tó w  n a jro z m a i ts ze  k ra je  E u r o p y  i d ą ż y  do 
z o rg an izo w an ia  p ra c y  ś le p y ch  m a s a ż y s tó w  w e d iu g  w z o ru  an g ie l ­
sk iego,  k t ó r y  do tąd  o k a z a ł  się n a j lep szy m .  W ła d a  on ty lk o  j ę z y ­
kiem angielskim  -i e sp c ra n c k im  o ra z  b a rd z o  s ła b o  n iemieckim. 
D o ty c h c z a s  zw iedz ił  on Anstr ję ,  C z ec h o s ło w ac ję ,  Danję,  G dańsk ,  
S z w a jc a r ię  i W ę g r y  i obecn ie  z w ied za  P o l sk ę  a stąd,  jak w s p o m ­
niel iśm y n a  zap ro sz e n ie  S o w ie tó w  w y je ż d ż a  do Rosji . W e d łu g  
n iego  jedyn ie  k r a jo w a  lub p a ń s tw o w a  o rg an izac ja  z o b sz e rn y m  
p ro g ra m e m  nauk i  i z kon tro lą  l e k a rz y  p ro w a d z i  do celu. W  s w o ­
jej p r a c y  o rg an izacy jn e j  postępu je  on m eto d y czn ie  zap o zn a jąc  
p rz e d e w sz y s tk ie m  Ickarzyfc <z tą  sp ra w ą .  A dopiero  z n a laz łszy  
w  k o łach  lek a rsk ich  z rozum ien ie ,  a p ro b a tę  i poparc ie  z w r a c a  się 
do  w iększych  cen trów , gdzie  są  z rze szen ia  i z a k ła d y  c iem nych  o raz  
do w ła d z  k o m p e te n tn y c h  do w ła ś c iw e g o  ujęcia s p r a w y  w  sw e  
ręce .  S z k o ła  dla nauki  m asażu  ś l ep y ch  powinna  b y ć  ty lko  jedna  
w  k ra ju  i m ieć  c h a r a k te r  c en t r a ln y  ogólno k ra jo w y ,  a  to ze 
w z g lę d ó w  z a r ó w n o  ek o n o m ic zn y c h  jak i techn icznych .  O rgan izac ję  
ś lep y ch  m a s a ż y s tó w  w  k ra ju  powinien w e d łu g  planu p a n a  C o h en a  
w z iąć  w  rę c e  C e n tr a ln y  Kom itet ,  z ło żo n y  z r e p re z e n ta n tó w  P a ń ­
s tw a ,  S tan u  leka rsk iego ,  Z a k ła d ó w  dla c ie m n y ch  o ra z  zupełnie  
w y k w a l i f ik o w a n y c h  ślepych  m a s a ż y s tó w .  T a  c en t ra ln a  o rg a n i ­
zac ja  o t r z y m y w a ła b y  od w sz y s tk ic h  in s ty tu tó w ,  z a k ła d ó w  i o rg a -  
n izacy j  loka lnych ,  z a jm u ją cy c h  się ślepymi, śc is łe  in form acje ,  d o ty ­
c zące  l iczby  j zdolności  ś l ep y ch  osobn ików , p o zo s ta jąc y c h  pod ich 
k ontro lą ,  k tó re  zam ie rz a ją  się oddać  z a w o d o w e m u  w y k s z ta łc e n iu

m a s a ż y s ty  i m ają  po tem u zdolności.  One m u s ia ły b y  d o s ta rc z y ć  
Centra lnem u Komitetowi inforrnacyj,  o wieku, w ychow an iu  i w y ­
ksz ta łcen iu ,  c h a ra k te rz e ,  w y g ląd z ie ,  p rz y c z y n ie  ś lepo ty ,  o s to ­
su n k ach  rodz innych ,  o  s ta n ic  z d ro w ia  i c b c c n e m  m ieszkan iu ,  o ra z  
c z y  p r o p o n o w a n y  uczeń o p u śc i łb y  m ie jsce  o becnego  p o b y tu  ty lko  
c z a so w o  dia w y k s z ta łc e n ia  sie, c z y  też  n a  s ta le  dla w y k o n y w a n ia  
z aw o d u  po u zy sk a n iu  dyp lom u. Poczerń  K o m ite t  C e n t r a ln y  dok o ­
n a łb y  o s ta te cz n e g o  w y b o r u  p ro p o n o w a n y c h  uczniów . T en ż e  sam  
k om ite t  usta l i łby  w iek ,  w  k tó r y m  uczeń  (nica) m oże  ro z p o cz ąć  
oficjalną nau k ę  m asażu  i r ó w n ie ż  w iek ,  w  k tó r y m  nk w a l i f ik o w a-  
n em u  m a s a ż y ś c ie  (s tce)  w o ln o  będzie  o tw o r z y ć  p r y w a t n y  zak ład .  
O dpow iedni dyplom  m u s ia ły b y  pop rzed z ić  18 m ies ięczne  studja, 
z ak o ń c zo n e  egzam inam i na  w z ó r  ang ie lsk i  a dyplom  u z y sk iw a n y  
m u s ia łb y  po s iad ać  w a ż n o ś ć  dla c a łeg o  p a ń s tw a .  P a ń s tw o  wspó ln ie  
z in s ty tu tam i  i zw iązk am i opieki nad c iem n y m i w z ię ło b y  na  siebie 
W ca łośc i  lub częśc iow o ,  o d pow iedn io  do s tanu  f inansow ego ,  o to ­
czen ia  ś lepego ,  f in an so w ą  p om oc  tut c za s  nauki  o ra z  p om oc  dla 
sp ra w ie n ia  o d p o w ie d n ic h  p r z y r z ą d ó w  p o t r z e b n y c h  do p r a c y  po 
u z y sk an iu  dyplom u. K o m ite t  C en tra ln y ,  w zg lęd n ie  p rz ed s ta w ic ie l  
jego, b ęd z ie  miał za  zad an ie  w y b ó r  odpow iedn ie j  m ie jscow ośc i  
w zg lęd n ie  o k ręgu ,  gdz ie  ś le p y  b ę d z ie  m ógł o tw o r z y ć  sobie  p r y ­
w a tn y  z ak ład  m ięs ien ia  lub u ła tw i  mu u z y sk an ie  za jęc ia  w  pu ­
blicznych  szp i ta lach  lub zak ład a c h ,  k a sa c h  c h o ry ch  i ty m  p o d o b ­
n y c h  insty tuc jach ,  w  k tó r y c h  m a s a ż  b y w a  s to so w a n y .  Z adaniem  
Kom ite tu  C e n tra ln eg o  b y ło b y  też  us ta lan ie  i r e g u lo w an ie  zap ła ty  
k w a l i f ik o w a n y ch  m a s a ż y s tó w  i re g u la c ja  czasu  p ra c y  w  z a k ła ­
dach, oczy w iśc ie  w  porozum ien iu  7, k ie ro w n ik am i  odpow iedn ich  
in s ty tucy j  i p r z y  uw zględn ien iu  s tanu  f in an so w eg o  danej, "insty­
tucji z  jednej s t ro n y  a sp o so b em  z u ż y tk o w a n ia  i sk u teczn o śc i  p r a ­
c y  m a s a ż y s ty  (śtki) z drug iej  s t ro n y .  Z ca ły m  nac isk iem  powinien  
b y ć  z a z n a c z o n y  c h a r a k te r  takiej  o rgan izac j i  nie ty lk o  f i lantropij­
ni' , lecz, że  cz ło n k o w ie  tej o rgan izac j i  są  odpow iednio ,  c e lo w o  
i d o b rz e  w e d łu g  n a jn o w sz y ch  p o s tę p ó w  w y k s z ta łc e n i  w  m asaż i  
i że  za  usługi o d d a w a n e  pow inn i  po b ie rać  o d p o w ied n ią  zap ła tę .  
W  końcu  n a le ż y  z a z n ac zy ć ,  że  w  Anglji, o rg a n iz ac ja  ta ,  a czk o lw iek  
po zo s ta je  pod  s ta łą  k o n t ro lą  P a ń s t w a  i B ry ty js k ie g o  Z w iąz k u  L e ­
k a rsk ieg o ,  m a  fo rm ę  u p rz y w i le jo w an e g o ,  m o n o p o lo w eg o  S t o w a ­
rzy szen ia ,  k tó r e g o  c z ło n k o w ie  op łaca ją  ro c zn e  w k ła d k i  i k o r z y ­
s ta ją  z p r a w  jak w  z w y k ły c h  s to w a rz y s z e n ia c h .

R ezo lu c ja  K ru ko w sk ieg o  T o w a r zy s tw a  L eka rsk ieg o :
K rak o w sk ie  T o w a rz y s tw o  L ek a rsk ie  na posiedzeniu  w dniu 

14. XII. 1927 po wysłuchan iu  re fe ra tu  D ra  B la s sb e rg a  z K ra k o w a  
i p. C o h e n a  z Londynu ,  a p ro b u je  i z a le c a  u tw o rz en ie  odpow iednie j  
c en t ra ln e j  organizac j i  ś l ep y ch  m a s a ż y s tó w  obojga  pici, na  w z ó r  
podobnej  o rgan izac j i  angielsk iej  i p r z y rz e k a  sw o je  poparcie .

F E JL E T O N .

A lek san d er  B AU R OW 1C Z. K ra k ó w .

Z dz ie jów  kliniki e to -  rhino - la ryngo log icznej  U n iw e rsy te tu  Jagiell .  
p r z y  szpita lu św .  Ł a z a r z a  w  K rak o w ie .

R o z m a c h  z jakim p rz y s tąp io n o  do u rz e c z y w is tn ie n ia  p o w z ię ­
tego  już za c z a s ó w  z a b o rc z y c h  zam iaru ,  ro z b u d o w y  z a k ła d ó w  
w y d z ia łu  leka rsk iego ,  w  szczególnośc i  z a k ł a d ó w  klin icznych,  z  n a ­
stan iem  t rudnośc i  f in an so w y ch  p a ń s tw a  doznał  z ah am o w an ia .  
W  planie  ro z b u d o w y  klinika  oto - rhino - la ryn g o lo g iczn a  m ia ła  dla 
s iebie  o so b n y  bu d y n ek ,  w e d łu g  w z o r ó w  klinik z a g ra n ic z n y ch  i od ­
p o w ia d a jąc y  w y m o g o m  t a k  leczen ia  jak i nauczan ia ,  działu u z n a ­
n e g o  za  o b o w ią z k o w y  dla s tu d e n tó w ,  z k tó re g o  z d a w a ć  się  ma też 
śc is ły  egzamin.  P o m ieszczen ie  p ie rw o tn e  kliniki od  c z e r w c a  1S94 
roku do m a ja  1.906, a więc p rz ez  dw an aśc ie  lat w  su te renach  
oddzia łu  ch iru rg iczn eg o  szp i ta la  św .  Ł az a rz a ,  zupełn ie  nie odp o ­
wiednie ,  p rzen ies iono  w  r. 1906 do bu d y n k u  osobnego ,  po d a w n y m  
oddzia le  c h o ró b  z ak aźn y ch .  Nie p r z y s to s o w a n o  go jednak do z a ­
sa d y  oddzie len ia  p rzy ch o d n i  od kliniki w ła śc iw e j ,  u t rudn ia jąc  
o g rom nie  p ra c ę  k lin iczną a w  szczególności  nauczan ie .

T y m c z a s e m  p ro jek t  b u d o w y  od ręb n e j  now ej  kliniki,  zos ta ł  
z a n iec h a n y  i p rz y ję to  e w e n tu a ln e  jej pom ieszczen ie  w  przysz łośc i ,  
w  ( bccne j  klinice ch irurg icznej,  z n a rzu c en ie m  jej jako  su b lo k a to ra  
in s ty tu tu  d e n ty s ty c zn e g o .  P ro je k t  to  zupełn ie  n ieu d an y ,  r a z  d latego, 
iż p rze ro b ien ie  o b e cn e g o  b u d y n k u  dla ce ló w  spec ja ln ie  p o t r ze b n y ch  
n a tra f i ło b y  i n a  w ie lk ie  t rudnośc i  i k o sz ta  znaczne ,  a  już nie do 
p rz y ję c ia  jes t  m ie szczen ie  się pod jednym  d a ch em  z in s ty tu te m  
d e n ty s ty c z n y m ,  k t ó r y  powinien  mieć pom ieszczen ie  zupełnie  
odrębne.

Aż do czasu  w y b u d o w a n ia  n o w e j  kliniki o to - rhino - l a r y n g o ­
logicznej, co z p e w n o śc ią  z c za se m  w e d łu g  p ie rw o tn e g o  z am y s łu
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i K e t ( W » c h  .ra-ż p l a n f w ,  d o c z e k s j j s i ę  i p " z ( # c ż y w i s tn i e i i i ą ,  n a l e ż a ł o . s i ę  
z a b r a ć  T e n e f g i c ż i u c  d o  p o p r a w i e n i a  o b e c n e g o  p o m i e s z c z e n i a .  R o z ­
k ł a d  b u d y n k u  m a j a d e g a  k l a t k ę ,  s c h o d o w i  i s i e ń  \ t  s w d n  ś B d k u  
p r z e z  c o  b u d y n e k  s k ł a d a  s i ę  z  d w ó c h  r ó w n y c h  p o ł ó w .  u ł a t w i ł  
p o m y s ł  o d a f i e l c n i & . p r z y c l i o d n i  o d  k l in ik i ,  a  d a w n e  j e d y n e  w e j ś c i e  
d o  b u d y n k u ,  m i e s z c z ą t e  s i ę  pt> p r a w e j  s t r o n i e  b u d y n k u ,  o b r ó c i ć  
n a  W e j s l i e  d o  p r z y c h o d n i .

Z  te jce- d a w n e g o  w e j ś c i a ,  w c h o d z i ł o  s i ę  d o  s ien i ,  s k ą d  d o  d a l ­
s z y c h  p r z e s t r z e n i  p r t j tw ad z i i lo  t r o j e  d r z w i .  Kii p r a w ę  d p  pi;ko. iu  
s łu żb y "  urdc lz iS łowie j ( t r o j ę - o s ó b ,  p o k ó j . 0  d w ó c h  o k n a c h ) ,  n a  w p r o s t '  
d o  p o le ó ju  s ł u ż ą c e j  k l i n i c z n e j  ( p o k ó j  o j e d n e i n  |>knie)  w r e s z c i e  
n a  lcw-d) f ^ c h o d z i ł c  s i ę  d W i p o k o j u  o  j e d n e m  o k n i e ,  b o l ą c e g o  Ejn- 
c ż e k u l n i ą  d l a  c ł i o r y c l i  p r z y c l m d n i c h ,  w  k t ó r y m  t e ż  b y ł y  p o m i e s z ­
c z o n e  t ra y "  s z a f y  b i b l i o t e c z n e ,  s z a f k a  z  p o d r ę c z n ą  a p t e c z k ą ,  szffira 
z a w i e r a S c a  c z ę ś ć  i n ^ e n t a r z ą c  j a k  " n a c z y n i a  z a p a s o w e  w r a z  s k r z y ­
n i a  n a  b r u d n ą  b i e l i z n ę .  Z  p o k o j u  t e g o  w c h o d z i - ł c l l i ę  d a l e j  )M l e w o  
d o  w s p o m n i a n e j  s i e n i  k l a t k i '  s e h ó d o w e j ,  a  'p r z ę ł a ’1 t ą  d a l e j  d o  s a l i  
l e p i e n i a  c h o r y c h  k l in ik i  s t a ł e j ,  c r a ż  p r z y j ę d a *  c h o r y c l i  j u j w e h o d -  
Wjjji, W ą d  w r e s z c i e  d o ;  . o s t a t n i e j  s a l i ,  t a k  z w a n e j  o p e r a c y j n e j ,  m a ­
j ą c e j  s | w ć  T ^ n o c z e ś o i e  j a k o  s a l a  w y k ł a d o w a  i j a k o  g a r d e r o b a  
d l a  p e r s o n a l u  l t k a i s k i c j S p ;  d l a  s t u d e n t ó w  g a r d e r o b a  b y ł a  j ir ro i-  
d ^ o n ą "  w  s i e n i  k l a t k i  s c h o d o w e j  n a  p i ę t r z e ,  s lcą d  d w o ’jc  d r z w i  p r o ­
w a d z i  n a  p r a w o  d o  s a l i  m ę ż c z y z n ,  n a  l e w o  d o  s a l i  k o b i e t .  I l o ś ć  
g i i n k H s ,  ró izdBie fttHa j e s t ,  d l a  m ę ż c z y z n  13 , d l a  i o t R .  N a  s a l a c h  
tych .  z  k o n i e c z n o ś c i  z n a j d u j e  s i ę  po, j e d n e j  d u ż e j  ś ź a f i e ,  cło p r z e ­
c h o w y w a n i a  b i e l i z n y  o c k l z f a ł o w e j  i r o ż n y c h  sp i 'z ’ę tó \V .

■ '-Bj;ak s z tż e g ó ln ie  sali odrębiw j,  j i i k o  operacy jne j ,  o d c zu w a ło  
się b a rd z o ,  ch cąc  spr i is tać i  igLsptlniczym w y m o g o m  u rząd z en ia  
z ak ład u  leczniczego, ^ z e k a n ie  dtiizfejóia zmianę na  lepsze,  s ta ło  się 
beznadziejne ,  lu K ż ć a o  w ^ |g  p rz y s tąp ić  To s to so w n e j  p rz eb u d o w y  
obecnego  pontiesąSciTia,  k tó łę  w y p a d ł ą  zupełnie  zad o w a la jąco .

P o n iew aż  kliuik.ańnifcści się w  b u dynku  szp i ta ln y m  i jest  o ddz ia ­
łem szp ita lnym , o d d an y m  na  (Użytek kliniki,|>Ai .co. r,ząd z w r a c a  n a d ­
w y ż k ę  k o sz tó w ,  a przfrz t rzy  miesńacę w  ra k u  iip icH sierpTtń 
i . m r z s s i e ń  p rzem ien ia  s i ę G ia  w ła śc iw y  o d d z f lB  zcstLiąc-y pod. 
k ierunkiem  d y r e k to r a  kliniki, i j»z«bu,d;t^vąjB '.anńerzona dla ce lów  
klmieznych, nie m og ła  o b c iąży ć  bud że tu  szpita la ,  a rząd  n’ie' będąc  
w łaśc ic ie lem  b u d y n k u  nie b y łb y  pocllopnym  szezfególnio w  dzi- 
sicjszyeii- w a r u n k a c h  do w iększego ,  w k ła d u  p ieniężnego; sko ro ,  
r u  y zn an a  do tocja  zupełn ie  nie o d p o w ia d a  .zap o trz eb o w an iu .  W  no- 
mftfc prgWażtjłTopłaty od c l iorych^pKychcK lnich  wprpWliidzone r e s ­
k ry p te m  W ydzJialu s a m o r z ą d o w e g o ,  z w io sn ą  1,9jłb, r. Na leża ło  
t y l k ' \  w  celu uruchom ien ia  p rz e b u d o w y ,  k tó ra  w r ą z  z au tok law em , 
-wynifeśt m ia ła  ok o ło  ■ 2.5.0UD z ło tych ,  postara ł :  się  dTppżycjikę  na  
weksel k au cy jn y ,  k tóraby w m iarę  wpływów; s jtopła l  u m a rz a ła  się, 
pos ługując  się p raw em  t rzym ies ięcznego  p rzed łużen ia  terminu z a ­
p ł a t y  weksla ,  aż  do o s ta tecznego  u m orzen ia  pPżyćtzki.

P o n ie w a ż  p j a e b ą d o w a  z łą cz y ła  sic tm n iW ó ln ie  z pey/ntum 
robotam i,  nie hależąc*.fni ściśle do planu przeróbk i ,  jak rifeprawa 
in r  w o doc iągow ych  w  us tępach  na d o l ś ,b u d y n k u ,  upo rząd k o w an ie  
ty c h ż e  gruntkjwnit' , dalej- ędw ilg ęccn ie  n iek tó ry ch  ścian, p r a ż  z a ­
ło że n ie 1 p r z e w p d ó w  w e n ty la cy jn y c h .  w y m ia n a  s i& jc lm ia łe j  podłogi 
w  pokoju  słt iżące j  klinicznej,  wr#fflpffl sk ry c ie ,  p r ą y  sposobnośc i  
prź tęwpdów e le k t ry c z n y c h  także  w  sieni i \v  k l a t *  B h o d g v j* i ,  
c t a z  p o m alo w an ie  tych  osta tn ich  iczęśc i  budynku ,  wie lce  ży cż l iw y  
klinice D y re k to r  szpita la  l i r .  Leon Fuchs ,  lmzywał część  ty  cli k o sz ­
tów , , n iep rz ew id z ian y c h  p r z e b u d o w ą  zam ierzoną ,  na b u d że t  szpi­
talny.

B y  mc p r z e r y w a ć  p ra c y  klinicznej,  p r z e b u d o w ę  zfeła.twip.np 
w oztisie waląacyj,  dzfeląc  p r z e r ó b k ę  na dw ie  części,  n a jp ie rw  u p o ­
ra n o  się z p r z e ró b k ą  c ię śc i  a m b u l a t o r y j n e j / a  .jpn przen ies ien iu  
się cliwdlcftyem do « |  częśc i  p rzerob ionej ,  p rzy s tąp io n o  do p rz e ­
róbki częśc i  "kcjsle klinicznej,  w"rac, z są l^  ope racy jn ą .

Z achęto  p rz e ró b k ę  od z rob ien ia  no tvego  - w e jśc ia  do g łów nej  
'sjjeni budynku ,  zajm ując  dla czp-s«we‘j p racy) dą;w n ą  salę  P rzyjęć  
w r d z  z sa lą  o p e racy jn ą .  W ejśd ie  to jiffkó p rzśżn t ićzone  do wejścia  
do kliiiki sta łe j ,  £5epatłrz<MU> w  d aszek  s z k lan y  by  (Mironie  je 
c l  Naciekania d eszczu ,  nad  d aszk iem  umiesi&ęsrno w  kołwflcri, part- 
stsF.owych tablicę  z napisom; „KlinikaH|jui.wer. Itfgićll. #r-az O d ­
dzia ł ;P a ń s tw o w e 5 Ó  ‘sz p i ta la ,  c h o ró b  krtani ,  gą rd ia ,  nosa  i u sz u “ ; 
pod daszk iem  ztiw,iesf?m,fi iam pę e le k t ry c z n ą  i()U W a tó w .  S ień  
zii jstą  p o p rz ed n io  prztfz kuchnię  'p o d rę c z n ą  zamicnwifo ■ po  " s u n ię ­
ciu kuchni,  na sza tn ię  p r z e z t i a R o n a ; ' t a k  dla lek a rz y  jak s tu d e n ­
tów, u s ta w ia jąc  w ie sz a d ła  stojąc®.

W  p r z e s t r z e n i  t e j  u s t a w i o n o  ; w , s p o i n y  pioc,-  d l a  o t r r a i u a  t a k  
*SM tn i  R k  i k l a t k i | | l c h ( ; d o w e j ,  i s ą s i a d u j ą c e g o  n a  p r a W o  p o ­
k o j u  m a j ą c e g o  p r a p & n a c z e n i e  saSi p i z y j ę ć "  a m b u l a t o r y j n e j ,  d a w n e j  
p o e a h k a l n i  d l a  c h o r y c h  'G n i i c s z c a o n o  tu  t e ż '  i r s r a e w a l n i k  g a z o w y  
n a  w o d ę ,  r o z p r o w a d z o n ą  n ą  o b i e  s t r o n y  b u d y n k u ,  t u k  d o  m i i  
p r z y j ę ć  i ln lw i^  z a t o ż - o n e j  t a z i e n k i ,  j a k  i d o  s a l i  W y k ł a d o w e j ,  p r z e ­
z n a c z o n e j  t e ż  d o  w y k o n y w a n i a  ołpęrac.ii  m n i e j s z y c h ,  w r e s z c i e  do

-właściwej sali operacy jne j .  SłW B 3 W B ) n '  tejł ż tia laziy  tfcż miejsce, 
szafa  k an ce la ry jn a  kliniki, # ra z  podręczn a  a p te cz k a  kl iniczna, 
sk ry te  d y sk re tn ie  w zagłębieniu  pod schodami.

D aw n e  jedyne  w ejśc ie  do calogo  budynku,  przfcznąezone w -  
stało , jak już wspomiriaiem, dla w e jśc ia  do p rz fć j jo d n i .W  sieni 
da(\yijej oddzie lonej śc ianą od pokoju s łużby ,  znajdujcie$śo się na  
pjfewi), zhiAziłno ow ą ścianę, z y sk u jąc  oliśzerną p rzes trzeń ,  prz'?- 
z n a tż o n ą  na poczekaln ię ,  m ającą  ohecnie  obok dw ó ch  d a w n y th  
< k ien, t rzecić  św ia t ło  z oszkłiiiiycll elr/.wi we.iscip^fycli I5y ffl- 
pcjjfee wchodzeniu  chorach ,  z z«nięczyszczonciii  otmwiem wprost 
db poczekalni,  dobndoW uno przed  d rzw iam i w e ra n d ę  oszkloną, 
i  daszek  w e r a n d y  s ięga jący  p ie rw szeg o  p ię tra  iiżytoDAko^obszerny 
baikon, na  letóry zrpb iono  wSjście oszklonymi drzwiam i,  w miejscu 
ś ro d k o w eg o  o kna  sali dla kobiet.  Balkon ten, okaza t  się  n a d zw y c z a j  
p raktlg łf l iy  do przcwietręftujięi pościeli  siiezy chorym  ze sali 
kobiet jako  miejsce  w F pocz jr iikow e ,  wrstaWiorioa*?u słońce  poiud- 
n iowó - zachodnie ,  a doniczki k w ia tó w  i pilące rośl iny  na balaskuch 
balkonu, itfcdabiają  tęż  fron ten  'ijudy.nku.

Dr^wś na wDroąf dimniej sieni w e jśc iow ej,  p r o w a d z ą c e  do 
pokoju s łużące j  klinicznej zamurffwaiity  pżzcmieszcNaijps wejście  
dc  tego  pokoju w ię c ś j  ua  p ra w o ,  B )  um ożliw iło  odcięcie  pp'wi>e., 
czyści d a w n eg o  pokoju i 'połączenie,  jej ze sa lą  pę-zyjęć' Bs^fniemi 
cTra^iainj, z p rzezfraczen ietn  na porńiejłzDgettie au to k law u  a r z f  
tazienki dla l ek a rzy .  B y  do  p rzes t rzen i  tej d o p ro w a d z ić 1' ,ś}vjatłffl 
wybito okno na sąsiednio grun ta  U n iw ersy teck ie ,  z widokiem 
na szJjplęNpiclęgniarek, a w  głębi na klinikę g inero log iczną .

Pó-RŃT z  d aw n ej  sieni na lewo, d a w n a  p o czekaln ia  o?iJaz  biblio­
teka, p r z e z n a c z m y  na fcilę p rzy jęć ,  mieści c z te ry  So l i  ki do badania,  
z u rządzen iem  lamp ą r B o w y e h  obok e le k t ry c z n y c h  i 'pantostah. 
V sali tcj,*lępr()cz um yw aln i ,  znajduje  się  jeszcze  s tó ł  do z ap i sy ­
wania  chorych ,  d w a  stoliki n a  niezbędne  r.Jjpd rę k ą  p rz y rz ą d y  
(jiaitsunkowss,; ś ro d k i  ap te cz n e  s t c ( S » a n e  do leczfenia, liiieszcCT 
się w e  fld^zeczTacli na  ka-żdyni s.tJłiku do bad an ia  z osolma, obok 
puszki szk lanej  z p o k r y w ą  m eta low ą ,  na watij  w r e s z c ie  s to jak  na 

-az te ry  10 l i t ro w e  flaszki z rciztWp.raisi 3S/o ly s t j j j ,  3"/u Jcwąsu bo- 
.rpwugo, sublimatu i 5"/n karbolu .  Na kuchence gazowci iedno- 
p lom ic tine j , 'p rzy je rzew a  się ro z c z y n  b o ro w eg o ,  do p r z e ­
p łuk iw an ia  ucha Wydzielajgcosyyjiwydzielinę -chorobow ą,  nagnjjna- 
ifeCfią w o s^o w in e ,  e w en tu a ln ie  c ia io  obce, -Wypłukuje »Wj - 
czJijiją w o d ą  ciepjhiK o ile to óStatnie nie w y m a g a  innego zabiegu.

W e  w szys tk ich  p rzes t rzen iach  wogóle, wszelkie  ru ry ,  a więc 
g.hjSOW-ep w o d o c iąg o w e ,  /W p s z c ie  p r z e w o d y  e lek t ry c z n e  i tclefcM 
nic-żiic, u k ry to  ^Ł'iłtti,jjze. P o czek a ln ię  w y m a lc W a m T jd e jo w o ,  w  s a 1 
p rzy jęć  z rob iono  lamperjjj- z  lakieru,  d w a  m e t ry  w y s o k ą , .a podłogę '  
i boki w  łaz L n c e  “w zg lędn ie  w  s te ry l iz a to rze ,  z rob iono  z teriizza. 
Salę.,)przyjęć w y tą ż e n o  linoleum" diu j  ścian p rzy ję to  b a r w ę  k r e ­
m ow ą,  a w  fażięiice b iałą .  Sa la  p rz y ję ć  .n ie c n a ,  daw nie j  już Jk tn ie-  
jacem i d rzw iam i,  łąrSzy się na  lewo ^ ‘■s^ftnią.

Z  szatn i ,  pópyzednicy-.iak w sp o m n ia łem  sieni klatki schodowej, - 
wchodżi  si-ę n a  lew o  do d a w n e j  sali p rzy jęć ,  ■przeznaczonej Obec­
nie na  sa lę  w y k ł a d o w ą ,  gdzie  znajdują  się  obok ', 'b iu rka  między ' 
d w o m a  oknami, dwie  sza fy  £e lażne  •^jszkl^ne z n a r z ą d i n n i  i s^eśm 
s to l ików  do badanha dla s tu d en tó w ,  p rz y  k tó ryc l i  też  wy'l\CBiywa 
się w sze lk ie  m ałe  zabiegi  ope racy jn e ,  tak kliniki s ta łe j  jak i p r z e ­
chodniej.  W  sali tej s t ^ o w n i e  o b sze rn e j  znajduje  się  też  d i R |  
p j l j t o s tM  dalej s ra ł  tui kó łk ach  do badan ia  c h o ry ch  w pozycji  le c ą ­
cej, p r z y rz ą d  do badan ia  odczynu  ciep likow ego ,  w  jednym  z jjp- 
gow, k rz e s łp  o b ro to w p  do b adan  na rząd u  p rz e d s io n k o w e g o  i p r z y ­
r z ą d  pro jekcwjny  do b a d a ń  (W skaźnikowych, w re sz c ie  za łączn ik  
do lam p y  Sfrłlux i l i w f f S w e j .  Ocaywiś(qi, iż sa la  ta d a Ą ł r »  -z la t-  

'w&ścią zaciem nić ,  pcjlobnic "j!ik i sa la  p rz y ję ć )  w re sz c ie  dla p rz e ­
w ie trz en ia  z ao p a t r z o n o  ją w  w c i d a M B -  e lek t ry c z n y ,  pŁdóiuiie jak 
i poczeSk&lnic^jehory c l i ; Salę p rz y te c  od w ie trzą  się ruchornąteó .r i ią  
ezę&cią okna. S a la  m a lan ipe rje  lak ie ro w ą  1.50 ni, wjusoką a śc iany '  
s.ą m alo w an e  k le jow o  przycNsm  z a s tc sA ra n c j  koJpr jasno pop ie ­
laty, z pewiiym odcieniem ciem nie lszym  w ^ a k r e s i o  lamperji .  -Saki 
w y k ła d o w a  z kon ieczności  jest  też  gab ine tem  D yrek tora*kH ii icz -  
nego oraN kanceliujią  klinicznauSsafl-cę k an ce la ry jn ą ,  jak w spori^  
niałeni, uitawiojj.o w szatni w zagłębieniu pod schodami.

G łó w n y  cel p rzeróbk i ,  sfera o p e rac y jn a  ro zw iązan ą1 zas ra ła  b a r ­
dzo k o rzy s tn ie ,  p rz e z  rozdzie len ie  joj śc ianą  oszk loną  z d rzw iam i 
piK&su\$anomi wkg;óiioJ\»o, przez,,Co z y sk a io  się  dw ie  prz-ęsir^enie, 
jedną  p rz y g o to w a w c z ą  a d ru g ą  jako w ła ś c iw ą * p r z e s t r z e ń  gypera- 
ey.ina. W  p rzes t rzen i  p r z y g o to w a w c z e j , '  um ieszczono  dw ie  u m y ­
walnie ,  s t e ry l iz a to r  w ięk szy  us taw iono  na  konsolach,  a obok na 
stoliozLn że laznym  •wtmirowanyni w ścianę, kuclieukę g a zo w ą  dwu- 
p łomienna  do s te ry l izacy j  liuiicjszycli i w y ś io to w y w a m u j^ t j z o t e k  
do mJBfia, ^ r e s z c i e  znajduje  się  tli s to jak  na k tó ry m  Stawia » ę  
puszkę  zc sterylizo\jJftiiemi p łaszczam i,  ręk aw iczk am i  i masljami, 
w  celu p rą j-g o tó w an ia  się  ollpoWiedniego, przed przejśc iem  do 
w ła śc iw e j  p rzes t rz en i  ope.r-ącyjućj.
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D a w n e  okno  w e n e c k ie  w  sali  o p eracy jne j ,  z as tą p io n o  oknem  
j e d n o s k rz y d lo w e m  o dużej  szy b ie  lu s t rzan e j ;  śc ian y  na  w y s o k o śc i
1.50 ni w y ło ż o n o  ta fe lk ą  białą ,  a r e s z t a  śc ian  tak  w  p rz es t r z e n i  
ope racy jn e j  jak  i p r z y g o to w a w c z e j  p o lak ie ro w an o  na k o lo r  jasno-  
pop iela ty .  N o w o c z e s n y  s tó ł  o p e rac y jn y ,  s tół na  n a rzę d z ia ,  m a ły  
stolik  p o d rę c z n y  na tró jnogu ,  t r z y  puszk i  z  k o m p resam i  i g azą  s t e ­
ry l izo w an ą ,  k o s z y k  ż e laz n y  z w o rk iem  p łóc iennym  d o  o d rz u ca n ia  
z u ży te j  g a z y  c z y  n a rzęd z i ,  w r e s z c ie  s to jak  na  lam p ę  e le k t ry c z n ą  
c zo ło w ą ,  n iez b ęd n ą  do o św ie t len ia  ró żn y ch  głębi pola  o p e r a c y j ­
nego, z o so b n y m  k o n ta k te m  (za łączn ik iem ),  uzupełn ia ją  u rząd zen ie  
sali op e racy jn e j .  Do o św ie t len ia  ogó lnego  p rz es t rz en i  o p e racy jn e j  
s łu ż y  d ługa  lam p a  Z e issa  u sufitu z  ż a r ó w k ą  300 W a tó w ,  a  w  p r z e ­
s t rzen i  p rz y g o to w a w c z e j  100 W a t ó w ;  jako r e z e r w a  dla św ia t ła  
d o d a tk o w e g o  z l am p y  Sollux  jes t  spec ja lny  k o n tak t ;  nie zapom niano  
też  o um ieszczen iu  jednego  k u rk a  g azo w e g o ,  b y  na  w y p a d e k  z a ­
w iedzen ie  św ia t ła  e lek trycznego ,  m óc sobie pom óc  św ia t łem  ga- 
zowein  A uera ,  a w reszc ie  do  o g rz an ia  d o da tkow ego ,  sali o p e ra ­
cyjnej  p iecy k iem  g a z o w y m ,  g d y b y  tego  z a s z ła  n a g ła  p o t rzeb a ,  
do  czeg o  też  s łu ż ą  lam pa  Sollux w zg lęd n ie  o g rz ew a ln ik  e lek ­
t ry c z n y .

L am pa  Zeissa  d ługa  o  200 W a ta c h  znajduje  się też  u sufitu 
w sali w y k ład o w ej ,  op rócz  lam py  sto jącej  na  b iurku, n a łk t ó r e n i  
u m ieszczono  te ż  telefon, o d p ro w a d z a ją c  do k latki sch o d o w e j  d z w o ­
nek  d o d a tk o w y  od telefonu, dla o r ien tac j i  s łu ż b y  w  raz ie  w e z w a n ia  
te lefonicznego.

P o d ło g a  w  sali o p e racy jn e j  z  be tonu ,  m a  w  ś ro d k u  o d p ły w  do 
kanału ,  śc ian a  p rz ed z ie la jąc a  nie d o s ięg a  podłogi,  c o  um ożliw ia  
do k ład n e  z m y w a n ie  całe j  p rzes t rzen i ,  o p eracy jne j .  P o n ie w a ż  może 
za jść  k o n ieczność  zac iem nien ia  sali o p e racy jne j ,  w  celu o św ie t le ­
nia głębi po la  o p e rac y jn e g o  św ia t łe m  sz tu czn em ,  um ieszczono  z e ­
w n ą t r z  o kna  cz te ro  - sk r z y d ło w e  okiennice  żelazne ,  m a lo w a n e  na 
biało, k tó re  każdej  chwili  m o g ą  b y ć  p rzy m k n ię te .

Sa la  p rz y ję ć  i w y k ł a d o w a  zac iem nia  się jak  w spom nia łem  
s te ra m i  cza rnem i,  u m ieszczonem i w  oknach.

T a k  sa lę  w y k ła d o w ą  jak i o p e ra c y jn ą  o g r z e w a  w s p ó ln y  piec 
o szcze ln y c h  b ia łych ,  g ład k ich  kaflach, z d a sz k ie m  u kośnym , z a ­
o k rą g lo n y c h  k ra w ęd z iac h ,  b y  piec m óc  dok ładn ie  z m y w a ć ,  a  p a ­
lenisko u rz ą d z o n o  od s t ro n y  sali  w y k ła d o w e j ;  podobnie  piec  w s p ó l ­
ny  sali p rz y ję ć  i g a rd e ro b y ,  ma pa len isko  od s t r o n y  szatni,  by  nie 
zan ieczy szczać ,  sali  o p eracy jne j ,  w z g lę d n ie  sali p rz y ję ć ;  piec 
w s p ó ln y  poczekalni  i pokoju s łużące j  klinicznej,  m a ró w n ie ż  d a szek  
uk ośny ,  b y  nic z a t r z y m y w a ł  k u rz u  i da t  się z  ł a tw o ś c ią  oczyścić

W  sali w y k ła d o w e j ,  obok k rz e s ła  biało  l a k i e r o w a n i e  p rz y  
b iurku,  znajduje  się  12 t a b u r e tó w  p r z y  sześc iu  m ie jscach  dla b a ­
dania ,  dla  b a d a jąc e g o  i b ad an e g o ,  dalej  2!) t a b u r e tó w  w o ln y c h  dla 
s tu d e n tó w ,  w s z y s tk o  n a  b ia ło  p o lak ie ro w an e .

P o d ło g a  w  szatn i ,  sali w y k ła d o w e j  i o p e rac y jn e j  jes t  kam ienna  
w zg lęd n ie  z b e to n u ;  p rz y  b iu rku  w  sali w y k ła d o w e j  i p r z y  sto l i­
ka ch  do b a d an ia  leżą  p o d k ła d y  z linoleum, by  izo low ać^żinm o b e ­
tonu, a  nad to  podłogę  n a c ie ra  się o lejem ln ianym , co znakom icie  
w iąże  kurz ,  n an ies iony  obuwiem.

W  poczekaln i  10 k rz e se ł  g ię tych  z o p a rc iem  z  jasn eg o  buku, 
s tó ł  o ra z  w ie sz ad ło  s to jące ,  u zu p e łn ia ją  na jn iezbędn ie jsze  u r z ą ­
dzenie.  W  sali w y k ła d o w e j ,  z aw ie sz o n o  nad to  sz e re g  tabl ic  topo­
gra f iczn y ch  z  z a k r e s u  g ó rn y c h  d róg  o d d e c h o w y c h  i n a rz ą d u  s łu ­
c h o w eg o ,  o b o k  o b r a z ó w  p a to lo g iczn y ch  o ra z  b a d a c z y  z as łu ż o n y ch  
w  o to  - rhino - laryngolog ii .

D ra k  bodaj  sk ro m n e j  p ra co w n i  do b ad ań  m ik ro sk o p o w y c h  
w zg lęd n ie  b a k te r io lo g iczn y ch ,  w y p e łn io n o  u m ieszczen iem  p rzy  
jednem  z okien  poczekalni sto l ika  do  b ad an ;  poczekaln ia  gdzie  
znajdują  się też ,  jak  już w s p o m n ia łe m  sza^y b ib lio teczne ,  s łuży 
jako  c zy te ln ia  dla  lek a rzy .

N a pa larn ię  ty ton iu  dla l ek a rzy  i s tu d e n tó w ,  p rzez n ac zo n o  
sza tn ię .

B y  sale  c h o ry c h  rozjaśnić,  a  ty m  sa m y m  u przy jem nić  w  nicli 
pobyt ,  u z y sk a n e  z  d a w n e j  sali  op e racy jn e j  okno w en eck ie ,  u m ie sz ­
czono  na sali m ęż cz y z n  w  ścianie  od  ulicy, w y k o r z y s tu j ą c  też  
W konstrukc ji  okna, m ożność  ła tw ego  odśw ieżan ia  pow ie trza ;  
n a  sali kob ie t  dodano  w  ścianie  w sch o d n ie j  jedno  okno, u zy sk a n e  
z m ie jsca  gdzie w s ta w io n o  okno  oszk lone  na  ba lkon ,  doda jąc  do 
okna  tego u rząd zen ie  w en ty lacy jne .

C a la  ta, choć  tak  g r u n to w n a  p rz e ró b k a ,  nie zd o ła ła  z a ła tw ić  
b ra k u  m ieszkania ,  boda j  d la  jednego  a sy s te n ta ,  co s tan ie  się 
W p rz y sz ło śc i  p rz y  z am ierzonej  n a d b u d o w ie  p ię t ra .  C h w i lo w a  n ie ­
w y g o d a  z p o d rę c z n ą  k u c h e n k ą  dla u ż y tk u  ch o ry ch ,  m ie sz cz ą cą  się 
W sieni k latki sch o d o w e j  p ie rw sze g o  p ię tra ,  b r a k  pokoju g o sp o ­
da rczeg o ,  w re sz c ie  b r a k  p o m ieszczen ia  dla s łu ż b y  oddzia łowej,  
osób nuraz ie  tro je ,  k tó ra  zm u szo n ą  zo s ta ła  obecnie  do  p r z e b y w a n ia  
n a  sali kobiet,  z r e s z tą  b a r d z o  chętnie,  zos tan ie  uw zg lęd n io n a  p rz y  
n a d b u d o w ie  p ię t ra .  N adto  zam ie rz o n e  są :  o so b n y  pokój zac iszn y  
do  b ad ań  n a rz ą d u  s łu ch o w eg o ,  g d z ieb y  też  z n a la z ły  m iejsce  p r a ­
co w n ia  kliniczna, o ra z  lam p a  k w a r c o w a ,  a dalej w p ro w a d z i  się

s y s te m  oddz ie lnych  pokoji  dla c h o ry ch ,  w  szczegó lnośc i  g ruź li ­
czy c h  i k i ło w y ch ,  o r a z  c h o ry c h  po o p e rac ja c h  c ięższych ,  w y m a ­
g a ją cy c h  o d p o w ied n ieg o  spokoju .  W sp ó ln e  sa le  b y ł y b y  p r z e z n a ­
czone  dla mniej c iężko  c h o ry c h  i dla  o z d ro w ie ń c ó w ,1 k tó rz y  jeszcze  
p rzec ież  czas  jakiś,  m u sz ą  p o z o s tać  w  opiece  lekarsk ie j .

S k ła d an ie  b rudne j  pościeli  i b ie l izny  p rzen ies iono  do p iw n icy ;  
sz a fy  g o sp o d a rcz e  kliniki z  bielizną, naczyn iem , us taw ione  n a raz ić  
na  sa lach  c h o ry ch ,  zn a jd ą  się  w  p rz y sz ło śc i  w pokoju  g o sp o ­
d a rcz y m .

P r z e z  c a ły  cza s  p rzeróbk i ,  t rw a ją c e j  p ra w ie  c z t e r y  miesiące,  
p ra c a  w  oddzia le  l i ie u s taw a la  ani na  jeden  dz ień  i z uznan iem  p o d ­
n ieść  m u szę  p o św ięcen ie  się  dla s p r a w y ,  moich w s p ó łp r a c o w ­
n ików, P a n ó w  a sy s t e n tó w ;  D ra  med. E u g en iu sza  K lassę  i D ra  
med. M iodońsk iego ,  k t ó r z y  w r a z  ze  m ną c ierp liw ie  w a lczy li  z t r u d ­
nośc iam i  d la  d o b ra  ro zw o ju  kliniki. Obaj  oddani do b ru  kliniki,  
p ra cu jąc  z  zapa len i ,  wypełnil i d aw n o  już odczu w ań ) '  b rak  sil i m am  
nadzieję  że  w y t r w a j ą  w  p ra cy .

Z a m ie rz o n a  n a d b u d o w a  p ię t ra  na  w iosnę  roku p rz y sz łe g o  
choć jest  z a m ia re m  p o n a d  n a sz e  siły, ze  w zg lęd u  na n iem ożność  
u z y sk a n ia  p o ż y cz k i  d łu g o te rm in o w ej ,  m am  nadzieję  z  po m o cą  
S a m o rz ą d u  u d a  się p rz e p ro w a d z ić ,  a  w ó w c z a s  klinika o to - rhino - 
la ry igo logfczna,  s ł u ż ą c a  też  jako  oddzia ł  szpita la ,  na  d ługie  lata  
z aspokoi  po trzebę  b u d o w y  s tosow nie jszego  pom ieszczenia .

Na p roponow anej  nadbudow ie  za ło żo n y  zostan ie  og ró d ek  dla 
u ży tk u  cho ry ch ,  tak  z w a n e  so lar ium .

D o ty c h c z a s o w y  n ieodpow iedn i  d o s tę p  do kliniki, u p r z y s t ę ­
pniono, dzięki życz liwości  D yrekcj i  szpita la ,  położeniem  chodnika  
z p ły t  b e to n o w y c h ,  a w  p rz y sz ło śc i  po ukończen iu  n a d b u d o w y ,  
albo wcześniej,  g d y b y  ta  m ia ła  ulec zwłoce, w o lna  p rzes t rzeń  
p rz e d  fron tem  kliniki, dziś p o ro s ła  t r a w ą  zamieni się w  ogródek ,  
p rz ez  z asad zen ie  d rz ew ,  k r z e w ó w  i g a z o n ó w  k w ie tn y ch .

M EDYCYNA SPOŁECZNA.

Projekt rozporządzenia

P r e z y d e n ta  R eczy p o sp o l i te j  W  d n i a  o 1 ra to w n ic tw ie
lekarsk icm  w w y p a d k ac h  nieszczęśl iwych.

N a z a sad z ie  art.  44, ust. 6 K ons ty tuc j i  i u s ta w y  z dnia  2 s ie r ­
pnia 1926 r.  o upow ażn ien iu  P r e z y d e n ta  R z ec zy p o sp o l i te j  do w y ­
d a w a n ia  ro z p o rz ą d z e ń  z m o cą  u s t a w y  (Dz. Ust.  Rz.  P .  Nr. 78 
pcz.  443) p o s ta n a w ia m :

Art.  1.

G m iny  miejskie  i w ie jsk ie  o b o w ią z a n e  są  u ruchom ić  i p r o w a ­
dzić o rgan izac je  r a to w n ic z e  pod  n a z w ą  „ P o g o to w ie  r a tu n k o w e 11, 
k ażd a  w  ro z m ia ra c h ,  o d p o w ia d a jąc y c h  jej po trzebom .

O b o w ią ze k  ten  c ią ży  ró w n ie ż  na  w sze lk ic h  z a k ład a c h  i p r z e d ­
s ię b io rs tw ac h  p rz e m y s ło w y c h ,  k tó ry c h  dz ia ła lność  p o łąc zo n a  jem 
z n ieb e zp ie c z e ń s tw e m  ż y c ia  i z d ro w ia  p r a c o w n ik ó w  lub sp o łe ­
c ze ń s tw a ,  o ra z  na  o rg a n iz ac jac h  s p o r to w y c h ,  s z k o łac h  g im n a s ty c z ­
nych, s z e rm ie rk i  i t. p. in s ty tuc jach ,  w re sz c ie  n a  o rg an izac jach  
sp o łe cz n y ch  p o m o cy  lekarsk ie j .

Gm iny, n a  k tó ry c h  o bsza rze  c zy n n e  jes t  z a sp o k a ja ją c e  ich po ­
t r z e b y  p o g o to w ie  r a tu n k o w e  sp o łe cz n e  lub inne, m o g ą  b y ć  c z ę ­
śc io w o  lub w  zupełnośc i  zw oln ione  z  o b o w ią zk u  za ło żen ia  i p r o ­
w a d z e n ia  p o g o to w ia  w ła sn e g o .  T o  sam o  d o ty c z y  w sze lk ic h  z ak ła ­
d ó w  i in s ty tu cy j ,  w y m ien io n y c h  w  p oprzedn im  ustępie .

Art.  2.

Zadan iem  p o g o to w ia  r a tu n k o w e g o  jes t  udzie lanie  p ie rw sze j  
p o m o cy  leka rsk ie j  w  w y p a d k a c h  n ieszczęś l iw y ch ,  p o z a tem  p ro p a ­
go w an ie  r a to w n ic tw a  i szkolenie  jak n a jw ięk sze j  l iczby  o sób  danej 
m ie jscow ośc i  w zg lęd n ie  d a n eg o  zak ładu ,  p r z e d s ię b io r s tw a  p r z e ­
m y s ło w e g o ,  cz ło n k ó w  t o w a r z y s t w a  sp o r to w e g o ,  p e rso n e lu  u c z ­
n iów  danej  sz k o ły  g im nastyczne j ,  sze rm ie rk i  i t. p. in s ty tucy j ,  
w  z ab iegach  r a to w n ic zy c h ,  w r e sz c ie  tw o rz en ie  filii p o g o to w ia  p o d  
n a z w ą  „ s tac y j  r a to w n ic z y c h 11 na  d a n y m  o b s z a rz e  ad m in is t rac y j ­
nym , względnie  na terenie  swojej dzia łalności,  tak ,  ażeby  o s ta tecz ­
nie k a żd e  osied le  ludzkie  p os iada ło  sw o ją  s tac ję  ra to w n ic zą .

Art.  3.

P o d s t a w o w ą  jed n o s tk ą  kom unalne j  o rgan izac j i  r a to w n ic tw a  
w  w y p a d k a c h  n ie szc zę ś l iw y c h  są  „ s tac je  r a to w n ic z e 11, l iczące  co- 
najmniej c z t e r y  osoby ,  w y s z k o lo n e  w  zab ieg ach  r a to w n ic z y c h  
i sp o rząd z a n iu  n a jp ro s ts zy c h  s p r z ę tó w  r a to w n ic z y c h  (noszy ,  sz y n  
i t. p.); „ s tac je 11 z a k ład a n e  są  p rz e z  „gm inne  p o g o to w ia  ra tu n k o -
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We" ,te ans łąc zą  Hsre w  „ p o w ia to w ą  o rg an izac ję  p o g o to w ia  ra tu n -  
kow egS" ,  te  w  o r g a i j S i e i ę  w o je w ó d zk ą ,  a  w o je w ó d zk ie  w  o gó lno ­
k ra jo w ą .

K om unalne  o rg an izac je  p o g o to w ia  r a tu n k o w e g o  za leżn ie  od 
uznania: w ł a d z y  n ad zo rc ze j  n iogą dz ia łać  sam ois tn ie  lub w  o p a r ­
ciu o z a k ła d y  szpita lne ,  a w  gminach, w ie jskich  o ośrodk i  z d r o ­
wia, insty tuc je  ^K ro ^ k o w u ją S Ł  c a ło k sz ta ł t  p r w y  sa m ta rn o - sp o -  
lecznej,  wlicJaając w  to i leczn ic tw o,  o ra z  sa n i ta rn o -p ro p ag a n d o -  

iwej d la  danej  -gminy lub zwiąS^u gmin tw orzącego  „ o k tą g  san i ­
ta rn y " .

A rt .  4.

S z c z e g ó ło w e  p rz e p i sy  okiSfślą w a ru n k i ,  naiffakich p o w in n y  być  
u rz ąd z o n e  i p ro w a d ą o n e  p o g o to w ia  ra tu n k o w e ,  zależnie  od p o t rzeb  
danej  jednos tk i  adm in is t racy jn e j  lub iiretytucji  p rz em y s ło w e j ,  sp o ­
łecznej  i innych, w y m ien io n y c h  w  ustęp ie  d rug im  aH y k u łu  p ie r w ­
sze gb.

Art.  5.

K o sz ty  u rząd z en ia  i p r o w a d z e n ia  k o m u n a ln y c h  o rg an izacy j  po ­
g o t o w i a  ra tu n k o w e g o  ponosi d a n a  gm ina  mie jska  hibfseąHązek gmin 
wiejskich , g ru p u jąc y ch  się  około  d a n eg o  o ś ro d k a  zd ro w ia ,  Jam 
cs tąS ii  p rz y  p o p a rc iu  p o w ia to w e g o  Związku k o m u n a ln eg o ;  gm ina  
d o s t a r c z ą  pom ieszczen ia ,  opalu,  ośw ie t lenia ,  sp rz ę tó w ,  m a te r ja łó w  
p isa rsk ich  (z w y ją tk ie m  d ru k ó w  spec ja lnych)  i obsługi  n ie facho­
wej,  n a to m ias t  p o w ia to w y  z w ią z e k  k o m u n a ln y  o prac a, pe rso n e l  le­
karsk i ,  in s t ru k to rsk i  i d o s ta rc z a  p r z y b o r ó w  ra tO w Siic^c l i ,  o p a ­
t ru n k ó w ,  l ek a rs tw ,  in s t ru m e n tó w  '<o-raz' d ru k ó w  spec ja lnych .

Na p o k ry c ie  p o w y ż ^ ż y c h  k o s z tó w  gm iny u p o w ażn io n e  s’a  do 
p o b ie ra n ia  za  in te rw e n c ie  r a to w n ic z e  op.tat w e d łu g  t ® s ,  z a t w i e r ­
d z o n y ch  p rz e z  w o je w ó d z k ą  w ia d z ę  adm in is t rac ji  ogólnej.

K o s z ty  u rząd zan ia  j  p ro w a d z e n ia  prfgbtowia r a tu n k o w e g o  z a ­
k ła d ó w  i p rz e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ło w y c h  pęnosi  p rzed s ięb io rca .

O o b o w ią zk u  i czas ie  z a lec e n ia  komunalne^-oyganizacji  pogo-to- 
' Wta ra tu n k o w e g o  w  gm inach  w ie jsK ^S ,  o o b o w iązk u  po łączen ia  
się  ( m i n  W ty m  celu w -Z w ią z e k ,  o te ren ie  dzia łalnośc i  ^ w i ą z k u ,
0 rozmiarz-g, ś w ia d c z e ń  gmin m iejskich i w ie jsk ich  n a  założen ie
1 p ro w a d z e n ie  ‘p o g o to w ia  o f t e k a  w ła ś c iw a  w ła d z a  n ad zo rcza8 na 
w n io se k  ( f r g a i i ó w  sanitarnyójh p o w ia to w e j  w ła d z y  admirristracyj-  
no-Bgólnej, k ie ru jąc  się p rzy tem  wzgięcmjni na  is tnie jące  lokalne 
p o trzeby ,  tjjazież na  s ity  f inansow e zWiązków kom unalnych .

Art .  6." i

N a d zó r  s t a ły  nad komunalnemu organ izac jam i  p o g o to w ia  r a ­
tu n k o w e g o  spr-awuje w ia ś c iw a  k o m unalna  w ł a d f e  n a d zo rc za  z z a ­
s t rzeżen iem  dla o rg a n ó w  sanitarii  soch adm in is t rac j i  ógólnej p r a w a  
kontro li  co do p rz e s t r z e g a n ia  p o s ta n o w ień m in ie js ze g o  ro z p o rz ą d z e ­
nia, co c|o ce low ości  u rz ąd z en ia  i dz iaH lnośc i  d a n y ch  organ izacy j ,  
ora§r(co do s ta w ian ia  w n io sk ó w  w  tym  w zg lęd z ie  właściwiej k o m u ­
nalnej w ł a d z y  nad zo rcze j .  W  s tosunku  do m. ;#Ł. W a r s z a w y  na- 
d aó r  w y k o j iy w a  M in is te r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

N a d z ó r  s t a ły  n a d  o rg an izac jam i p o g o to w ia  r a tu n k o w e g o  in s ty ­
t u c j i  i p rz e d s ię b io r s tw  p a ń s tw o w y c h  or.az in s ty tu cy j  sp o łe cz n y ch  
o c h a r a k te r z e  p i iblicziic-prawmym i nad  u rządzen iam i r a to w n ic z y ­
mi Z ak ładów  i i n s ty tu c j i  p r y w a tn y c h  n a le ży  d o  powiatofiyej w ła d z y  
adm in is t rac j i  ogólnej.

Z a r z ą d z a ją c y  (k ie ru jący)  po g o to w iem  Vłn,ien o rgąnow i,  w y k o -  
n y w u ją ce n n i  rew iz ję  (kontro lę) ,  udzielić  -wszelkich w y m a g a n y c h  

'•wyjaśnień  a W la d jy  nadzSrc&sj na  żąd an ie  d anych  e ta ty s ty cz n y ch .

Art.  7.

O dw ołan ia ,  w n ies ione  p rą ec fw  za rząd zen io m ,  w y d a r ty m  na 
p o d s ta w ie  ar t .  4, nie m ają  m o cy  w s trzym ii jące j .

Art.  8.

W inni  p rz ek ro c ze n ia  p o s ta n o w ień  ar t .  1, ust.  2, i r t .  2, 4 i 6 
ust.  4, n in ie jszego ro z p o rz ą d z e n ia  lub ro z p o rz ą d ze ń ,  na  jego p o d ­
s ta w ie  v 8 3 ą n j 5 h  o ile chodzi o o rg an izac je  p r y w a tn e  j*społeczne, 
u legną  w  d ro d z e  p o s tę p o w a n ia  a d m in is t racy jn eg o  k a rz e  grzywny- 
do 2.ODO zł lub u t e s z t u  do if-ch m iesięcy .

£)d  o rzec ze n ia  k a rn e g o  p o w ia to w e j  wlaetzy  adm in is t rac j i  ogó l­
nej mjzystuguje  w  ciągu 7 dni 'od dnia  do ręcąs i i ia  orzeifczejiia p ra -  
w!o w n ies ien ia  na rę c e  taj w ia d z y  odwAłania do wlaśclwcgcT Sądu  
O k rę g o w e g o ,  "który r o z s t r z y g a  p ra w o m o cn ie  odpow jedm gui
z a s to so w an iu  p rzep isó w ,  d o t y ć ^ ć y c l i  o d w o łań  od w y T o k ó w  S ą -  
d ó tL  P .p w ia to w y ch  (Pokoju).

S*k ; O k r ę g o w y  nie m oże  jednak  uchyiić  o r j^ e zo n ia  z p rzekn-  
zan icm  H j r a w y  do p o n o w n e g o  ro z p a t rze n ia  p r f e z  w ła d c ę  a d m i ­
n is t racy jną .

Na obslśrrze  W o je w ó d z tw  P o zn ań sk ieg o  i P o m o rsk ie g o  s to ­
suje się  p H S R y  o w y d a w a n iu  p o l icy jnych  m a n d a tó w  karnycli .

Art.  9

Jeżeli  gmina mie jska  łub w ie jsk a  albo p o w ia to w y  związcE  k o ­
munalny, po-mimo w e zw an ia  prz,ez w ła d z ę  n ad zo rc zą ,  nie w s ta w ią  
do budżetu  lub nic uch w ala  poza  nim w y d a tk u ,  k tó r y  o b o w ią za n a  
jest  p o O r a j  w  m yśl  nin ie jszego rozporządzen ia ,  czyn i  to w ła d z a  
nadzorcza .

Jeżeli  gm ina  mie jska  lub w ie jska  albo p o w ia to w y  zw iąz ek  k o ­
m unalny  pom im o w e z w a n ia  nie w y k o n y w a  s w y c h  o b o w iązk ó w ,  
w y n ik a jący ch  z n in ie jszego ro z p o rząd zen ia ,  w  g ra m c ac h  swegjo 
budżetu ,  lub w y k o i ^ w u j e  je niena leżycie ,  w ła d z a  n a d z o rc z a  czyni  
tg na  ic h  koszt,  p rz y c z c m  n ią  p ra w o  w y d a w a n ia  p rzep isó w  cBJdo 
źródeł  pokrywia odnośnych  w y d a tk ó w .

Art.  10.

W y k o n y w a n ie  p rz e p i só w  m nie jszego  ro z p o rz ą d ze n ia  p o w ierza  
się M in is t row i  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

Art. 11.

R o z p o rzą d ze n ie  n inie jsze  w ch o d z i  w  życic  z dniem ogłoszenia  
i obow iązu je  na  c a ły m  o b sz a rz e  R z eczypospo li te j  z w y ją tk iem  
W o je w ó d z tw a  Śląsk iego .

U z a s a d n i e n i e .

N ad zw y cz a jn ie  szy b k i  ro z w ó j  ż y c ia  sp o r to w e g o ,  p o w s z e c h n i  
obowtąE^k w ym how ania  f izycznego  i p rz y sp o so b ien ia  w o jsk o w eg o ,  
obok • w z g lę d ó w  na p o t r ż ś b y  p rz e m y s łu  o ra z  n o w b c ze sh e  sposoby  
lokonwfcji, a  szczegó ln ie  prtfWądzeuie  w o jny ,  w y s u w a ją  jako k o ­
nieczność  chwili  n a le ży te  p o s taw ien ie  sprąyyy r a to w n ic tw a  l e k a r ­
skiego w  w y p a d k a c h  n ieszczęś l iw y ch .

N araa ie  istnieje  w  k ra ju  obok  k o le jo w y ch  u rz ąd z e te  ra tff lmi-  
c z y S j  k i lka  sp o łe c z n y c h  organiz-acyrj p o g o to w ia  ra tu n k o w eg o  
o c lf t r i ik te rze  p rykva tnym  i p u b l ic z n o -p ra w n y m  (K asy  C horych)  
Atęli są  ter o rg an izac je  o znaczen iu  lo ka lnem  lub o spec ja lnem  ż ą ­
daniu, p o a c z a s  g d y  p o i f z e » y  d o b y  obecnej  d o m ag a ją  się  p o w sś» 2 ]M  
nego z a p ro w a d z e n ia  o rg a n iz ac y j  r a to w n ic z y c h  w e  w sze lk ich  os ie ­
dlach ludzkich,  a tojjwf*trybie pilnym.

U rzec z y w is tn ie n ie  Je j  idei p rz ez  s p o łe c z e ń s tw o  nie jes t  do R®̂ ® 
m yślen ia  w o b e c  w y c z e r p a n ia  o fiarńojM  o b y w a te l i  n a  przeróż jre  
ry w a l izu jące  ze  so b ą  szlache.tne i p a tr io ty c z n e  cele.

Ty^lko z a p ro w a d z en ie  u s t a w o w e g o  o b o w ią żk u  o  iftosuiiku do 
c zy n n ik ó w  szczegó ln ie  in te re s o w a n y c h  m o że  z ap ew n ić  z a d a w a la ­
jące ro z w iąz an ie  s p r a w S  P o z m e m  chodzi  o to, kom u przekazać,  
o rg an izac je  r a to w n ic tw a  p o w szech n eg o .

Po lsk i  ć f e r w o n y  K rzyż ,  na  k tó ry m  c ią ży  p b p w ią ze k  p ro p a ­
gowania  ra tow nic tw a  i z a sp o k o je n ia  d o ty c z ą c y c h  •gaijotrzebowgii  
na  w y p a d e k  Wojny-, nie w ch o d z i  jednak  w  ra c h u b ę  z p o w o d u  
jed n o s tro s t ro n n o śc i  jego  zadań ,  a yv szczegó lnośc i  p rz ez  Wygląd 
na  o g ro m n e  k o sz ty ,  iakie n iezaw o d n ie  pociągnęłobym za  so b ą  po ­
w ołan ie  do tej p r a c y  p rz e z  C & r w o n y  Krzyrż licznej barcfzo adm i­
nistracji.

P o z o s ta je  p o w ie rze n ie  r o K j f i ę c i H  ra to w n ic tw a  lekarsk iego  
W sen s ie ,  o rgan izac ji  ogólno-krajo\TO' sa m o rz ą d o m  gm innym , j>’o- 
w o ła n y m  do organ izow an ia ,  i udzie lali® p o m o cy  leka rsk ie j  na 
po d s taw ie  ar t .  3 pkt. 6 zasad n icze j  usjayyy san i ta rn e j  z 19 lipca 

,'1919 r. (Dz. U. R. P. Nr. 63 p o i  371).
Zrealizoyvanie tej akcji p rz e d s ta w ia  się  jak n as tępu je :
M ia s ta  o ra z  odpow iedn ie  z w ią z k i  gmin w ie jskich  (okręg i  s a ­

n ita rne)  p o w in n y  z o rg a n iz o w a ć  u s iebie  „gm inne  p o g o to w i®  r a ­
tunkow e".  Ocż^-wiście, że w  m ias tach  o rg a n iz ac ja  p6^eto \v ia  b y ­
ł a b y  za leżną  od liczby^ m ieszk ań có w  i ewentuałnymch *s-tosunków, 
n. p. od ro zw o ju  ruclu i samocliodoyy^a}, p ro w a d ze n ia  p e w n y ch  
ro b ó t  i t. p. Inne są w y m a g a n ia  ra to w n ic z e  m ias ta  milionowego, 
a  inne miasta ,  l iczącego  100,000 Względnie 5O,OÓ0( 1 0 f 3 |  lub 5,000 
mieszkańcóyy.

W  m ia s ta ch  d użych  p o g o to w ie  n iąże  p osiadać  w ła sn ą  klinikę, 
yV m n ie jszych  będzie  ono ‘dz ia ła ło  w  opa rę iu  o szpital ,  a na  w M  
o .^o ś ro d e k  zdrowia".,  in s ty tuc ję ,  ześrodkowiij:*cą c a to k sz ta l t  p ra c y  
sau i ta rn o -sp a łe c zn e j .  wlic-ząjąc w  to i leczn ic tw o ,  o r a z / s a n i t a r n o -  
pijo tiągaiidot/ej.

P o g o to w ie  miejskie  ' i  w ie jsk ie  b y ło b y  o b o w ią za n e  poza w y ­
konan iem  ra to w n ic tw a  i p r o p a g o w a n ia  go i do .^akladajiiia „stacyd 
ratowniczymch" *We w sze lk ic li  o s ied lach  ludzkicli  na  sw oim  
obs&gjjze.

S ta c ja  t a k a  nie iKiwoduje koisztów, chodzi t y l f S  w y szk o len ie  
pew nej  l iczby  o s j b  w  zab ieg ach  i dzia ła lnośc i  ra tow nicze j .  (Nasze 
zbudu ją  sobie  dani o b y w a te le  sam i  w e d łu g  otrzyTnan.ych pnzy 
szko len iu  w s k ^ a ó w e k  i t. p.

Ale i kdefity pogotoyvia wiejski,eg.o są  minimalne, o .ile ono 
nm opa rc ie  o „ośjiędek zcUawia".



POLSKA GAZETA LEKARSKA

S t ro n a  f in an so w a  p rz e to  p r z e d s ta w ia  t rudnośc i  ty lko  w  m ia­
s ta c h  (ka re tk i ,  pe rsonel ,  ś ro d k i  ra to w n ic z e  i t. p.), gdzie  one 
w s z a k ż e  m o g ą  b y ć  p rz e z w y c ię ż o n e  p rz e z  w sp ó łd z ia łan ie  m ias ta  
z  czynn ikam i spo łecznem i,  e w en tu a ln ie  i r z ąd o w e m i.

S t a ły  n a d zó r  nad  o rg an iz ac jam i  p o g o to w ia  w y k o n y w u je  k o ­
m unalna  w ła d z a  n a d z o r c z a  z z a s t r z e ż e n ie m  p r a w a  kontro li  p rz ez  
Rząd.

SPRA W O ZD ANIA I KORESPONDENCJE.

Dr. W ito ld  G R A B O W SK I.  P a r y ż .

W  sp raw ie studium radio i rentgenologii.

N ależ y te  zo rg an izo w an ie  s tu d jó w  spec ja lnych  w  zak res ie  nauk  
lekarsk ich  n a leży  dziś do sp ra w  n a jb a rd z ie j  p i lnych i w ażnych .  
O dnośn ie  do  s tu d jó w  ren tgenolog ii  względn ie  radio logji  podnosi! 
tę sp ra w ę  w Gazec ie  L ekarsk ie j  Dr.  Dębicki, p rz e d s ta w ia ją c  w  k r ó t ­
kości o rg an izac ję  n au cz an ia  za  g ran icą .  M o g ąc  b ezpoś redn io  śle­
dzić  sposób  u rząd z en ia  s tu d jó w  radio logji  na  fakultecie  leka rsk im  
w  P a r y ż u ,  u w ażam  za swój obow iązek  p rz ed s ta w ić  tę sp raw ę ,  g d y ż  
m oże  to  s łu ż y ć  j ak o  in fo rm ac ja  dla K olegów p ra g n ą c y c h  s tu d jo w a ć  
w e  Franc ji .

S tu d iu m  radiologji  o rg an izu je  W y d z ia ł  L ek a rsk i  p a ry sk i  w spó l­
nie z In s ty tu tem  ra d o w y m ,  o raz  g ronem  e lek tro -rad io lo g ó w  szpitali.  
T eg o  ro d za ju  o rg a n iz ac ja  s tu d jó w  z ap ew n ia  z jednej  s t r o n y  w y ­
t r a w n y c h  i z n a n y c h  pre legen tów , z drug iej  z a ś  s t ro n y  da je  m ożność  
k o rz y s ta n ia  z roz leg łego  m a te r ia łu  szpitali p a rysk ich .  W  innych  
k ra jach ,  z w ła s z c z a  w Niemczech, s ły s z y  się często  o k u r sa c h  r e n t ­
genologii  k i lk o ty g o d n io w y ch  lub k i lkum iesięcznych,  u r z ą d z a n y c h  
p rz ez  pew ne  T w a  lub jednostk i .  J e s t  to z g run tu  fa łs zy w e  i szkodli­
we postaw ien ie  sp ra w y .  Nauczan ie  bowiem  w tych  p r z y p a d k a c h  
m u s i  z  konieczności  o g ra n ic zy ć  się  do  teo re ty c z n y ch  op isów  uzupeł­
n ionych  pokazem  mniej lub więcej kom ple tnego  zbioru klisz;  b rak  
jed n ak  rz ec zy  na jw ażn ie jsze j  i n iezbędnej tj. m a te r ja łu  chorych .  
W ś r ó d  sze regu  p re legen tów , p rzew ażn ie  z n a n y c h  z p iśm iennictwa 
francusk iego  i z ag ran icznego ,  f iguru ją  n a zw isk a :  naszej  rodaczk i  
p. Curie,  dalej p ro feso ra  fizyki lekarskie j  na  W y d z ia le  A. S trohla ,  
prof. R e g au d  z n an e g o  rad io loga ,  docen ta  Z im m enT a,  Dr.  L cdoux-  
Lebard ,  Belot, M aingo t ,  L ac as sa g n e ,  Ferrou.t. i innych.

S tu d iu m  e lek tro rad io log j i  dzieli  się na  dwie  części.  P ie rw sz a  
część ,  t rwająca,  oko ło  6 m iesięcy , s tanow i ku rs  p rz y g o to w aw c z y ,  
w  czasie  k tó reg o  uczniowie m o g ą  z azn a jo m ić  się teo re ty czn ie  i p ra k ­
tyczn ie  z  f izyką  i technologią  promieni R oen tgena ,  z f izyką  ciał p ro ­
m ien io tw órczych ,  z z a sad a m i  ra d io d iag n o s ty k i ,  ren tgono terap j i  i cu- 
r ie te rap j i  (leczenie rad em ),  w reszc ie  z c lek tro log ją  i p h o to te rap ją .  
W  czasie  ty m  w godz inach  p rzed p o łu d n io w y ch  uczniowie  ku rsu  
o d b y w a ją  p ra k ty k ę  w  t rzech  kolejno o b ra n y ch  p raco w n iach  r a d io ­
logicznych, w godzinach  z a ś  p o p o łudn iow ych  o d b y w a ją  g rupam i 
ćwiczenia  p ra k ty c zn e  w pracow ni  fizyki lekarskie j  i l ab o ra to r ju m  
In s ty tu tu  radow ego .  W sp ó ln e  zw iedzan ie  w y tw ó rn i  a p a ra tó w  ren t ­
g enolog icznych  i e lek t ro m e d y cz n y ch  pod k ierow nic tw em  Dr. T u r -  
chiui‘ego, k ie ro w n ik a  p rac  f izyka lnych ,  s tanow i dopełnienie  w y ­
ksz ta łcen ia  p ra k ty c zn e g o .  P o  ukończeniu  pierwszej  części  k a n d y ­
daci z d a ją  egzam in  i u z y sk u ją  ce r ty f ik a t  n a u k  p rz y g o to w aw c z y ch .  
(Certif icat d ‘e tudes  p rć p a ra to i re s  de radio logie  e t  d ‘electrologie me- 
dieales).

D ru g a  część  studium, t rw a ją c a  2 lata ,  s tanow i w łaśc iw e,  o s ta ­
teczne  w yszkolen ie  p rak ty czn e .  K andydac i ,  w po rozum ien iu  z dzie­
kanem  W y d z ia łu  leka rsk iego ,  o d b y w a ją  p r a k ty k ę  w o b ra n y ch  p r a ­
cowniach rad io log icznych .  C zęść  p ra k ty k i  o d b y ć  m o żn a  w  p ra c o ­
wniach z a g ra n ic z n y ch  z a  zgodą  d z ie k an a  W y d z ia łu  lekarskiego.  
P o  ukończeniu  2-letniej p ra k ty k i  k a n d y d ac i  p rz ed s ta w ia ją  p racę  
n a  pods taw ie  której (obraz  d o d a tk o w eg o  egzam inu  z radjoiogji  
i c lektrologji  leka rsk ie j)  o t r z y m u ją  dyp lom  radiologji  i elektrologji  
lekarskie j  U n iw e rsy te tu  pa ry sk ieg o .  P o c z ą tek  ku rsu  coroczn ie  
w dniu 1 g rudnia .  O p ta ty  za  p ie rw szą  część  ku rsu  około  1100 f ran ­
ków, za  dyp lo m  350 franków .

Oto w  k ró tkośc i  d ane  o organ izac j i  s tud ium  radiologji  »ve 
Franc ji .

O bok  w ym ienionego  k u rsu  względnie  s tud ium  o d b y w a ją  się co­
roczn ie  k u r s y  specja lne ,  obe jm ujące  pew ne  d z ia ły  radiologji.  I tak  
W szp i ta lu  C h a r i t e  m ożn a  z a p o z n ać  się  z re n tg e n o d ja g u o s ty k ą  
scliorzeń płuc w  pracow ni  prof. S e rg en ta ,  r en tgeno log ię  se rca  i n a ­
czy ń  w y k ła d a  w klinice prof. V aqueza  Dr.  E. Borde t,  w klinice proi. 
D u v a la  Dr. H. B ćc le re  u rz ą d z a  sp ec ja ln y  k u r s  ren tg e n o d ja g n o s ty k i  
p rz ew o d u  p o k a rm o w eg o .  W  p ra c o w n ia ch  D uhem a,  M aingot,  A ubor-  
g ‘a  itd. m o żn a  k o r z y s t a ć  b. wiele  z d iag n o s ty k i  rentgenologicznej  
i w świetnie z o rg an izo w an y c h  oddz ia łach  Dr. B e lo t‘a, Solom ona,  
L e d o u x -L eb a rd ‘a p o z n ać  m ożna  te rap ję  g łęboką  i pow ierzchow ną,

(Vr. i i .  l ‘J‘28.

wreszcie  w insty tuc ie  r a d o w y m  fundacji  C urie  pod d y r e k c j ą  prof. 
R e g au d 'a  a  także  w m n ie jszy ch  oddz ia łach  szp i ta lnych  i „ cen trach "  
p rzec iw rak o w y ch  widzieć  m o żn a  w spó łczesn e  m eto d y  s to so w an ia  
radu.

P ra c o w n ie  f rancusk ie  d a ją  n iewątpliw ie  dużo  ko rzy śc i .  P o zn a je  
się sposoby  b ad an ia  i in te rp re tac j i  ró żn iące  się n iek iedy  od tego, 
czego u c z y  szk o ła  n iem iecka. N a leży te  jed n a k  w y k o rz y s ta n ie  czasu 
w y m a g a  zn a jom ości  p rzyna jm nie j  z asad n icz y c h  z radjo iogji ,  g dyż  
w artk ie  tem po p ra cy  nie p ozw ala  na objaśnianie  rz ec zy  e lem en­
ta rnych .

R ad jo lo g ja  f ran cu sk a  p o zo s ta je  w ścisłej łączności  i w s p ó łp ra ­
c y  z  k liniką; od rad io lo g a  w y m a g a  się ja k  na jba rdz ie j  obsze rnego  
w yszko len ia  klin icznego, k tó re  uchroni  go n ie jednokro tn ie  od b łęd­
nej in te rp re tac j i  o b ra zó w  ren tgeno log icznych  i pozwoli na rozum ne  
i o p a r te  na  obse rw acj i  cho reg o  i choroby ,  s to so w an ie  leczniczo 
encrgji  p rom ien io tw órcze j .  T o  też  po okresie  d o ty ch czaso w ej  cen ­
tralizacji  tj. s tw a rz a n ia  c en t ra ln y ch  o d d z ia łó w  rentg .  p rzy ch o d z i  we 
F ran c ji  r e ak c ja  i niew ątpliw ie  s łu szna .  C o ra z  częściej  tw o rz ą  się 
m niejsze  p racow nie  p rz y  oddz ia łach  kl in icznych i to z a ró w n o  z a ­
opa trzone  w  d o sk o n a łe  a p a r a ty  te rap eu ty czn e  jak  i d iagnos tyczne .  
P ra c o w n ie  te o d z n ac za ją  sie d u ż ą  ruchliwością,  g d y ż  jedyn ie  wspól­
n a  p ra c a  ren tgenologa  i k l in icysty  m oże  d a w a ć  ko rzy śc i .  B a rd zo  
częs to  klinicyści z a jm u ją  się r e n tg e n o d ia g n o s ty k ą  a naw et te rap ią .  
R en tgeno log ią  se rca  z a jm u je  się prof. Vaąiiez  i B orde t ,  daiej prot 
L ian  i Aubertin .  R en tgeno log ia  płuc w y s o k o  stoi u prof. S e rg en ta ,  
k tó ry  sam  z a jm u je  się  ren tgeno log ią  płuc  (k l in icysta) .  C h i ru rg  prof. 
Duval, M outier  z a jm u ją  się  p rzew o d em  p o k a rm o w y m ,  p rz y  w spó ł­
p racy  Beclera .

PORADNIK JĘZYKOW Y.

Dr. M. Z W E IG B A U M , b ib l io tek a rz  T o w .  Lek. W a rsz .  W a r s z a w a .

N ieco o błędach języ k o w y ch  w  pism ach i dziełach lekarskich.

P r z e d ru k  z „Nowin  sp o łe ez n o - le k a r sk ie h “ , roczn ik  II, z e s z y t  I,
z r 1928.

W  p ie rw szy m  rzą d zie , w drugim  rzą d zie , w p ierw sze j linji.

C zęs to  nasi  p isa rze  l ek a rscy ,  u leg a jąc  w p ły w o w i n iem czyzny ,  
posługują  się w y ra że n iam i :  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e ,  w d r u ­
g i m  r z ę d z i e ,  w  p i e r w s z e j  l i n j i ,  jako  dos łow nem  t łóm a- 
czeniem  w y ra ż e ń  n iemeickich: „in e rs te r  Reihe",  „in zw ei te r  R e ih e “, 
„in e rs te r  Linie", k tó re  z am ias t  ok re ś lać  w  rzeczyw is tośc i  dz ia łan ie  
lub w y k o n a n ie  czegoś  w  kolei m ie jsca ,  s łużą  s ta le  do ok re ś len ia  tych  
czynnośc i  w kolei czasu .  J e s t  to w łaśc iw ość ,  a raczej  nielogiczność 
ję z y k a  n iemieckiego. W  ję z y k u  polskim s t rz ec  się  pow inn iśm y  tego 
ro d z a ju  b łędów , sko ro  m a m y  pod ręk ą  w y r a z y  rodz im e:  p r z e -  
d e w s z y  s t k i e m,  n a s a  m p r z ó d ,  n a s t ę p n i e  i g ł ó w n i e ,  
d oskona le  ok re ś la jące  p ie rw szeńs tw o  co do czasu , w  k tó ry m  p ew na  
c zy n n o ść  jest w y k o n y w a n a  lub ina b y ć  w y k o n a n a ,  a lboteż w ażn o ść  
dz ia łan ia  lub w ykonania .

O to  p r z y k ła d y  b łędnego  posług iw an ia  się  u n a s  w y ra że n iam i :  
„w  p ie rw sz y m  rzędzie" ,  „w  drug im  rzędz ie" ,  „w p ie rw sze j  linji".

„ W  p ie r w szy m  rzą d zie  z rozum ieć  m u sz ą  w p ły w o w e  czynniki,  
że s tan  l ek a rza  musi p o zo s tać  w o lnym  z a w o d e m "  (zam ia s t :  P rz e -  
d ew sz y s tk iem  w p ły w o w e  czynnik i  z rozum ieć  m uszą ,  że  s tan  leka­
r z a  musi  p ozostać  w o ln y m  zaw odem ).

W  p ie rw szy m  rzą d zie  rozchodziłoby  się o zniesienie grup ube­
zp ieczen iow ych  (zam ias t :  P rz c d e w s z y s tk ie m  ro zchodz iłoby  sie
o zniesienie g rup  ubezp ieczen iowych) .

„P o s tęp o w an ie  p o w y ższe ,  p rzew idu jąc  w p ie r w szy m  rzę d z ie  po­
średn ic tw o  D e lega ta  we w szy s tk ich  sp ra w a c h  san ita rnych . . .  z am ie ­
rza  do  zapobieżenia.. .  n ieporozum ien iom  m ięd zy  za iu te resow anem i 
w ła d za m i"  (zam ias t :  P o s tę p o w a n ie  pow yższe ,  p rzew id u jąc  p rzede-  
w szys tk iem  pośredn ic tw o  D e lega ta  w e w szy s tk ich  sp ra w a ch  san i­
tarnych.. .) .

„ K aż d y  p r z y p a d e k  porodu  p rz y  (!) m iednicy  ścieśnionej na leży  
indyw idual izow ać  i m yś leć  jv p ie rw szy m  rze d z ie  o możliwości po­
rodu siłami n a tu r y "  (zam ias t :  Każdy, p rz y p a d e k  porodu  w m iednicy  
ścieśnionej n a leży  in d yw idual izow ać  i m y ś leć  p rz ed e w sz y s tk iem  
o możliwości porodu siłami n a tu ry ) .

„ P r z y  (!) w y m ia rz e  p r o s ty m  wchodu  m iedn icy  małej poniżej 
7 cm, p r z y  (!) płodzie no rm aln e j  wielkości nie sp o d z iew am y  się po ­
rodu  k o rz y s tn eg o  w  p ie rw szy m  rzą d zie  dla  dz iecka"  (zam ias t :  W o ­
bec p ro s teg o  w y m ia ru  w chodu  m iednicy  małej poniżej 7 cm, wobec 
p łodu wielkości norm alne j  nie sp o d z iew am y  się p o rodu  k o rz y s tn eg o  
p rz ed ew szy s tk iem  dla  dz iecka).
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„ C hodzi  iv 'p ierw szym  f z fd z i e  o tcfijaby dzieci z ak a żo n e  wyeli­
m in o w a ć 'z e  żbi 'o ro \#sk  fpUjnisk jaglicy)*1 zam ias t :  Chodzi  p rzcde -  
wszftmtkiem o to aby  dzieci z a k a żo n e  w ye l im inow ać  ze zbiorowisk).

,,Ze sposo b ó w rfecznrczych  leukoplakji  za leca  a u to r  w  p ie rw szy m  
rzęd z ie  bezw zględne  unikanie  d rażn ien ia  b łony  śluzowej j a m y  u s t­
nej i g a r d ł a . . J z a m i a s t :  Ze sposobów  leczniczych leukoplak ji- a u to r  
z a l e c i  p rz ed e w sż y ś tk iem  b e fw zg lęd n e  unikanie  i t. d.).

„ W  p ie rw szy m  rzę d z ie  z 5 n te . re so w a ły  nas  chem ralne  w y d z ie ­
liny części p o c h w o w e j“ (zam ias t :  P rz e d e w s z y s tk ie m  z a in te re so w a ­
ły’ n as  chemiczTle wydz ie l iny  cz_gśfl pochwowej) .

„ W p ro w a d z en ie  na  to r y  naukow e  sp r a w y  odżyw ian ia ,  a więc 
p okarm ów , nas tąp i ło  dopiero  w  pierwszej połowie X_łXigo wieku, 
dzięki iv p ie rw szy m  rzęd zie , p raco m  M a g e n d ie ‘ge i L iebig‘a “ (za ­
m ias t :  ..'.'dzięki p rzćd e w sz y s tk iem  pracom  M agend iego  i l . iebiga).

„ W z m o ż o n e  ciśnienie płynu.. .  w y w o łu ją c  w p ie rw szy m  rzęd z ie  
rozdęc ie  miedniozki J e r B w e j  i części m o reo w o d u ,  pow yżej  kam ie­
nia le iące j ,  w y w ie ra  z g ubny  w p ły w  na  b ro d aw k i  nerkowe*' (Za­
m ias t :  W zm ożone" ciśnienie płynu.. .  w y w o łu ją c  p rzed ew szy s tk iem  
rozdęc ie  m iedniczki ne rkow ej  i t. d.).

„ .W  m yśl  fe-j instrukcji  k s i ą ż k a ,  p isaną  jes t  w drugim  rzęd z ie  
dla p ra k ty k u ją c y c h  już  położnych** (zam ias t :  W  tń*śl  tej instrukcji  
ksiąsżka p isana  jes t  następn ie  dla p ra k ty k u ją c y c h  już polołżftyEh).

„ W ó w c z a s - (!) iv p ie rw szy m  rzą d zie  wchodzi,  w ^ rach u b ę  po­
k a rm  innej kobiety ,  a  w  drugim  dopiero ,  g d y  uje m ożna  zdobyć  
tak o w eg o  (!), m leko krOWie“ (zam ias t :  W te d y  nap rzód  wchodzi  
w rachubę  pok a rm  innej kobiety ,  a -nas tppnic  dopiero, g d y  me m ożna  
go zd obyć  —  mleko k r o w ie ) . ’

„ W  p ie rw szy m  rze d z ie  g ra  oba (k rew ) niezmiernie  w ażn ą  rolę 
w  o dżyw ian iu  w szy s tk ic h  k o m ó rek  całego c ia lą“ (zam iast :  N a ­
przód  g ra  ona  n iezm iernie  w a ż n ą  rolę w  odżyw ian iu  w S iy /dk ieh  
k o m ó rek  ca łego  ciała).

„W  drugim  rzęd z ie  g łównie  k rę w  spełnia tefądanie obrony  
ustkom ludgkieg« p rzed  (!) Z arazk am i chorobotwórczemu** (zam ias t :  
N astępn ie  g łównie  k r e w  spełn ia  z ad an ie ,  o b rony  us t ro ju  ludzkiego 
od z a r a z k ó w  c h orobo tw órczych) .

„ W  p ie rw szy m  rze d z ie  (au to ro w ie L  p r z y ta c z a ją  kilkm, historii 
chorób, gdzie  m im o dobrego  uc isku (sStuciżnej o d m y )  jgppjirafci nie 
opadata** (zam ias t :  P rz e d e w s z y s tk ie m  p rz y ta c z a ją  kilka h is tę ty j  
chorób, w  k tó ry c h  m im o dobhćgo uc isku g o rą cz k a  nłb o padata) .

„N asze  (!) pięć  u n iw e rsy te tó w  corocznie  w y d a je  około 400 do 
500 m io d y ch  leka rzy ,  k tó r z y  w  p ie rw sze j linji b ędą  się garnąć! do 
Kas-Chorych** (zam iast :  Naśż-ycli pięć u n iw e rsy te tó w  cp&ocznie w y ­
d a je  około  400 do 500 l ek a rzy ,  któczfe p rźęd c w sz y s tk iem  będą  się 
g a r n ą ć  do Kaś C horych) .

„ P ra w id ło w y  i regularnym p rz e b ie g  " m en s t ru a c j i - ja leż y  W p ierw ­
s z e j  linji od jajnika** feam ias t :  . ..zależy głównie od ja jn ika).

„ W  p ie rw sze j linji m o żn a  m ó*<fć-S isam ois tne j  popraw ie ,  haka  
sLęirwiduj-e w  otoskieaoz-ie** (zam ias t :  GlóWnie m o żn a  m ówić  o sa ­
moistnej poprawie,  ja k ą  się Widzi w  otosklerozie) .

O strzeg a ć  lub p rze s tr ze g a ć  p rze d  k im , p rzą d  czem , o sirzee  p rzed  
k im  p rze d  czem . L ek  lub obaw a p rzed  k im , p rze d  czem . P rze s tro g a

p rze d  c ze m .
D ość  częs to  W d ru k ach  lekarsk ich  n a tk n ą ć  się n m g a  na  na- 

jsladowiwCt^ho zw ro tó w  obcych  w  w y ra że n iac h :  o s t r z e g a ć  l u b  
p r z e s t r z e g a ć  p rzed  kim, p rzed  czam, s t g ®  o p rzed  kun, 
p rzed  czem, i « i? lub o b aw a  p rz ed  kim, p rzed  czołn, p r z p s t  r  o .g a 
p rz e d -o z e m .  P o  polsku m ówić  imltt^y: cmtrzegać lub p rzes t rzeg ać  
o kim, o czem, s t rzec  od kogo, od czego, lęk lub obaw a  kogo, 
czego, p rz e s t ro g a  o czem ; cżąśto  zaś  tp p r z e d  n a ®  zas tąp ić  
jadaniem  om aw ia jącem ,  np.:

„ Z a rzą d  O kręgu  Ł ó d zk ieg o  o strzeg a  k o leg ó w  p rzed  wszelkiego 
rodza ju  p e r t ra k ta c ja m i  z  Z a rz ąd e m  K a sy  Chofjicfe w Tom aszow ie  
Mazowieckim** (zam ias t :  Z a rz ąd  O kręgm  Ł ódzkiego  ^ is t fz eg a  kole­
gów, a b y  nie wchodzili  w .  żąd n e  p e r t r a k ta c je  z  Zarządem .. .) .

„O strzeg a  się  k o legów  p rzed  objęciem p ra c y  w  Kasie  C h o ry ch  
(w R a d o m sk u )  bez porozum ien ia  się  ze  Z w iązk iem  L ef ia rg z  .obwodu 
Radomskiego** K a m r a t :  O s t r z e g a  się kolegów, a b y  tąe obejmowali 
pradjk w  Kasie  Chorych.. .) .

„Zc względu upado-bre w ynik i  tak iego  posteuffiwania p rzes trzeg a  
au to r  p rzed  zabiegiem chirurgicznym** (zam iast :  Ze wzg lędu  na do ­
b re  wyniki takj.e^o postępow an ia ,  au tor  p rz e s t r z e g a  o n iebezpieczeń­
stw ie zabiegu chirurgicznego).

„ N a d e w s z j s tk o  p rze s tr ze g a  (autor)  p rzed  u ż y w an ie m  ich (k ą ­
pieli) hjtz porady** (zam ias t :  Nadew&zystko p rzes t rzeg a  o niebez­
pieczeństw ie  u ż y w an ia  ich bez p o ra d y ) .

„...Dlatego p rze s tr ze g a  p rzed  s to sow an iem  p rze taczan ia  w  ty c h  
pnzypadkaclń" gdzie  (!) mcHua w y k a z a ć  choć lw  na jm niejsze  zm iań y  
w nerkach** (zam ia«kv . .Jd ł 'a tego  p rz e s t rz eg a  o n iebezpieczeństw ie  
s to so w an ia  p rzesączan ia  k rw i  w  ty c h  p rz y p ad k a ch ,  w k tó ry ch  
m o żn a  w y k a z a ć  choćby n a jm nie jsze  z m ian y  w  nerkach) .

„ P rzes trzeg a m  p rzed  na tłuszczan iem  s k ó ry  poprzednio  w azeli­
ną"  (zam iast :  P rz e s t rze g am ,  b y  nie na t łu szczano  uprzednio  sk ó ry  
wazelina).

„ W in te r  i jągp  s z k o l ą  s to jąca  n a  s tS o w is k u ,  że poronienia  
go rączk o w e  są  niijczęściej pochodzenia  sz tucznego...  p rzes tr ze g a  
p rzed  c zy n n ą  in te rw en c ją "  (zam ias t :  ... p rzes t rzeg a j  o n iebezpieczeń­
stwie czynnej  interwencji) .

„Henoch w y ra źn ie  p rze s tr ze g a ł p rzed  rap tow nom  zaga jan iem  
roz leg lyćh  m o k n ąc y ch  w y p rL sk ó w  u dwĘci" ( |a in i£ s t :  Htmoch w y ­
raźnie p rzes t rzega!  o , n iebezpieczeństwie  raptown&feCPzagajania rojża* 
ległych w y p r y s k ó w  m o k n ąc y ch  u dzieci).

„DlategeS n a le ży  niemowlę strzec  b a rdzo  'Starannie p rzed  za M -  
żeniem i^ię  ta  choroba  (krj^tuśććeąn)" (zam iast :  D latego na leży  nie­
mowlę s t rzec  b a rdzo  staraymie od zarażeniiw się  tą  choroba).

„N urtu je  mu (chorem u) w gtowie to "śyfilofobja, to  obaw a  p rg jd  
choroba A ran -D uchenea  względnie  p rze d  obiema r^zem " (zam iast .  
Nurtuje  m u w głowie to syfilofobja, to obawa choroby  Arau-Du- 
ebenea, a lboteż  obu razem ).

„Następnie  o m aw ia  (autor)  kwestje  inebezp^eyźfeństwą pr^d^ 
dmucliiwania  t rą b e k  i u w a ż a  ob a w y  p rzed  s ta sow aniem  tego zabie­
gu za  n ieuzasadn ione"  (zam ias t :  N as tę p n ie  om aw ia  kwestję  irajB 
b ezp ieczeńs tw a przcdmuchiyąiji ia  t r ąb e k  i u w a ża  oba^ijy s tosow ania  
tego zabiegu za  n ieuzasadnione) .

„Kol z ap ro p o n o w a ł  w o m aw ia n y m  p rz y p ad k u  naśw ie tla ­
nie jajnika,  poczem  po pierw sze j  serji  z o b a w y  p rzed  zniszczeniem 
tkanki ja jn ikow ej z a s to so w an o  uaświćflanić- śledzid),!?** (zam iast :  
...pdrfzetn po  pierwszej  serji  z o b a w y  zn iszczen ia - tkank i  jajńiiko^ej 
z a s to so w an o  naśw ie tlan ie  ś ledziony) .  \

i jEj,Ciąża w p rz e d s ta w ia n y m  p r z y p a d k u  jes t  p o żąd an a ,  c h o r i  wi­
dz ia ła  w dom u p o ro d y ,  p rze to  obawia p rzed  niemi powimia być  
obca ( ? ) “ (zam ias t :  ...Ćhora w idz ia ła  w dom u p o rody ,  p rzeto  .Obawa 
porodu pow inna  b y ć  jej obca).

„Dcajdrugiej g ru p y  n a lażą  p rzy p ad k i ,  w  k tó ry c h  długotrwałe, '  
g łębokie życzen ie  chorej mieć dz iecko lub tdż lek  prz&d H e jfc iem  
w ciążę s tanow ią  odm ien n y  s tan  t f ^ ł i i c z u y ,  któryż 'prowadzi  do 
c iąży  umajonej" (zam ias t :  . .. lub też lęk, aby. nie za jść  w^oiązę...).

„C zesio  ty lk o  lęk  p rze d  c iążą  p o w s t rz y jn u j j  dz iew czę ta  oa 
z lw t  lekko m y śln y ch  k ro k ó w "  (zam ia s t :  C zęs to  ty lk lu  lęk %ciąży 
p o w s trzy m u je  dziewczęta. .. ) .

„Przestrogi, p rzed  u ży w an iem  w a n n y  po jedzeniu'* zam ias t :  
Rńżestrogi u ży w an ia  wMinle po jedzeniu).

h i g j e n a  i w y c h o w a n i e  f i z y c z n e .

Due. Dr. N. G Ą SIO R O W S K I.  L w ó w

O zasad n icz y c h  m eto d a ch  b a k te r io lo g iczn eg o  b ad an ia  w ody .

Z Państwowego Zakładu Hiareny, Filia Lww1.

."Dokończenie . '

D odanie ja ko śc io w e .

Celem bak te r io log icznego  dyndania jakośc iow ego jest  s tw ie rd ze ­
nie., czy  w oda  jes t  zakaV-t>ną t. j. Sty  zaw ie ra  d rob n o u s tro je  cho­
robotwórcze.

T am  gd z ie  chodzi-o  w o d ę  dó picia, u ż y tk u  dom ow agy-i .  Wyrobi: 
S o d k ó w  sf igżyw czye li  R ó w n ą  u w a g ę  n a le ży  z w ró c ić  na  zSra.zki 
pochodzące  z p rz e w o d u  "Dokarniowe^b, jak p rą tk i  g ru p y  ty fusowej,  
c ze rw onkow e  i mętwiki  cho leryczne .  Z p ośród  innych  d ro b n o u s t ro ­
jów  c h o r o b o tw ó rc z y c h  p rz e d o s ta ją  się one do w o d y  na jczęśc ie j  
i :t(j a lbo p rz e z  zan ieczyszcerr ie  odchodam i ludzkimi w p r o s t  z ae- 
w n ą t r z ,  lub ,p ośredn io  drągu* n iesp raw n ie  dzialaiącffig» filtra n a ­
tu ra ln eg o  lub sz tucznego .

’ W y k r y c i e  d robnpusti*o ijw  c h o ro b o tw ó rc z y c h  za leż y  w  p ie rw ­
szy m  rzędz ie  od zdolności  iią p R n i a y a  się ich p rz y  życ iu  w  Wodzie, 
n as tępn ie  od ilości z a r a z k ó w ’ i od czasu , jaki u p ly n ą t  m iędzy  z a ­
każen iem  a rozpoczęc iem  badan ia .  S tw ie rdzen ie  n. p. m ątw ików 
chcler-ycznycli  nie p rz e d s ta w ia  w iękśSycli  trudności. ' ponieważ! 
mogą one p rz e z  d łu ższy  c z ą §  żyć  a  na jy e t  ro zw ijać  się w  w o d z ie  
w ^ ród  n a tu ra ln y c h  w a r u n k ó w  a równaczwittie  ok re s  w y łęgąniin  
c h o ro b y  jes t  krótki.  P rz e c iw n ie  w y k r y c ić  p rą tk ó w  z g ru p y  t-yi 
fusow ej i c z e rw o n k o w e j  n a tra f ia  już na p o w ażn y  p rz esźk p d y .  
D ro b n o u s tro je  tc nie rozWijąią się- w  w o d z ie  i s l a su n k o w o  sz y b k o  
obum ierają ,  równoczcŚRic (ik.res w y lę g a n iś^  się clicń-oby jes t  tak  
dtugi, i ż fz an im  w y s tą p ią  w y f a ź n e  o b ja w y  o J o r o B w e ,  b a rd z o  c z ę ­
sto w  Wodzie irodejrzanej ó  <®aktiy;E;nie i liż b ra k  z a ra zk ó w .

Pezę» ta je i»w ięc  d ro g a  pośmednia, m ianow ic ie  b a d an ie  obecno^ 
ści d robnous tro ju ,  k tó r y b y  s ta le  w  w ięk sze j  ilości p r z e b y w a ł  w  t r e ­
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ści je l i tow ej j p r;JPz dluz.sz.y- o k re s  czasu  u t rzy m y w a ł .  się w  w odz ie ,  
aniżeli na jczęśc ie j  w y s tę p u ją c e  -drobnoustroje  c h o ro b o tw ó rc z e  p rz e -  
wo-du p o k a rm o w e g o ,  nie zm ien ia jąc  s w y c h  ccch  c h a r a k te r y s t y c z ­
nych .  D ro b n o u s tro je m  ty m  jes t  p r ą t e j ?  o k r ę z  n i c y  a  s t w i e r ­
dzenie  jego obecjSiści w  form ie  ty p o w e j  l i s t  d oboroW ym  w s k a ź n i ­
kiem k^ n ia c - z y £ S f e e u ia  wc*oy k a łem  ludzkim  lub z w ie rz ęc y m .  
Z ba.kterjodoigiitanego p unk tu  w id z en ia  b ad an ie  \ ^ ę c  w  k jć ru n k n  
z a w a r to śc i  p rą tk a  dkrężnicKŁ p o s iad a  z asad n icze  znaczen ie  p r z y  
ocenie h ig ien icznej  w ą t ło ś c i  u$pdy.

C e c h y  c h a r a k te r y s ty c z n e  dla p rą tk a  o k rę ż p ic y  podzielić  
m ożna  tia:

a) s t a l e  w y s t ę p u j ą c e  jak:  b r a k  za ro d n ik ó w ,  Jy ram
ujem ny,  zdo lność  ro z m n a ża n ia  się w  sze ro k ich  g ran ic ac h  poniżej 
i p o w y ż e j  37" C, nierozpiisz-ezanie  ż e la ty n y ,  fe rm en tac ja  k w a ś n a  
i g a z o w a  cu k ru  liaromwttMffŁ mlekcwt&go. 1 m annitu ,  śc inanie  mleka  
i zdolność^ re d u ly jw a n ia  cze rw ien i  .obo ję tne j ;

b) p r a w i c  s t a  l-e w  y  s t ę p u j ą d e ,  jak zdo lność  p o r u ­
szan ia  się, w y tw a-fzau ia  metalu i ro zk ład  cu k ru  t r zc in o w eg o .

O p ie ra jąc  się- na  p o w y ż s z y c h  d a n y ch  m ożn a  zap o m o cą  o d p o ­
w ied n ich  m eto d  w y ró ż n ić  p rą tk i  okrężjiicyy z p o ś ró d  innych  z a w a r ­
ty ch  w  wo-dzjie.

1. J a  k o ś c i o w  e i i l o ś c i o w e  b a d a n i  e p r ą t k  u
o.k r n i.cły.

1', r  ó b  a o r i e n t a c y j n a .  Do f la szeczek  z r u r k ą  D u r- 
h a  m a z aw ie ra ją cy c h  po 25 ccm iHtonęćntrbwanej pożyw ki  B u 1 i r a 
doda je  Się w y ja ło w io n ą  pipettą czem  ra z  mniejsz£® d aw k i  w o d y  b a ­
danej  m ianow ic ie :

do 1 flasłzeezki . 50 ccm  w o d y  badane j
do li flaśzec^k.i . f0 5  w n  w o d y  b ad an e j  +  25 ccm  ..wody ja łow ej
do 111 flaszeczk i  . l F e h n  W ody bae^uie-i -ugH cei i j  w o d y  ja łow ej
do IV f laszeczk i  . 1 ccm  w o d y  bad an e j  +  49 ccm  w o d y  ja łow ej

J?q ostrożniem z w ić H a n iu  p ły n ó w  tw siaw ić  flaśzecźlći dS  ciep- 
larki o 45° C.

a) Jeśli po 24 godzinach p o ż y w k a  ulegnie zmętnieniu i p rzy jm ie  
b a r w ę  k a n a r k o w ą  z f^ io r t s c d ó c ją  z ie lo n aw ą  a . rów nocześn ie  w y ­
stąp i  f&rnie.utacja & zlSw a,5w 'ynik  p r ó b y  p r z y jm u j#  się  jakó pszy -  
p iiszczaln ie  dodatn i  i p rz y s tę p u je  się do da lszego  b l d a n i a  w  celu 
us ta len ia  ro z p o zn a n ia ;

b) jeśli po 24 godz inach  niej w y s tą p i ą  powyżfcj o p isan e  .zm iany , 
f laszeczk i  p o z o s taw ia  się  w  H e p la rc c  na  da lsze  24" god z in y

ć I L l e ^ i  Po 48 godziuacli  w y s tą p i  zm ętn ien ie ,  k a n a r k o w e  z a ­
b a rw ien ie  p o ż y w k i  i f e r m e u t a c j a | g a l » w a  w y k o n u je  się  da lsże  b a ­
danie  w  ce-lu us ta len ia  rozpoz‘nan ia ;

d) yv p róbkach  nie w y k a z u ją c y c h  po 48 godz inach  zmian po ­
d a n y ch  m o żff i  stanSićftizo uczyć  o b ecn o ść  p rą tk a  ok rężn icy .

2. U s t a l e n i e  r (i ’ p o z  n a u i a.
Mśtterjaf z p r ó b y  o r ien tacy jne j  a) i c) p rz esz c ze p ić  na  p ły tk i  

• C o n r a d  i D r y  g a  1 s k l i i g  o i E  n d J l  Kolonje w y r o s ić  bo- 24 
godzinach, Względnie po  48 g o d z in a ch ^ 'o d p o w iad a jąc e  t y p o w y m  
dla p rą tk a  o k rę żn icy  ( c z e rw o n o  - ró ż o w e  Ti a C o n r  a d  i - D r y -  
g a B s l d J u i ,  bafcSSty fu k sy n o w ćj  z nie-talican.ym p o ły sk iem  na E n d o )  
prześpSgepić  na  a g d r  sk o ś n y  i p o z o f t a ^ ć f  p r z y  3 f" C .

Rozpoznan ie  p r ą tk a  okflężrficy s O h o d z ą e e g a f c  zan iiwzyszcen i  i 
w o d y  o d chodam i ludzkimi lub z w ie rz ęc y m i  -nie u leM k w ątp l iw O -l  
ści, jeśli:

a) w  p o ż y w c e  B u 1 i r a do 48 godzin  p rz y  45" C w y s tą p i  
zmętnienie ,  f e rm e n ta c ja  gazowia, zm iana  b a r w y  tut k a n ą rk o w o -  
żó łtą  z  f luo rescen c ją  z ie lo n aw ą  iftop dodaniu  1 c cw  a lkalicznej n a ­
lew ki l ak m u so w ej  na  J t f c c m  hodowli  w y s tą p i  zab a rw ien ie  c z e r ­
w o n e ;

b) w  p re p a ra ta c h  z d io d o w l i  a g a ro w e j  s tw ie rd z i  £ię  o b ecność  
p r ą tk ó w  b ez  S jirodników i niebarwiuffFch się Grabieni.

Brak k tó re jk o h ś ić L  z cech  w y m ien io n y c h  (I. 2 aj b) w y k lu c z a  
o b e c n o ś ć 'p r ą tk a  o k r ę ż s i™ p o c h o d z ą c e f g ó  z zan iec z y sz cz en ia  w o d y  
od chodam i ludzkimi lub z w ie rzęcy m i.

3. W o b e c  u ży c ia  czcili r a z  m nie jszych  d a w e k  w o d y  badane j  
(p a trz :  P r ó b a  o r ien tac y jn a )  m o żn a  zupom oca  tej m e to d y  ljównocze- 
śuie f®nfkczyć aprokstjjhatywn-ie  i lo^P p r ą tk ó w  okr.ęąjjiey.

D o  i l o s p i o w ^ o ’. oznaczen ia  n adaje  się  ty lk o  w p d a  św ieżo  p o ­
b ra n a ,  lub p r z e c h o w a n a  w  p u sz c e  lodowej.

II. TJ r o b n o f f l r o  j e c li o-rj o b o t w£(>.-r c z e.

W y k r y c i e  z a ra z k ó w  w g jm dzJJ —  z w y ją tk ie m  m ętw ik ó w  cho- 
le rydznych  —  n a le ży  do z a b i e g i *  t rudn ie jszych  i często  J f e j o d z i  
z  poW odów poprzedn io  w spom nianych .

© g o ln ą . 'za sad a  po lega  na  wyłowieniu  z a r a z k ó w  z w iększej  ilo­
ści w o d y  bad an e j .  S to sunkow o najlepsz&ywy-niki z y sk u je  się d ro g ą

fi l t rowania  p rzęz  są c z e k  p o rce lan o w y ;  m eto d y  s t rą ca n ia  i sk t iE I -  
kowanl i są  mniej p e w n e  i n iedogodne.

Do lOOccpi w o d y  sFcjdać liieco ziemi k r z e m k o w e j  i w y ja ło ­
wić w zlewce, lub kolbie  E r le n m e y e ra  o szerokiej  s E j c e ;  po ,wte- 
żeniu ja łow ego  są c zk a  B e r k  c f e 1 d a w o d ę  ppzbfil trować tak ,  by  
na^powieężchtii jegp w y w a r z y ł y  ś-ięJrs-lonka z  ziemi o k rzem k o w e j;  
sączek  z a n u r z a ć  w butli z w ę d ą  e ^ i r a n ą  do  badan ia ,  a po p rzeb l-  
irowaniii kilku l i t ró jw lw ^jąć  i op łukać  w % ilk u n as lu  ccm w yja tow #)-  
tiego r t izczynu  fizjologicznego sółi kuchennwj z osłonki o k rz em k o ­
wej. P ły n  o d w iro w ać  a osad  —  ja k  kaźd.4 p rA k ę ,  p o b ran ą  u cho­
rego - -  zbadać-bakteriJglogjGzine w  w y tk n ię ty m  kierunku.

Je d y n ie  p rz y  podeirztjniii  cho le ry  sposób badan ia  jest  znacznie  
uproś® K ony,  pon iew aż  p rz ez  dodanie  m ac ie rz y s teg o  ro z cz y n u  wodj 
peptonowej wprojjf d o w o d y  badane j  w s tosunku 1 ; 10 zy sk u je  się 
d o b q ro w ą  p o ż y w k ę  dla m ętwików.

III. P  o ż y  w k i i o d c z y n n i k i .

L A g a r  E n d o .  1000 gr m ięsa  wolego po osunięciu tłuszczu 
i p,o dodaniu  2000 ccm w o d y  pozostaw ić  prztór 24 godziny ,  poefeem 
przecedzić  p rzez  p łótno i w y d u s ić !  Na I g W k j m  w yc iągu  dod ić 
10 gr peptonu, 5 gr  S J lo rk u  sodow ego  i -30 gr a g a ru ;  w s taw ić  do 
au tok law u  na  1 godzinę  p rz y  C, z a lk a l iao w lc  7,7 —  8,0 PM. 
ochłodzić  do 60" C i dodać  p ian y  ubitej z 1 białka  k t ifzeg iL w  50 ocui 
w o d y ;  dok ładn ie  zmieszać ,  w s taw ić  na 30 minut do au tok law u p rzy  
■1'203 G; p r z e s ą ą I Ś ć  na  g d fą iw  przez  p łótno i f l j j tę  nieodtłiuszdaDną; 
skoregdwflfc odczyn  do  7,7 P H  pe^oiliMpIfc pct '100 ocm do flaszjęk 
i w y ja ło w ić  p rzez  20 minut  p.rzjs Im "  C.

P rz e d  ijżyciem:
prz.V-gO|tc|pać i-OJL&ro-zezyii fu k sy n y  z a s ad o w e j  w  95%  a lko­

holu, k tó ry  po u p ły w ie  g o d z in y  n a leży  p rz e są c z y ć ;
w  ja-Iowi?ł p ro b ó w c e  rcizpuścić i S E r a h w a ć  1 gg cukru  m le ­

k o w e g o  w  10 ccm  w o d y  p»yekroplonej.;  rozlDitścić 0,25 gr s ia rcz y n u  
sodu w  JO ccm  w o d y ( I a lo w « j  pr.zy lekk iem  tylko- o g r z a n iu ;

yóbeanic do siarcz-iniu sodu dodać  0(5 ccm rozpuŚ2?czQiiej Lii*-. 
B y n y ,  przslffc  do  r o z c ź f n u  cukru  ln leE tw eg n ,  n a s tęp n ie  do 100 c-Gm 
rgzpuś^cźljnego a g a ru :  dok ładn ie  zm ieszać  iĘ y y la ć  płytki.

P o ż y w k a  C o n r a  d i - D^l' y  g.a  1 s k i. 1500 gr m ię sa  k o ń ­
sk iego  po usunięciu t łu szczu  pąsijekać i po dodaniu  2000 ccm wody 
pwfefckawić p rz e z  24 g^edzifi.y, p o c ę h  przSz p łó tno  p rzeced z ić  
i w y d u s ić .1 K a  lOOOcprn w y c ią g u  i jędać 10 gr pep tonu ,  10 gr d o k ­
ładnie  ro z ta r te j  n u t ro zy ,  5 g r  cli lorku s o d l w e g ó  i 30 g f  afiacit ą  
\^s_ta‘wić  d ^ M i t o k l a m i  Ma I godzinę  p r z y  120° C; zoboję tn ić  (PH  
7(0), oęii locfeć do 60‘1Q j  dSdać p iany  ubitej z 1 b ia łk a ' .k u rz eg o  
w 50 ccm \# ) d y ;  dok ładn ie  z m ie s I K ę  w s taw ić  Ua 3p mimit d o ‘anto- 
k law u  p r z y  120° C p rz e są g z y ć  ira g.(5rąco p rz e z  p łó tno  i w a tę  nie- 
Oidtłnszaz-oną, s k o r e g d w a ć a M c z y n  Obojętny i w y ja ło w ić ,  p rz e z  30 
minut  prssy |n20ft!G.,*‘<

R ó w n ó c z sS l ie  rozpuśc ić  0j4 g r  yzo li tm in y  w  Jy0%cm w.ody 
p rz ek ro p lo n e j  i g o to w a ć  na  w o ln y m  ogniu p rz e z  .10' tn im it;  tak- 
sam o w  drugiej kolllle r o z p B U ć  15 gr cukru  n j lak o w ig S  w K )  Im  
wod^'p jwikro-plonfcj i z a g o t f f iS ć  na  w o ln y m  ogniu przez  1u'Jniinit ;  
oba p ły n y  zmieszaŁ i w lać  do a e a g i  oziębionegif mniei jSedój do- 
70" G t .S k o re g o w a ć  .odczyn do P H  'G f l l d o d a c ^  ccm  ja łow ego ,  ioffif 
,i;r®czy.nu so d y  b e z w o d n e j  i 10 ccm  ś w i e J j  p rzy rz ą d zg f ieg o  r o z ­
c zy n u  0.1 gr fioletu k ry s ta l i c z n e g o  w  100 ccm w o d y  w rzące j .  P,o 
dokładne-Ht' zm ieszan iu  p o ży w ite  roz lać  do jałoww.ch p ro b ó w e k  
i f l a s B k ,  n a s tęp n ie  w y ja ło w ić  w  parz'fe b ieżące j  po 1 5 /n i in i t  p rz az  
3 dni b ezp o ś red n io  po  sobie  nas tęp u jące .  W yia i t*  płytki powinne  
mieć b a r w ę  n ieb ieską  z a c i e n i e m  fioletowyaii.

3. STt.pft c e n t r o w a n a  p cpz.-y w i t a  B u  l,Lj-‘a. 1000 gr m ięsa  
wolefet) M  usunięciu t lu saczu  p(f^ić,kać i po dodaniu  20l)i]: ęcm w o d y  
p o z o s taw ić  p r z e z  % 1  g o d S  poc-zem płótno p rzec ed z ić  i w y ­
dusić. Na 10M ccm w y c iąg u  doll;t« '-2^gii pep tonu  i 15^jr ch lorku  
s o d o w e g o ' ‘i e t o w S ć  30 m i n u t ' w* panzc b i j ą c e j ,  zoboję tn ić  (PH
7,0), ochłodzić  do 60" C i dodać  p iany  ubitej z  1 b ia łka  k u rz eg o  
w  507ccm w o d y ;  dok ładn ie  zmieszać ,  W staw ić  do au to k la w u  na 
20 m inu t  p r z y  120" C: sk o fegO w ać  o dczyn  do P H  7,0 i po  p ize -  
ss M a M u p rz ez  b ibułę  *£wilżtMą r e i l a ć ł p o  100 ccm do t h B g k  i w y ­
ja ło w ić  p r ^ z  20 minut p r z y  120" C.

T u ż  pfze_d u ży c iem  rozp<uścić w  p ro b ó w c e  ja łow ej  3łgr nr.m- 
nbui1̂  lOcbm  w o d y  p rz eg o to w a n e j ;  W kolbefe *Vlj^:ilowionej p r z y ­
j m o w a ć  0,1% rozcz^m wo^diiy ^czerwieni obo jętne j;  p ro b ó w k ę  
i ko lbkę  p o zo s taw ić  d p a r S S  b ieżące j  p r z e M  minut, poczewi do 
100 3cm  buljonu dodać  p ip e tą  ja ło w ą  2  ccm  ja ło w e g o  r ę z K y i m  
cze rw ien i  obójętlie j i 10 ccm  ro zcz y n u  m annitu .  P o ż y w k ę  p o ro ­
z lew ać  ja ło w ą  p ipetą  po  25 ccm  do wyja-lowjLmych f laszeczęk  
z ru rk ą  l u r h a m a  i p o z o s taw ić  w  p a rz e  bieżćicfcj pr,zb% 10 mi­
n u t  dla w y p e łn ien ia  ru rk i  p łynem .
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4. N a 1 c w  k a l a k m u s ó w  a. Do o d czy n u  B u l i  r  a p r z y g o ­
to w a ć  a lka liczną  n a le w k ę  lak m u so w ą  K a h l b a n  m a ;  na  lOOccm 
nalewki d o d a ć  2 cciii 4"/n ro zczynu  wodorotlenku sodu.

5. M a c i e r z y s t a  p o ż y w k a  p e p t o n  o w  a. 1000 ccin 
w o d y ,  100 g r  peptonu, 100 g r  c ldorku  so d o w eg o ,  I g r  azo tan u  p o ta ­
so w e g o  i 2 g r  k ry s ta l i c z n e g o  w ę g lan u  so d o w eg o  g o to w a ć  30 minut  
w p a rz e  b ieżące j,  p r z e s ą c z y ć  p rzez  b ibu łę  z w ilżo n ą ;  po ro z d z ie ­
leniu do f laszek w ilości 100 ccm w y ja ło w ić  przez  20 m inut  p rzy  
120 “  C.

IV. P  r  z y  b o r  y  p o t r z e b n e  d o  j a k o ś c i o w e j  o b a d a  n i a.

O bok  podan y ch  p rz y  badan iu  ilościowcrn (111); c ie p la rk a  n a s t a ­
w iona  n a  45“ C, f laszeczk i  w ą sk ie ,  o po jem ności  100 c cm  z ru r k ą  
D u r  li a ni a czyli  z m ałą  p r o b ó w k ą ,  k tó ra  je s t  u łożona  dnem do 
góry ,  sączk i  B e r k e f e 1 d a, b u t le  szk lan e  k i lkuli trow e,  gaza ,  
p łó tno  i w a t a  n ieo d t lu szczo n a  do p rz esączan ia .

B a kter io lo g iczn a  ocena w o d y .

C hcąc  k ry ty c z n ie  ocenić b ak te r io log iczną  w a r to ść  w o d y  n a ­
leży oprzeć  się tak  n a  w y n ik a ch  ilościowego, jak  jakościow ego  
badan ia ,  k tó re  w zajem nie  się uzupełn ia ją  i p r z y ją ć  jako  z asad ę ,  że 
n a  pods taw ie  jednorazow ego '  badan ia  nic m ożn a  w y s n u w a ć  wnio­
s k ó w  o t rw a le j  w a r to śc i  w o d y .

P r z e d  w y d a n ie m  opinji b ak te r io lo g o w i  - higien iście musi b y ć  
z n a n y  cel, do  jak iego  s łu ży  w o d a  b ad an a .  Odm iennie  p rz e d s ta w ia ją  
się  p o s tu la ty  dla b ak te r io log iczne j  o c e n y  w o d y  p rzezn aczo n e j  do 
picia, u ży tku  d o m o w e g o  i w y r o b u  p ro d u k tó w  sp o ż y w c z y c h  a w o d y  
o d p ły w o w e j  lub p o w ie rzch n io w ej .  R ó w n ie ż  musi b y ć  dokładnie  
zn an e  pochodzenie  p róbk i  w o d y  badane j ,  w a ru n k i  m ie jsco w e  w p ł y ­
w a ją c e  na  b ak te r io lo g icz n y  jej sk ład , jak  ró w n ie ż  sposób  p o b ra ­
nia i p rz e s ta n ia  próbki.

I. W o d a  d o  p i c i a ,  u ż y t k u  d o m o w  e g o i w y  r  o b u 
p r o d u k t ó w  s p o ż y w c  z y c li.

1. W o d a  z a w ie r a j ą c a  jak iek o lw iek  d ro b n o u s t ro je  c h o r o b o tw ó r ­
cze nie nadaje  się do  u ży tku .

P o n ie w a ż  s tw ie rd z e n ie  c h o ro b o tw ó rc z y c h  d ro b n o u s t ro jó w  w e  
w o d z ie  n a le ż y  do t ru d n ie jsz y ch  z a b ie g ó w  i c zę s to  zaw o d z i ,  po­
z o s ta je  d ro g a  p o śred n ia  m ianow ic ie  b a d an ie  w  k ie ru n k u  obecności  
p rą tk a  ok rężn icy .

J a k k o lw ie k  p rą te k  o k rę żn icy  pos iada  zdo lność  z ach o w an ia  
w c  w o dz ie  cech c h a r a k te r y s ty c z n y c h  p rz ez  d łu ższy  o k re s  czasu ,  
aniżeli n iek tó re  d ro b n o u s t ro je  c h o ro b o tw ó rc z e  n. p. p rą tk i  d u r o ­
we, cze rw onkow e,  rnhnoto ulega on rów nież  we wodzie, jako  w  nie- 
odpowiedniem  środow isku ,  s to sunkow o dość szybko  zw yrodnien iu  
i obumarciu .  W y k a z a n ie  więc p rą tk a  o k rężn icy  o ty p o w y c h  cechach 
bio logicznych z ap o m o cą  p ożyw ki  B u 1 i r a  p rz y  45“ C jest  d o b o ro ­
w y m  w skaźnik iem  niezbyt  d aw n eg o  zan ieczyszczen ia  w o d y  odcho­
dami ludzkimi,  względn ie  zw ierzęcym i a tein sam em  m ożliwego  jej 
zakażen ia .

Na p o d s ta w ie  jak o śc io w y c h  i i lo śc io w y ch  w y n ik ó w  b ad ań  
w sp ó ln ie  u ję tych  m ożn a  dop iero  ocenić  higieniczną w a r to ś ć  w o d y  
pod  w z g lęd e m  b ak te r io log icznym .

W  ra z ie  obecności  p rą tk ó w  o k rę żn icy  n a le ż y  s tw ie rdz ić ,  czy  
o b e c n o ś ć  i c h  j e s t  t r w a ł ą ,  l u b  c z a s o w ą .

W o d a ,  w  k tó re j  w y k a z u je  się s t a lą  o b ecność  p r ą tk ó w  o k ręż -  
nicy, nie nadaje  się do uży tku ,  p o n iew aż  jako sta le  w zg lęd n ie  
w, k rótk ich  p rze rw ach  zan iec z y sz cz an a  odchodam i ludzkimi albo 
zw ie rz ęc y m i,  k ażde j  chwili  m o że  u ledz  z akażen iu  z  p o w o d u  n ie­
p ra w id ło w e g o  dz ia łan ia  f i ltra  n a tu ra ln e g o  lub sz tucznego ,  w z g lę d ­
nie innych  w a d  z a c h o d z ą c y c h  w  techn icznych  u rząd zen iach  
w o d n y c h .

W o d a  c hw ilow o  z an ieczy szczo n a ,  w  k tó re j  po Sztuczncm  
o czy szczen iu  studni, filtra lub po sa m o o cz y sz cz en iu  dalsze  b a d an ia  
nie w y k a z u ją  obecności  p rą tk a  ok rężn icy ,  n ad a je  się do uży tku .

Ilość p r ą tk ó w  o k rę żn icy ,  p o ch o d zą cy c h  z z an ieczy szczen ia  
w o d y  odchodam i ludzkimi lub z w ie rz ęc y m i,  p os iada  znaczen ie  
w zg lędne ,  p o n iew aż  co n a jw y że j  m oże  b y ć  ona ty lko  w skaźn ik iem ,  
c z y  w o d a  b a d a n a  jes t  Więcej, lub mniej z an ieczy szczo n a ,  czyli 
ba rdz ie j  lub mniej n ieb ezp ieczn a  dla zdrow ia .

P r z y  j e d n o r a z o w e  in, w s J ę p n c m  b a d a n i u  p r ó li­
ii c m n a  obecność  p rą tk a  ok rężn icy  m o żn a  p rz y ją ć  n a s tęp u jąc y  
szen ia t  o r ie n ta c y jn y ;

IDU ccm  10 ccm  1 ccm  0-1 ccm  04)1 ceni 
w od a  d o p u szc za ln a , je że li + *  — — —

„ m o ż liw a  „ +  +  — — —
„ podejrzana „ -j- +  + — —
„ n ieb ezp ieczn a  „ 4 - +  +  +  —
,. b. n ieb ezp ieczn a  „ +  +  +  +  +

+ *  =  d o d a tn i w y n ik

O ile po na łoży łem  ujęciu w o d y  da lsze  badan ia  w y k a ż ą  o b e c ­
ność p rą tk a  ok rężn icy ,  w o d a  bez  wzg lędu  na ilość tych  p rą tk ó w  
nic nadaje  się do użytku.

2. W c d a  nie z aw ie ra ją c a  p rą tk a  ok rężn icy  jest  tom lepszą,  
im zan ieczy szczen ie  jej d robnoustro jam i n iec h o ro b o tw ó rc z y n n  
( roz tocze  w o d n e )  jest  mniejsze.  S zcm a t  M i q u c 1 a m oże  b y ć  
w z 'ę ty  pod u w a g ę  dop iero  po w y n ik a ch  jak o śc io w eg o  bad an ia  
t. j. po w y k luczen iu  obecności  p rą tk a  o k rężn icy  (w. 1 ccm w o d y  
do 10 ro z to c z y  — n a d z w y c z a j  czys ta ,  10 — 100 b a rd zo  czy s ta ,  
100 — 1000 .  czy s ta ,  1000— 10.000 średnio  czys ta ,  p o w y ż e j  n ie ­
czys ta ) .

P r z y  r o z p a t ry w a n iu  w y n ik ó w  i lościowego bad an ia  liależy 
uwzględnić,  czy  w o d ę  w y d o b y w a  się s ta le  lub c z a so w o  i w  ta­
kiej i lości; n a s tęp n ie  w ła śc iw o śc i  n a tu ry  technicznej  filtra, studni 
lub ź ród ła .

P r z y  ź ró d łach ,  f i ltrach  sz tu czn y ch  i s tudn iach  s t a l e  u ż y ­
w a n y c h  n a g le  z w ięk szen ie  się d ro b n o u s t ro jó w  jes t  d ow odem  
z an ieczy szcen ia  p o ch o d zą ce g o  w p r o s t  z zew n ą t rz ,  albo w s k u te k  
n ieodpow iedn iego  dz ia łan ia  n a tu ra ln y ch  lub sz tu czn y ch  w a r s tw  
f i l t racyjnych.

P r z y  s tudniach  u ż y w a n y c h  w p r z e r w a c h  ilościowe 
w a h an ia  są czę s te  i nie u p raw n ia ją  do w y s n u w a n ia  jak ichkolw iek  
w niosków .

O ile ujęcie studni  lub ź ró d ła  jes t  dobre ,  w ię k sz a  ilość d ro b n o ­
us t ro jó w  z w r a c a  u w a g ę  na n ied o s ta tec zn ą  sp ra w n o ś ć  dzia łania  
w a r s t w  f i l t racy jnych  lub n ied o s ta tec zn ą  w y d a tn o ść  w o d y  filtrują­
cej  się, w s k u te k  czego  p rz y  siliiem p o m pow an iu  i n a s tęp o w e j  de­
presji d ro b n o u s t ro je  p rz ed o s ta ją  się z w a r s t w  p o w ie rzc h o w n y c h  
do w o d y  g ru n to w e j.

Studn ie  n o w e ,  n ied o s ta teczn ie  jeszcze  op łukane ,  lub studnie 
r zad k o  u ż y w a n e  m ogą  z a w ie ra ć  w ię k sz ą  i lość d rob n o u s tro jó w  
mimo, iż w o d a  g ru n to w a  jest  b ez  zarzu tu .

3. B ak te r io lo g iczn ą  ocena  w o d y  i techn icznych  u rządzeń  w o d ­
nych  m oże  się  o p ierać  jedynie  na w ie lo k ro tn ie  w y k o n a n y ch  b a ­
daniach, w  c iągu d łu ższeg o  okresu  czasu.

P r z y  c e n t ra ln y c h  u rząd zen iach  n a leży  dla ścisłej  kontro li  stale  
bad ać  w o d ę  bak te r io lo g iczn ie  w  p e w n y ch  o d s tę p ac h  czasu, zależnie 
od  rodzaju  w o d y ,  sposobu  jej o czy szczan ia ,  w y d a tn o śc i  w o d o ­
ciągu t t. p.

II. W  o d a  p o w i e r z c h o w n a ,  o d p ł y w o w a ,  ś c i e ­
k o w a  po oczyszczen iu  n a tn ra lnem  lub sz tuczncm  nie może z a ­
wierać  d rob n o u s tro jó w  chorobo tw órczych .

S y s te m a ty c z n e  bad an ie  ilościowe m oże  być  m ia rą  wartości  
sposobu oczyszczan ia .

P iśm ie n n ic tw o :
1) A in e r. P u h 1. li c a 1 l li A s s o c i n l i o n: SUindart Mc tli och for

tli e exammatiou of water and sewage, 1923. — 2) B a r b e r :  J o urn - of 1 nfcck. 
L)is: V. V: 19(18: — 3) B u I i r : Areh: f: B: 62, 1907: — 4) B u r g e r  B.
OriindztiRc der Tnnkwąsserhygicne, 1926. — 5) F i ck e r :  ZciUe.hr. f. Hyg-: a: 
Infektkr. B: 75. 1913, Hyg: Ruńdsch: 1904: — 6) O a r t u c r A.: Die Hyg.enc 
des Was sers, 1915, Klin. .Iahrb. B: IX: — 7) O r ii n h u t L.. Trinkwasser und 
Tafelwasscr, 1920: — 8) K a c z y ń s k i  St.: Zcitschr, i: Hyg: u: Infckt
1913: — y) K r u s e W.: Wayl Hand: d: Hyg: B: 1, Ab;: 1: 1919: — 10) Mc 
C o u k c y :  Journ of Hyg. V. VIII, 1,908: — • 11) M a r ni a n u: Zcntrhl: t: 
Bakt: Or. B. 50, 1919: —- 12) M o ! 1 i c u x P.: AnalySe bak teriologio ul des 
eaux potables, 1925: — 13) Mi i i  I e r  A.: Arb. a. d: Kais: Oesiindb.-init 47. 
1914: — 14) N * i s s c r  M: K l e i n  W.: Hand. der mikrobiolog: Technik.
K r a u s - U li 1 c n li ud 1924. — 15) O li 1 ni ii l l e r  W. - S p i t t a O.: Die
Uniersuchung und Beiirteilnng des Wasscrs und des Abwassers, 1921: — 16} 
S i) i t t a O. - Re i c h i  o K.: Mandb. deir Hyg: Rubnei -Oi aber-Pieker 1924: -  
17) S p i t t a  O.: Mandb: der niikrobiologischen Technik, Kran.s-Uliknhmh:
1924: — 1S) V a 1 1 e t - S c h ii d e r: Zischr. f. Hyg: u: Infektr: B: 42, 1903, —
19) W M s o n : Jo urn. of Hyg. V. V. 1905: — 20) P r e s c o t t S: C: - W i n s-
1 o w C: E: Elemenls of water bucleriology 1924.

OCENY.

E. T e r  r i e n :  Prelris <!'a lim enta tion  der, nourrissous. Par is
M asson  et C ie  P a r i s  1920. W y d a n ie  8°., str .  32Z. -  P re c is d ‘alim c'i- 
la lion  d es jeu n e s  (da  se rro g e  a d ix  a n s) 452 str. , 8° ibid.

W e d łu g  B ergerou  n o w o ro d ek  m a  umiej sz a n s  p rzeży ć  1 ty ­
dzień. niż 90-Ietni s ta rzec ,  i ro k  niż 80-letni; t ak ą  jes t  śm ierte lność  
wc Franc ji ,  p r z y c z y n ą  z a ś  jej  po najw iększej  części zaburzen ia  
w odżyw ian iu .  A u to r  poda je  więc liigjenę o d żyw ian ia  dz iecka  z d ro ­
wego i chorego. Do 8 miesięcy pow inno  b y ć  żywione  ty lko  mlekiem, 
później doka rm iane .  Z asad ą  ka rm ien ia  piersią , w p ie rw szy m  ty ­
godniu ty le  r a z y  po 10 g r  na  1 ka rm ien ie  ile n o w o ro d ek  mą dni,
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w n as tępnych  d o d a je  się po 10 g r  p r z y  każde in  karm ien iu  co t y ­
godnia,  później po 10 g r  więcej co m iesiąca .  Ilość posi łków  6 na  24 
godzin .  Od 5 m ies iąca  oblicza a u to r  w ed ług  sze regu  fo rm ułek  o p a r ­
tych  na w a d ze  ciała.  Mleko m atk i  nie z aw sze  o d p o w iad a  ustro jowi 
dziecka, m oże  w y w o ły w a ć  zaburzen ia .  W s k a z a n e  są więc też k a r ­
mienia m ieszane  i sz tuczne.  Autor o m aw ia  ka rm ien ie  m lekiem kro-  
wiem rozc ieńczen ia  jego, uzupełn ien ia  i m ieszanki .  O dżyw ien ie  
po 1 0 — '18 mieś.  (M orfon) .  O d  12 m ies iąca  p o k a rm y  tw a rd sz e  
5 X ,  od 18 4 X  dziennie, ja jo  dozwolone, od 2 lat mięso.

W  odżyw ian iu  w s tan ach  pa to log icznych  om ówiono h y p e r  i hy-  
poalim entac ję ,  p o d d a n o  k r y ty c e  niem iecką  próbę  a l im cn ta rn ą  (por. 
T e r r ien :  I.c R o m o n  dc lep reu re  a lim en ta ire  —  A rch . d e s  E n fu n t 
1920), tw o rz ą c  t y p y  z aburzeń :  in to lerunce  laclee prim iliye , ty p e  
floridc , g a s tro -in tes tin a l par, cachectiąue, aneniipue, w y o d rę b n ia jąc  
z ab u rzen ia  o s t re  w ra z  z in to k sy k ac ją  (le s  g a s lro -en ter itis )  i ich 
sp ec ja ln ą  torapję.  R o z d z ia ły  V i VI z a jm u ją  s ta n y  zab u rz eń  p rz y  
opóźn io n y m  w zrośc ie  i kile; VII t y p y  o d ż y w ian ia  (w ęg lo w o d an o w y  
b ia łkow y , m ię sz a n y ) :  VIII p oda je  kon tro lę  s to lców i sze reg  w zo­
rów  dla obliczeń ilości pożyw ian ia  w ed ług  w ysokośc i,  wieku w re sz ­
cie sc h e m a t  w y k lu w a n ia  sio uzębienia.

C z ęść  d ru g a  z a jm u je  się o d żyw ian iem  dz iecka  do lat  10 i tu 
rów nież  posługu je  się a u to r  ty p am i .  P o  określen iu  zap o t rze b o w a n ia  
w z ra s ta jąc eg o  us tro ju  o ra z  w a r to śc i  ka lo ry czn e j  p o k a rm ó w , ich 
p rz y rz ą d z a n ia  i s to so w an ia  w  s tanach  p raw id ło w y ch  i c h orobow ych  
pośw ięcono  wicie  mie jsc  z agadn ien iom  aw itam inoz ,  anafilaksji ,  idjo- 
sy n k raz j i ,  b ra k u  łaknienia ,  odtłuszczenia ,  atropliji  i hypotrophji ,  
k ł a d ą c  wielką w ag ę  i s łusznie  na  czynnik i  w sp ie ra jące  o d żyw ian ie  
ja k  k l im ato-he lio -ba lneo-m yo- i p ro te ino terap ję .

K s iążka  n ap isan a  p rze jrzyśc ie ,  o p a r ta  w  przew ażnej  m ierze  na  
l i ie ra tn rze  francusk ie j,  z p ra c  niemieckich uwzględniono badan ia  
s ta rsze .

J ó z e f  F r itz  ( P a ry ż ) .

C h o ro b y  p łc iow e u d zieci  (G esch lech tskrankhe iten  bei Kindern, 
ein arztliclier  uud soz ialer  Leitfaden fur alle Zweige  der  Jug en d -  
pflege) w y d .  A. B u s c li k  e i M. G u m p e r t. Berlin  1926, S tr .  108, 
N“, z 10 ilustr.

D o b r y  p o dręczn ik  dla opieki nad m łodzieżą.  R o z d z ia ły  kiła, 
w rz ó d  m ięki i r z e ż ą c z k a  mniej p r z y n o sz ą  dla lekarza ,  w ie le  jednak 
znajduje  on w  us tęp ach  o s to su n k u  c h o ró b  p łc io w y ch  do z a b u rz eń  
p sy c h icz n y ch  wieku dz iec ięcego  i w a lc e  spo łeczn e j  z niemi. Z e s ta ­
w ien ie  z a rz ą d z e ń  w ła d z  n iem ieck ich  w  tej sp ra w ie  o ra z  k ró tk ie  
ale  g ru n to w n e  zeb ra n ie  odnośnej  l i te ra tu ry  z a lec a ją  tę ks iążkę .

J ó z e f  F r itz  (Berlin)
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Lecznicze  i w z m a c n ia jąc e  dzia łanie  p o b y tu  n ad  m o rze m  na m ałe  
dzieci.  —  St.  K r a t n s z t y k :  O żelazie.  —- O biady  dla dzieci.

P o lsk i p rzeg lą d  ch iru rg iczn y ,  to m  VI, z e s z y t  4 z r. 1927' J.  G o- 
l a k o w s k i :  O n o w o tw o ra c h  p ie rw o tn y c h  mięśni. —  Z. R  a p i- 
p o r t :  O p ie rw o tn y c h  n a c z y n ia k a ch  m ięśni p o p rzeczn ie  p r ą ż ­
k o w a n y ch .  — J. D e n g . e l :  O w olu  na p o d s ta w ie  2UOO p rz y p a d k ó w  
kliniki ch irurg iczne j  U. J. w  K rak o w ie .  —  M. 1 r a w i ń s k i :  
W  sp ra w ie  o s t r e g o  zapa len ia  t rzu s tk i  jako  sch o rze n ia  sam ois tnego  
o ra z  jako  p o w ik łan ia  p o o p e racy jn eg o .  — L. G o u t: P rz y p a d e k  
p o d o s t re g o  ro p n eg o  zapa len ia  t rzus tk i .  — S. L a s k o w n i c k i :  
W ro d z o n a  n ied o m y k a ln o ść  ujść m o cz o w o d o w y c h .  — S. L as k o- 
w  n i c  k i :  O p rz e ro śc ie  fa łdu  m ię d z y m o c z o w o d c w e g o .  — -B. E n- 
d e l m a n :  O b r o d a w c z a k a c h  iniedniczki n e rk o w e j .  — 1. B o l i  li­
s z e  w i c  z: P rz e b ic ie  się  ro p n iak a  os ie rd z ia  (E in p y em a  neccssi-  
tu tis  pericurd ii). —  .1. Z a o r s k i :  Torbiel n ad n e rc za .  —- I. K. Ż a ­
c z e k :  T orb ie l  w ro d z o n a  p rz ew o d u  żó łc io w eg o  w spó lnego .  — 
T. B y  s z e w s k i :  Z naczen ie  m orfo log icznych  zmian k r w i  w  chi­
rurgi i  ( zes taw ien ie  p o g lądow e) .

P o lsk i p rzeg lą d  ra d io lo g ic zn y , tom  II, z e s z y t  IV z r. 1927: 
A. E l e k t o r o w i e  z i T.  Z a  W o d z i ń s k i :  S p o s trzeżen ia  nad 
danem i fizjologii i anatom ii  m acicy  i t rąb ek  na zasad z ie  l iyś te ro-  
sa lp ingograf ji .  —  Z. S t a n k i e w i c z :  O tak  zwanej  chorobie 
O sgood  - S ch la t te ra  (A p o p h y s itis  tib iae). —  A. S p i r o  i E.  P  r a-  
g i c r :  O badan iu  rad jo log icznem  prze tok  s z y jo w y c h .  — K r y ń ­
s k i :  S tosow an ie  lecznicze promieni R o e n tg e n a  w  chorobie  Heine- 
McdiiTa. —  L. A. D o b r o w  o 1 s k  i :Z naczeń ie  ra d u  w leczeniu 
w y s ięk ó w  op łucnow ych .  —- A l k i e w i c z :  U w ag i  w  s p ra w ie  le ­
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czen ia  s t a n ó w  zapa ln y ch  prom ien iam i R o e n tg e n a  i rada .  —  Z, 
G r u d z i ń s k i :  W  s p r a w ie  p rz y p a d k u  ,,w ro d z o n e g o  b ra k u  s t ó ­
w ek  obu kości r a m ie n io w y c h "  d o k to ró w  Kuklińskiego i Kaliny.

P olskie  arch iw um  m e d y c y n y  w ew nętrzne}, tom VI, z e s z y t  1 
z r. 1928: M. B ł o c h :  Zasób  zasad  ( r e z e r w a  z a s a d o w a )  k rw i  
w odm ie  p ie rs iow ej .  — S. C y  t r o n  b e r  g: B a d an ia  d o św ia d ­
cza lne  nad z a w a r to ś c ią  z w ią z k ó w  a z o to w y c h  w  żółci,  w y d z ie lan e j  
w  s ta n ac h  azo c ic o w y c h .  — .1. l t c l s o n :  W p ły w  sy n ta l in y  na 
us t ró j  c u k r z y c o w y .  —  .i. I t e ł  s o n  i M. K o c  e n :  B a d a n ia  nad 
w ah an iam i  f rak c y j  b ia łk o w y c h  k rw i  w  s tanach  f iz jologicznych 
i p a to lo g iczn y ch  ze  szczeg ó ln cm  uw zg lędn ien iem  w y d o ln o śc i  w ą t ­
r o b y .  — A. J a n u s z k i e w i c z :  N e rk a  z as to in o w a  w s tosunku  
do ro z m a ity c h  ty p ó w  zas to in o w y c h .  —  S. K w a ś  n i c w  s k i : B a ­
danie  kl in iczne  i d o św ia d c za ln e  nad  zm ianą  ty p ó w  p a c io rk o w ­
ców . —  F. Ł u k a s z c z y k :  Z asó b  za sad  w c  k rw i  n e rk o w o  c h o ­
r y c h  i jego zn ac ze n e  r o z p o z n a w c z e  o ra z  roku jące .  — S. M o s- 
s o r :  P r z y c z y n e k  d a  znajom ości  m echanizm u odczynu  ad rena lino-  
w e g o  i s t a n ó w  w s t r z ą s o w y c h ,  jj— ł. N u s  s b a u m i P.  O u r y :  
P r z e ło m y  ż o łą d k o w e  p o ch o d zen ia  kam ico w eg o .  — S. P  o k r z e- 
w i ń s k i :  W a r t o ś ć  p o r ó w n a w c z a  s ta łe j  A m b a rd a  i p ró b y  fenol- 
su lfo f ta łe inowej dla o c en y  sp ra w n o ś c i  c zy n n o śc io w e j  n e re k  w  c h o ­
ro b a ch  tego  n a rząd u .  F. R e i c h e  r  i E. A p f e 1 b a  u tn: B a d an ia  
c z y n n o śc io w e  w ą t ro b y .  — K. R o ż k o w a  k i :  Z agadn ien ie  bólu 
w św ie t le  w s p ó łc z e sn y c h  b a d ań  i p o g lą d ó w  (ze s ta w ien ie  p o g lą ­
dow e).

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o słow iańsk ie .

W raczebnaja G azieta.

Nr. 1. 1928 r.

P ro f .  E. F  u r m a n :  D ziecko  je d y n a k  — ja ko  ty p  p a to lo g ic zn y . 
Z agadnien ie ,  d o ty c z ą c e  d z ieck a  — jed y n a k a  m oże  b y ć  p rzedm io tem  
ro z w a ż a n ia  z  p unk tu  w id zen ia  soc ja lnego ,  eugenicznego ,  p e d a g o ­
g icznego  i w r e s z c ie  w y łą c z n ie  l ek a rsk ieg o  A uto r  dzieli się  c ieka- 
w em i spos trzeżen iam i,  zebfcanemi w  c iągu dw óc li  o s ta tn ich  lat 
odnośnie  do 1038 dzieci , w ś ró d  k tó ry c h  b y ło  „ je d y n ak a m i"  134 
c h ło p c ó w  i 163 d z ie w c zy n e k .  Za  j e d y n a k ó w  u w aża !  a u to r  ró w n ie ż  
tak ie  dzieci,  k tó ry c h  r o d z e ń s tw o  w y p r z e d z a ło  je o 3‘la la t  lub 
t eż  n a s tę p o w a ło  po nich po tak im  c za so k re s ie  P r o c e n to w o  je d y ­
n a c y  w jogo zes tawieniu  s ta n o w ią  28,6"/«. W  liczbach tych  no to­
w a ł  au to r  sk rzę tn ie  n a jro z m a i ts ze  o b ja w y  zac h w ian ia  ró w n o w a g i  
psych icznej ,  k tó re  p o w s t r z y m u ją c e  w p ł y w a ł y  na f izy czn y  ro zw ó j  
dziecka.

W y m ie n ia ją c  wiele  u jem nych  cecłi w  b u d o w ie  —  je d y n a k ó w  — 
z a u w a ż y ł  a u to r ,  że  dzieci takie  z  w ie lk ą  t ru d n o śc ią  zn o szą  jedną  
z p o sp o l i ts zy c h  chorób ,  k tó rą  jes t  kok lusz ,  c ech u ją c y  się u nich 
n a d e r  p r z e w łc c z n y m  p rzeb ieg iem .  B ra k  jak d o ty ch c za s  o s ta te c z ­
n y c h  w y k r e s ó w  s ta ty s ty c z n y c h  nic p o z w a la  a u to ro w i  u w a ż a ć  
p ra c y  swojej za  ukończoną ,  jed n a k  na  pods taw ie  tego pobieżnego 
z e s ta w ien ia  tw ie rd z i  on z p r z e k o n y w u ją c ą  s tan o w czo śc ią ,  że  cza sy  
pow o jen n e  w y t w o r z y ł y  z p o d o b n y ch  jed y n a k ó w  jednostk i  s łabe  
i m a ło  odp o rn e ,  zupełn ie  p ra w ie  nie p r z y s to s o w a n e  do dzis ie j­
szy ch  w a r u n k ó w  ż y c ia  i s ta n o w ią c e  ra cz e j  c ięża r  dla ro d z ic ó w  
jak o te ż  i d la  sp o łe cz eń s tw a .

A. D o r  o ś z  e n  k o :  W  sp ra w ie  rozp o zn a n iu  b a k te r io lo g ic z­
n ego  g ru ź lic y .  Autor  w y d a je  pochlebne św iadec tw o  metodzie  ba ­
d an ia  laseczek  gruźlicy ,  podanej  p rzez  L ow ens te ina  i Sziinigostri .

P .  S a d o w s k i :  O sk ó rn y c h  osiitkach  w przeb iegu  g r y p y .  
W  c iągu o s ta tn ich  d w ó c h  lat  na  450 p r z y p a d k ó w  g r y p y  w  L en in ­
g radz ie  au to r  z a u w a ż y ł ,  iż u 6-ciu c h o ry c h  w y s tą p i ła  w y r a ź n a  
osu tka .  P r z y p a d k i  tc  s t a ły  się  p rzed m io te m  uw ag i  au to ra ,  k tó ry  
poda je  sz c z e g ó ło w e  historie  c h o ro b y  o w y c h  6-ciu c h o ry ch ,  p ozo­
s t a ją c y c h  w  jego opiece p rzesz ło  m ies iąc;  w  czasokres ie  tym , 
g d y b y  w y s tę p u ją c a  u ty ch  c h o ry ch  o su tk a  miała  inne tło niż g ry p ę  
w ó w c z a s  m u s ia ła b y  się  z p ew n o śc ią  w s z e lk a  inna s p r a w a  z a k a źn a  
n a leżyc ie  u jaw nić .  A u to r  z a u w a ż a ,  że  o gó lnym  ob jaw o m  g ry p y  
podobnie  jak  s p o s t r z e g a n e m u  rum ien iow i  b ra k u je  sw ois tyc li  cech  
a sz y b k ie  p o jaw ian ie  się  osutk i  jak  i zn ikan ie  jej n a w e t  bez łu sz ­
czen ia  się  upodabn ia  się pod w ie lu  w zg lęd am i  do „rum ien ia  sz c z e ­
p ionkow ego" ,  c zę s to  w y s tę p u ją c e g o  w  p rzeb ieg u  sp o s trz e że ń  e k s ­
p e ry m e n ta ln y c h  z t o k s y n ą ’ ł a ń c u s z k o w a ) w .

S o l o w j e w :  F lora d w u n a stn icy  w n iek tó ryc h  schorzen iach  
n a rzą d ó w  tra w ien n ych . B ak te r io lo g iczn e  b a d an ia  au to ra ,  w y k o n a n e  
z ap o m o cą  zg łębn ika  d w n n a s tu ic o w e g o  p o tw ie rd z iły ,  że w  p r z y p a d ­
kach zupełnego  zd ro w ia  z a w a r to ść  dw u n as tn icy  jes t  ja łow a ,  n a to ­
m ias t  w  p rz y p a d k a c h  c h o r o b o w y c h  z a w ie r a  ona  w  n ieznacznej  
ilości laseczk i  g ram m u jem n e ,  k tó re  w y b i tn ie  z n o w u  ro z m n a ża ją

się W p rz ew le k ły c h  n ieży tach  z w ła s z c z a  jelita  g ru b eg o .  W  d łu g o ­
t rw a łych  zapaleniach w o re c z k a  żółc iowego g ram m u jem n e  laseczki 
bądź p r z e w a ż n ie  g ro n k o w c e  żółte  da ją  się ła tw o  w y h o d o w a ć  z z a ­
w a r to śc i  dw un as tn icy .  W  p rz y p ad k a ch  p a to log icznych  w y k a z a ł  
autor, że nie zachodzi  żaden s to su n e k  ani z w iąz ek  m iędzy  ilością  
d ro b n o u s t ro jó w  w t reści  d w u n a s tn icy  a  k w a so tą  żo łądka ,  podobnie  
też nic m a żadnej  korrc lacj i  m iędzy  ilością d ro b n o u s t ro jó w  a  t r a ­
w ien iem  pep tycznem .  S z y b k o ść  z k tó rą  pobiera  się z a w a r to ś ć  d w u ­
nas tn icy  u s to su n k o w u je  sic w p r o s t  p roporc jona ln ie  do zdolności 
w z ra s ta n ia  d ro b n o u s t ro jó w  na  p o ż y w k ac h ,  z tym  w y ją tk iem ,  że 
w p e w n y c h  o d s tęp ach  czasu  t r e ść  dw un as tn icy  b y w a  niekiedy 
zupełnie ja ło w a ,  co  p rz e m a w ia  za  tern, że m a te r ia ł  p rzez n ac zo n y  
do w y o so b n ia n ia  d ro b n o u s t ro jó w  w in n o  się p o b ie ra ć  z  różn y ch  
o k re só w  b ad an ia  z aw a r to śc i  dw u n as tn ieo w ej .

F. D o b r o m y l s k i :  O częs to śc i oraz p rzew o d z ie , d o ty c zą ­
cym  k rw o to k ó w  śm ie r te ln y ch  iv przeb iegu  g ru ź lic y  pluć. Znane  
fakty, usta lone  już w polskim podręczn iku  prof. Sokołowskiego  
(p rze t łum aczonego  również  na  jęz y k  rosy jsk i)  skłoniły au to ra  do 
w yjaśn ien ia  bezpośredniej  p rz y c z y n y  zgonu chorych  na gruźlicę 
z m a r ły c h  z p o w o d u  k r w o to k ó w .  Na ogólną l iczbę 680 takich  cho­
ry c h  po dokonaniu  nas tęp o w y m  na  nich sckcyj  au to r  zano tow ał 
9 p r z y p a d k ó w  k rw o to k ó w  śm ier te ln y ch ,  co s ta n o w i  l,32°/o. P o r ó w ­
n a w cz e  z e s ta w ie n ia  d a n y ch  se k c y jn y c h  z m a te r ia łe m  klin icznym 
s tw ie rd za ją ,  że  k r w i  toki w  przeb iegu  g ru ź l icy  p łuc  m ogą  w y s tę ­
p o w ać  w  ró ż n y ch  jej postac iach  o ra z  w  ró ż n y c h  o kresach .  J e d n a ­
k o w o ż  na jła tw ie j  z a z n ac za ją  się k rw o to k i  śm ier te lne  w  przeb iegu  
ro zp ad o w e j  gruź licy ,  a lb o w iem  w  śc ianach  jam  z a z w y c z a j  ła tw o  
w y k a z a ć  m o żn a  n a d ż a r te  n a cz y n ia  b ą d ź  o b ecność  tę tn iaka .  P rz e ­
pełnienie k r w ią  c a łeg o  p rz e w o d u  o d d e c h o w e g o  o ra z  zam knięc ie  
w  n a s tę p s tw ie  t eg o  w e jśc ia  do k r tan i  s tan o w i  40°/o częs tośc i  z e j ­
śc ia  śm ier te lnego ,  w  56"/o p rz y p a d k ó w  śm ierć  n a s tęp u je  jako sk u ­
tek  z as ta n o w ien ia  czy n n o śc i  se rca ,  w y s tę p u ją c e g o  po znacznej  
u t rac ie  k rw i.

P rzy p a d e k  granu lom a  annulctre. Opis d o ty c z y  2-Ietniej dziew 
czynki,  u k tó re j  na l ew em  p rzed ram ien iu  s tw ie rd zo n o  zm ianę  
skórną ,  w y m ien io n ą  w  ty tu le ,  k tó ra  zupełnie  u s tąp iła  po próbnem  
jej w y c ięc iu  dla badan ia  h is topa to log icznego  W  p rz y p a d k u  o m a ­
w ia n y m  zas ługu je  na  w zm ian k ę  fakt, że nie w y k a z a n o  tu t ła  g ru ź ­
liczego.

W . J. (Knlparków ).

P iśm ienn ictw o angielskie.

Am erican Journal oi O bstetrics and G yneco logy .

Vol. XIV. Nr. 1. 1927.

W . .1. D i c c k  m a n u, R. I. C r o s s e n (St. Louis , Mo.): P rze ­
m iana m a terji i je j s to su n ek  do  leczen ia  w y m io tó w  c ię ża rn ych . W y ­
m io ty  c ięża rn y ch  są  wynikiem  z aburzeń  w przem ian ie  m aterji  
w us tro ju  c iężarne j,  szczególnie  w  zakre s ie  w ęg low odanów . W s z y s t ­
kie o b jaw y  chorobowe,  z m ia n y  w e  krwi i w moczu, jak o też  subie- 
k ty n e  o b jaw y  p o d a w an e  p rzez  chore  są  n a s tęp s tw em  w ym io tów ,  
głodu i deh y d rac j i .  O s t ry  p rz eb ieg  w y m io tó w  c ię ża rn y c h  m oże  
p o w o d o w a ć  zm iany  w a r to śc i  CO:- P h  i N, P. N; podobn ie  w a r to śc i  
NaCl m ogą  ulec z n ac zn y m  zmianom.

P o d a w a n ie  a lka l jów  jest  szkodliwe. D ośw iadczen ia  w y k a z a ły ,  
żc ś ró d ż y ln e  w s trzy k iw an ie  insuliny z g lukozą  szybciej sp ro w a d z ą  
popraw ę,  aniżeli s a m a  glukoza.

Długotrwało ,  u p o rc zy w e  w y m io ty  m ogą  b y ć  p r z y c z y n ą  zn ac z ­
nego w yn iszczen ia  c iężarne j,  a n a w e t  m ogą  d o p ro w a d z ić  do  śm ie r­
ci. W  tych  p rz y p ad k a ch  obdukcja  nie w y k a zu je  ż a d n y c h  zmian cho­
robowych.  Śm ierć  m oże  więc b y ć  sp o w o d o w a n a  przoz z m ia n y  chfe- 
micziio-fizyczne w  k o m ó rk ac h  ustro ju .

N a podstaw ie  48 p rz y p a d k ó w  s tw ie rd za ją  au torow ie  pom yślne  
wyniki leczenia z a  p om ocą  ś ródży luego  lub śródm ięśn iow ego  
w s trz y k iw an ia  g lukozy .

Z daniem  a u to ró w  s y s te m a ty c z n e  spos trzeżen ia  i bad an ia  p rze ­
m ian y  m ate r j i  i jej zaburzeń ,  zw łaszcza  w  zak re s ie  w ęglow odanów , 
łącznie  z  poznan iem  rów now ag i  kw asow ej ,  m oże  .sic bardzie j  p rz y ­
czynić  do poznania  etjolog.ii, patologii i leczenia w y m io tó w  c ięża r­
nych,  aniżeli w sze lk ie  teo re ty czn e  ro z w aż a n ia  d o ty cz ąc e  w p ły w ó w  
to k sy c zn y c h  i zaburzeń  czynności  w g ruczo łach  o wewnętrznern  
wydzielaniu .

W . P. G r a v  e s, G. van S. S m i t h (Boston M a s s . ) : P r z y p a ­
d ek  (in en rysm a  c irso ideum  uteri.

L. A. E m g e  (San F ran c isco ) :  D y sto k ia  sp o w o d o w a n a  p rze z  
hem ang iom a  (ch o rioang iom a) ło ży sk a .  O p isan y  p rz y p ad e k  jest  po­
tw ierdzen iem  teori i  Alberta,  pon iew aż  guz ogranicza!  się ściśle do 
ży ły  pępowinowej i nie posiadał  k o m ó rek  L an g h an sa ,  ani syncy- 
c ja lnych. Guz  ten jedynie  z punktu  widzenia  teo re ty c z n eg o  m ożi  
być u w a ż a n y  jako  h em an g io m a  lub f ib rohem angiom a ło ży sk a  lub 
ż y ły  pępowinowej.  Znaczen ie  jego  polega  na  tern, iż guz taki może
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pow odow ać  pow ażne  zab u rzen iu  i n iepraw id łow ości  w  czasie  p o ro ­
du i że  m oże  w p ły w a ć  na rozwój płodu.

I. I. K a p ł a n  (New Y o rk ) :  C iąża  b liźn iacza  po c zu so w e m  u su ­
nięciu m ie sią czk i  w n a stęp s tw ie  leczen ia  raka  p iersi p ro m ien iam i 
R o en tgena . K as t rac ja  z ap o m o ca  promieni R o en tg en a  kobiet pon i­
żej 40 lat  m oże  nie b y ć  t rw a łą .  Małe  daw ki  promieni m o g ą  d z ia łać  
p o b u d z a jąc o  na czynności  ja jn ików  i p r z y c z y n ić  się do zajśc ia  
w  ciążę .  D z iałan ie  n iszczące  promieni m o że  d o ty c z y ć  jed y n ie  części 
jajek,  z w ła s z c z a  o ile kobieta  jes t  m łoda.

P łó d  z n a jd u j ą c y  się w m ac icy  pod w p ły w e m  naśw ie tlań  p ro ­
mieniami R o en tg en a  u lega obum arc iu .

H. T h  o m  s  (New Haven ,  C onu .) :  R o zp o zn a n ie  m ie d n ic y  k r z y ­
w iczej za  p om ocą  prom ien i R o en tgena . R o en tg o n o g ra in y  m iednicy  
m ogą  b y ć  z n a k o m i ty m  ś rodk iem  pom ocn iczy m  w położnictwie.  U ła ­
tw iają  one oznaczen ie  położenia  główki p łodu zw łaszcza  w p r z y ­
p a d k a c h  n iep raw id łow ych ,  w  k tó ry ch  istnieje podejrzenie ,  że w cza ­
sie p o rodu  w y s tą p ią  p r z e sz k o d y  ze  s t ro n y  k an a łu  kostnego.

W . E. W  e 1 z, B. I.. L i e b e r m a n  (Detroit ,  Mich.)- P r z y p a ­
d e k  o s teo g en esis  im  perfec ta  u b liźn iaków .

W . Er. M o o r e ,  I. St .  L a w T a n c e  (Philadełphia ,  P u .) :  O pis  
i z a le ty  apara tu  s łu żą ceg o  do s ta łe j a sp irac ji enclobronchiainej 
iv p rzy p a d k a c h  d rg a w e k  p o w ik ła n y ch  o b rzęk iem  płuc.

I). I). W y s c r ,  M.  1). M a y e r  (New York, N. Y.): W y w o ły ­
w anie poronień  w celach lec zn ic zyc h  za  pom ocą  naśw ie tlań  p ro m ie ­
niam i R oen tgena . W sk a z a n ia ,  p rzec iw sk azan ia ,  w arunki  i sposób  
naświe tlania .

W . Sc. P u  g h  (New York, N. Y.)-; P rzy p a d e k  raka  cew k i 
u k o b ie ty , lec zo n y  prom ien iam i R oen tg en a . C h o ra  ta nie sk o ń c z y ła  
leczenia z własnej  w iny  i z m a r ła  nu apopleksję  w 5 mies. po 
opuszczen iu  szpitala.

A. V. F r i e d r i c h s  (New O rlcans ,  La.) N ie z w y k ły  p rzy p a d e k  
g ru ź lic y  narzą d u  rodnego  kobiecego.

W . 'i'. B l a c k  (Memphis .  Term .):  Z a ka żen ie  m ied n icy . Analiza 
550 p rz y p a d k ó w  o p e row anych ,  ze  szczególnem  uwzględnieniem  
p róby  op ad an ia  c ze rw o n y c h  c ia łek  krwi.

Pil. I. C a r t e r  (New O rleans ,  L a) :  O p ielęgnow an iu  piersi
iv c ią ży  i po w ik ła n ia ch  w y s tę p u ją c y c h  ze  s tro n y  g ru czo łó w  p ier­
s io w y ch  w c ią ży .

Er. F r e e d  (New' York, C i ty ) :  P rzy p a d e k  ya g iłu s  uterintis.
P. T i t n s ,  P.  D o d d s ,  E.  W.  W i l l e t t s  (P i t tsbu rgh ,  P a . ) :  

W a h a n ia  ilości cukru  k rw i c h o rych  na d rg a w k i i s to su n e k  ty c h
w ahań  do d rg a w ek . Z daniem  a u to ró w  n iew ątp liw ą p rz y c z y n ą  d r g a ­
wek są zaburzen ia  w przem ian ie  m aterj i ,  a zw ła szc za  w zakres ie  
w ęglow odanów . C iąża  w y w o łu je  bowiem obniżenie w ęg low odanów  
w  ustro ju  matki .  W b r e w  ogólnem u p rzekonan iu  h y p e rg ly k e m ia  
nic jest  c h a r a k te r y s ty c z n ą  dla c iąży .  S y s te m a ty c z n e  bad an ia  cukru  
we krw i pozw ala ją  sp o s trz e g ać  znaczne  zm iany  i wahaniu ,  w y s tę ­
p u jące  w  s to su n k o w o  kró tk ich  o d s tę p ac h  czasu ,  k tó ry ch  to zmian 
n iem a  w p ra w id ło w e j  c iąży .  D rg aw k i  w y s tę p u ją  z a w s z e  w  o k re s ie  
hypogiykcin ji  i m o żn a  ie p o ró w n a ć  7: d rg a w k a m i  w yw .o ianem i p rz ez  
l iypog lykem ię  insulinową. S k o r o  w ię c  d rg a w k i  w y s tę p u ją  jako n a ­
s tę p s tw o  liypoglykemji leczenie  d rg a w e k  insuliną sa m ą  lub z glu­
k ozą  jes t  w r ę c z  szkod l iw e.  Ś ró d ż y ln e  w s t r z y k iw a n ia  h y p e r to n iez -  
nycli  ro z tw o ró w  g lukozy  s tan o w i  dziś n i c z w ru sz o n ą  p o d s ta w ę  le ­
c zen ia  d rg a w e k .  r

Nr. 2. 1927.
J. H o  f b a  u e r ,  I. K. H o e r n e r  (Balt imore ,  M d.):  .S lo sow an ie  

P itu itryn y  na  b lone  ś lu zo w a  nosa  iv celu w y w o ła n ia  c zy n n o śc i n a ­
rodow ej. O p isa w s z y  m eto d ę  s to so w an iu  p i tu i t ry n y  na b łonę  ś lu ­
z o w ą  nosa  ( z ryc inam i) ,  p rz y ta c z a ją  a u to ro w ie  w ła sn e  sp o s t r z e ­
żenia k l iniczne i d o ch o d zą  do w n iosku ,  że p o s tę p o w a n ie  to ma 
w ic ie  zalet ,  z k tó ry c h  na jw aż n ie jsz ą  jes t  m o żn o ść  p rz e rw a n ia  d z ia ­
łan ia  p i tu i t ry n y  w  chwili  w y s tą p ie n ia  z b y t  s i lnych  sk u r c z ó w  m a ­
c icy . M etoda  ta w y m a g a  o s t rożnośc i  i s ta łe g o  dozoru ,  lecz  daje  
d o b re  wynik i ,  g d y ż  w  c ią ży  w y w o łu je  czy n n o ść  p o ro d o w ą .  O ile 
c z y n n o ś ć  p o ro d o w a  już się ro zp o czę ła ,  sk u rc z e  m ac icy  s ta ją  się 
energ iczn iejsze .  W s z y s tk ie  dz ieci  u rodziły  się ży w e .

Er. L. A d a  i r, R. E. Ser a 111 m o n  (Mhm eapolis ,  Minn.): 
O p rzes trze n ia c h  in tra p a rie ta ln ych  (parien t fon tane lle ) u n o w o ro d ­
k ó w  i m a ły ch  dzieci. Dane  s ta ty s ty c z n e  co do częstości,  um ie jsco­
w ienia ,  czasu  t r w a n ia  i k s z t a ł t ó w  tych  p rzes t rzen i ,  w r a z  z teo r ją  
ieli p o w s ta w a n ia  i licznemi ry su n k a m i  w tekście.

.1. M. H e n i  o n s ,  R. H. F a g a  11 (Los Angeles, C a li f .) : W a g u  
d ziecka  i m a tk i iv cza sie  c ią ży . D ok ładne  uregulow anie  d ie ty  w  cza ­
sie c ią ży  m a  z n ac ze n ie  n ie ty lko  dla m atki lecz  i dla dz iecka .  Z w r a ­
ca jąc  u w a g ę  na o d ży w ian ie  c ię ż a rn y c h  m o żn a  uniknąć  nadm ierne ]  
w a g i  płodu, co  n iew ątp l iw ie  w p ły n ie  k o rz y s tn ie  na  p rz eb ieg  sa ­
m eg o  porodu, z w ła s z c z a  w  p rz y p a d k a c h  b ę d ą c y c h  na  g ran icy  nic- 
s to su n k u  p o ro d o w eg o .

R ów nież  i dla m atk i  odpowiednia  d ie ta  w  czas ie  c ią ży  ułatwia  
p o w r ó t  do  p ra w id ło w y c h  s to s u n k ó w  po porodzie ,  szczególn ie  pod 
w z g lęd e m  p rz e m ia n y  m aterj i .

H. A. Mi l i  e r, I). B. M a r t i ti e z (P i t tsb u rg h ,  P a . ) :  S to so w a n ie  
w y cią g ó w  w ą tro b y  w za tru c ia ch  c ią żo w yc h . S to su jąc  wyciągi  w ą t ­
r o b y  w  p rz y p ad k a ch  ro z p o zn a n y ch  lub p o d e jrz an y c h  na sc h o rz e n ia  
n e re k  u zysk iw a li  a u to ro w ie  jedynie  sy m p to m a ty c z n ą  p o p ra w ę .  
V\ p r z y p a d k a c h  sta tu s  p ra eecla m p ticu s  leczenie to zapobiega ło  
d rg a w k o m .  W o g ó le  w e  w sz y s tk ic h  za tru c ia ch  c ią ż o w y c h  w y s tę p o ­
w a ła  p o p ra w a ,  z  w y ją tk ie m  tych  p r z y p a d k ó w ,  w k tó ry c h  nephritis  
b y ła  przed  ciążą.

Fr. C. l r w i n g  (Boston, M ass .) :  S te ry liza c ja  p r z e z  pochw ę,
łączn ie  lub b ez  h y s tero to m ii. Opis operacji ,  w sk azan ia ,  p rzec iw w sk a ­
zan ia  i warunki .  R y su n k i  w tekście.

A. B o n 11 e r (B rook lyn ,  N. Y . ) : P rzy p a d e k  raka  s z y i  m a c icy  
u 13-letn ie  i  d z ie w c z y n y .  J e s t  to trzeci w piśmiennictwie  p r z y p a d e k  
w y s tę p u ją c y  11 chorej poniżej 14 lat.

P .  T  i t u s, P. D o d d s, (P i t tsbu rgh ,  P a . ) : O gólne p r z y c z y n y  
re a k c y j w y s tę p u ją c y c h  po ś r ó d źy ln y c h  w s trzy k iw a n ia c h  ro z tw o ró w  
g lu k o z y  ( d e x tr o z y )  i sp o so b y  za p o b ieg a w cze . A u to row ie  są d z ą ,  że 
r e ak c je  w y s tę p u ją c e  po ś r ó d ź y ln y c h  w s t r z y k iw a n ia c h  r o z tw o r ó w  
g lu k o zy  są  w y n ik iem  z asad n icz y c h  b łęd ó w ,  do k tó ry c h  oni zali­
cza ją :  u ż y w a n ie  n iedość  czy s te j  g lukozy, rozpoznan ie  jej w  innych  
p ły n ach  z am ias t  w  św ie ż o  s te ry l i z o w a n e j  w o d z ie ,  n ied o s ta tec zn e  
w y ja ło w ie n ie  p r z y rz ą d ó w ,  za  szy b k ie  w s t r z y k iw a n ie  z b y t  z im nych
1 z b y t  s ła b y ch  r o z tw o ró w .

W  da lszy m  ciągu podane  są  d o k ład n e  p rz ep isy  pos tęp o w an ia .
W . K e r  w i n  (St. Louis ,  Mo.):  P o d w ią za n ie  tętn ic  m a c iczn ych  

celem  w strzy m a n ia  k rw o to ku  w p rzy p a d k a c h  p rzo d u ją ceg o  ło ż y ­
ska . A u to r  p r z y ta c z a  kilka p rz y p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  podw iązan ie  
tę tn ic  m ac icz n y ch  w s t r z y m a ło  m om en ta ln ie  k r w a w ie n ie  po p o r o ­
dzie. R ó w n ież  w  p rz y p a d k a c h  p rzo d u ją ce g o  ło ż y s k a  radz i  au to r  
p o d w ią za ć  tę tn ice  (n a w e t  z a p o b ieg a w c zo ! ) ,  co  sarn w y k o n a ł  k il­
ka k ro tn ie  z  d o b r y m  sku tk iem , tern bardzie j ,  że  zab ieg  ten  nie w p ły ­
w a  n iek o rz y s tn ie  na  n a s tęp n e  ciąże.

S a m  zab ieg  jes t  p ro s ty  i m o żn a  w y k o n a ć  go n a w e t  w  p r y w a t -  
nern m ieszkaniu ,  w  p a ru  m inutach ,  bez  o b a w y  uszkodzen ia  lub 
ró w n o c z e sn e g o  p o d w ią za n ia  m o c z o w o d ó w .  Z a le tą  tego  p o s tę p o ­
w a n ia  jest  m ożność  og ran iczen ia  w s k a z a ń  do c ięcia  c e sa r sk ie g o  
z p o w o d u  p rzo d u ją ce g o  ło ży s k a  i z an iechan ie  w y c ię c ia  m ac icy  
w  p rz y p a d k a c h  n ied a jący ch  sic  n iczem  p o w s t r z y m a ć  k r w o to k ó w  
p o p o ro d o w y c h ,  a  w r e s z c ie  zm nie jszen ie  do m inimum śm ier te lności  
m a tek  sk u tk iem  k r w o to k ó w .

R. S. S i d d a l l  (Detro it ,  Mich.) : Znaczen ie  spraw  za p a ln ych  
p ęp o w in y .  S p r a w y  zap a ln e  p ę pow iny  w y s tę p u ją  częs to  n a w e t  
w  ty  cli p rz y p ad k a ch ,  w  k tó ry c h  syfilis jes t  leczony  i z tego  p ow odu  
nie m ogą  mieć  z n aczen ia  r o z p o z n a w c z e g o  dla z ak a że n ia  płodu. Z a ­
palenie to  nie w y s tę p u je  w  p rz y p a d k a c h  w y le cz o n y ch .  Z w y cza jn ie  
oba  ko ń ce  p ę p o w in y  w y k a z u ją  zm iany  zapalne,  ba rdz ie j  jednak  
w  k ierunku  łoży sk a .  W  p r z e w a ż n e j  liczbie p rz y p a d k ó w  zapalenie  
s p o w o d o w a n e  b y ło  p rz ez  b ak te r je .  O becność  zapa len ia  p ęp o w in y  
nic w p ł y w a  na  ro k o w a n ie  dla dziecka.

A. C. W  i 1 l i a  m s o 11 (P i t tsbu rgh ,  P a . ) :  C iąża po w ycięc ia  
ta r c zy c y .  Na p o d s ta w ie  l icznych  sp o s tr z e ż e ń  dochodzi  a u to r  do 
p rzekonan ia ,  że chore  po .wycięciu t a r c z y c y  nie p o w in n y  zajść 
w c iążę  p rz ed  u p ły w e m  2 lat,  n a w e t  g d y  nie m ają  ż ad n y c h  ob ja ­
w ó w . Jeże l i  jednak  o p e r o w a n a  zajdzie  w  ciążę  w cześn ie j,  niż po
2 latach , n a le ży  jej p o d a w a ć  jod, w y c iąg i  t a r c z y c y  i s ed a t iy a .  Aby 
< cenić p o sz c ze g ó ln y  p rz y p a d e k  n a le ży  sy s te m a ty c z n ie  b a d ać  p rz e ­
m ianę p o d s ta w o w ą  O ile c ię ża rn a  m a jeszcze  ob jaw y ,  k tó re  na leży  
odnieść  do  ta r c z y c y ,  nie m ożn a  jej z ap e w n ić  z d ro w e g o  dz iecka .

L. C. S c h e f f e y  (Ph ilade łph ia ,  Pa .) :  W a rto ść  p ró b y  cu kro w ej  
iv ro zp o zn a w a n iu  c ią ży . Na podstaw ie  w y n ik ó w  dochodzi au to r  do 
wniosku ,  że p ró b a  c u k r o w a  nie nadaje  się  jako ś ro d ek  ro z p o ­
z n a w c z y  ciąży .

S. R. M e a k e r  (Boston.  M ass .) :  N auczanie  g in eko log ii. T eo ­
re ty czn e  ro z w a ż a n ia  za le t  m e to d y  n au cz an ia  ginekologii ud  casim i.

E. H. G r e e n e  (Atlanta,  Ga.):  O p rzyw ró ce n iu  c zy n n o śc i serca  
za p o m o ca  m a sa żu  i ad ren a lin y . Opis p rzy p ad k u ,  w k tó ry m  zabiegi 
te  zo s ta ły  uwieńczone  p o m y ś ln y m  wynikiem.

B. L i e b e r m a n  (Detroit ,  Mich.) : S zczep ien ie  k o b ie t c ię ża r­
n y ch  i n o w o ro d kó w . N aw et  k i lkak ro tne  szczepienie  m atek  w  czas ie  
c ią ży  nie da je  sw o is te j  odpornośc i  n o w o ro d k o m , g d y ż  71"lu z  nich 
w y k a z u je  n as tępn ie  o dczyn  dodatni .  7  p o z o s ta ły ch  29n/» n a leży  
je szcze  od jąć  p rzy p ad k i ,  w  k tó ry c h  v /n is  b y t  za  s łaby ,  lub p ope ł­
niono b łę d y  techn iczne.
Szczep ien ie  m a te k  o d b y w a ć  się m oże  w  ró żn y ch  o k re sac h  c iąży . 
N o w o ro d k i  zaś  n a le ży  szczep ić  p o c z ą w s z y  od p i e rw sz e g o  dnia po 
urodzeniu .

P o s tę p u ją c  w  ten sp o só b  a u to r  miał li. d o b re  w yn ik i  i d la tego  
radz i  dla p ropagandy ,  p r z e p r o w a d z a ć  te szczep ien ia  sy s te m a ty c z n ie  
w  z ak ład a c h  i klin ikach.

W . L. Bc n i s c h e k, M. D o u g I a s (C leyeland ,  O h io . ) : Zna­
czen ie  p ró b y  opadania k rw in ek  iv gineko log ii. 250 prób  z k rw ią  cię­
ża rn y c h  i c h o ry c h  g inekologicznie  p rz ek o n a ło  a u to ró w ,  że  p ró b a
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ta da je  w a r to ś c io w e  w s k a z ó w k i  w  c a ło k sz ta łc ie  k l in icznych  badań, 
jak k o lw iek  z  w y n ik u  .lej nic m ożn a  w n io s k o w a ć  ani o odpornośc i  
ustroju, ani t e ż  o ro k o w an iu .  W  b rak u  g oryczk i  j  Ieukocy tozy ,  
p ró b a  ta  m oże  b y ć  p o m o cn ą  w  ro z p o zn a w a n iu  zapa leń  w  m iednicy  
i z  m ałenu  w y ją tk a m i  p M w a la  na ocenę rozległości i ciężkości 
s p r a w y  zapalne j .

.1. V. M e i g s (Boston, M ass .) :  D obrotliw e krw a w ien ia  z  m a ­
c icy . Sp o s trz e że n ia  klinitfejie i lccaeliie p rz ek o n a ły  au tora ,  że oprócz  
m ac icy  i ja jn ika  istnieją inne p rz y cz a i ły ,  p o w o d u ją ce  k rw a w ien ie  
z m ac icy .  3Sal»żą tu p rzypadki '  z z ab u rzen iam i  w  i to
z p o w o d u  nad m ie rn e j  jak d też  n ied o s ta tec zn e j  c zynnośc i  tego  gru
czółu purpura  hem orrhagica  (T hro m b o p en ia J , a tak ż e  i inne w  k tó ­
ry c h  nie m o ż n a  w y k r y ć  istotnej p rz y cz y n y .

D. W . M o n t g o m e r y ,  D. C u 1 v e r ( Ja n  F ran c isco ,  
G a l .) :  Lichcn  p lanus srom u  kobiecego. W sk azó w k i  rózpęfznawJYe 
i lecznicze.

A. H e  i n e b  e r g  (P lh ladelphia .  P a . ) :  E n d o m etr io m u  sep ii ra d o  
yaguuiiis. 2 p rzy p ad k i  w yleczone  energ ją  p rom ien io tw órczą  radu.

H. D i t t r i c k  (Cltweland, O hio) :  O g u za ch  d o b ro tliw ych  naie- 
le żą cy eh  do ty p u  X a n thosarco ina

R. A. W i l s o n  (B rooklyn ,  jrf. Y.): P rzy p a d e k  cięcia cesa r­
sk ieg o  m . P orro , sk u tk iem  zm ia n  na s z y i  m a c icy .

L. JĄ-o r s c 11 (St. Louis , Mo.) : P rzy p a d e k  p ierśc ien iow ego  'o d er­
w ania s z y ł ,  sk u tk iem  p rzed łu ża ją ceg o  się  porodu  u k o b ie ty  z  m ie d ­
nicą ogólnie ścieśnioną.

FI. W .  R i c c  (Des Moines, Iova .) :  P rzyp a d a li granu lom u  in- 
guinale, za k o ń c zo n y  śm iercią .

C. B. 1 n s  f  a h a  m (Denver,  G o lĄ i :  P rzy p a d e k  iib ro m yo m a  
p o ch w y .

A. W . J a c g i b s  (New Y ork) :  D w a p r z y p a d k i  n o w o tw o ró w  z ło ­
ś liw yc h  ja jn ika , leczo n e  en erg ją  p ro m im io tw ó rc zą .  W  p rz y p ad k a ch  
n o w o tw o ró w  z ło ś l iw y c h  jajnika leczenie  prom ieniam i R oentgena,  
n ® e  s p o w o d o w a ć  p o p ra w ę  i p rz ed łu ży ć  życie.  Zdaje  się  jednak 
żn na jlepszę  w ynik i  o R z g rm i je . się  po  leb"eiiiiu kom bit iowam -m ,1 za  
po m ó cą  opertrcii. i n aśw ie tlań .

L. 'S. H a l l  TNaslioille, Tciin.) :  P rzy p a d e k  sep iikem ji sk u tk iem  
zn ieczu len ia  k r zy żo w e g o .

W iśh iń sk i  Lwów.

RUCH W TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

W a rsza w sk ie  T o w a rzy stw o  Lekarskie.
P o s i e d z e n i e  K l i n i c z n e  w  dniu 6 g rudn ia  1927 r.

P r z e w o d n ic z ą c y :  p re z e s  P ro f .  Br .  S a w i c k i .

I. Kol. F r e y ó w n a  Ł.:  P rzy p a d e k  g u za  retrosplenjalue.ęo.
P r e le g e n tk a  p rz e d s ta w i ła  c h o reg o  1. 47 k o n s ty tu c jo n a ln eg o  eunu- 
choida,  k t ó r y  obok sz e re g u  o b jaw ó w  (zab u rzen ia  czucia,  ru c h o w e ,  
żab u rz en ia  m o w H  n euro log icznych ,  m iew a  n a p a d y  p ad ac zk o w e .  
O dm ą  w y k a z a n o  n ied ro żn o ść  kom ór,  na  w y s o k o śc i  zaś  p irarmd 
w id ą ć  długi p o d lu g o w a ty  cień, k tó re g o  dolny  koniec  znajduje  się 
tuż  aa  splenium, a gór-ny z m ie rz a  ku p ła to w i  po ty licznem u w  p ła s z ­
c zy źn ie  czo łow ej,  p rz ec h o d zą ce j  tuż za  n a sa d ą  piramid, ( ju z  ten 
p o w odu je  ucisk na sz e re g  naczjtfi m ózgu  i daje  p r z e r o s t  sy s tem u  
jżgT nieuciśiiiętych.

II. Kol. M i k u ł o w s k i  W ł. :  P rzy p a d k i  k iły  w ro d zo n e j  
u dzieci. P re le g e n t^ Jo k a z a ł  3 p rzypadk i .  W  k a ż d y m  z nich chodzi
0 k i łę  u tajoną ,  k tó re j  d o ty c h c z a s  tiic zau w ażo n o ,  bądź--fc£ w sk u te k  
brak li  podejrzeń  w  ty m  k ierunku  (I p rzyp .) ,  b ądź  to w s k u te k  tego, 

•iż ki ła  d o ty c h c z a s  n iczem  nie d a w a ła  oyśobie znać  i dop iero  p r z y ­
p a d k o w e  zakażen ie  (2 p rzyp .  żó łtaczk i  epidem icznej)  obudziło  kitę  
(w  m yś l  teori i  Hutinela ,  G o u r g e r l r a  i Miliana).

III. Kol. S z y m a ń s k i  S tefan  a" <jj a m b u lu to ry jn em  leczeniu  
odm a sz tu c zn ą  (z p o k azem  chorych) .  P re leg en t  od dwóch lat s to ­
suje w  am b u la to r iu m  p ie rw o tn ą  i p o w tó r n ą  odm ę. Ogółem  w y ­
kona!  do tąd  996 insuflacji,  w  czem  77 p ie rw ia s tk o w y c h .  W y n ik i  
zach ęca jące .  Pre leg ty f t  z  nac isk iem  p o d k re ś la  t rudnośc i,  z  jakiemi 
jes t  p o łąc zo n e  w y k o n y w a n ie  o d m y  w  am b u la to r iu m  i us ta la  w a ­
runki.  w  jakich  m ożn a  ją w y k o n y w a ć .  W e  w n io sk a c h  p re leg en t  
s tw ie rd za ,  że 1) po b. s t a r a n n e m  sk w al i f ik o w an iu  c h o ry ch  do 
odm y, 2) pos iad a jąc  b. d użą  w p r a w ę ,  3) zac h o w u jąc  jak na jda lej  
idące  o s t ro żn o śc i  p o d czas  w y k o n y w a n ia  od tny  :i 4) makąc s t a r a n ­
nie s k o m p le to w a n y  a p a r a t  ra tu n k o w y ,  leczyć  odm ą sz tu czn ą  
w  ambulatęsrjum s ta n o w c z o  m ożna .

W  d y sk u s j i  1) kol. K. Z i e l i ń s k i  w y p o w ia d a  się z d e c y d o ­
wanie z a ró w n o  p rzec iw ko am bula tory  jneinu s tosow aniu  odm y, jak
1 p r g e d w  zachęcaniu  do tak iego  jej w ykonan ia .

2") Kol. K. D a b r o w s k i podzie la  zdanie  p rzed m ó w cy .  P o ­
niew aż  is to tą  leczenia  o dm ow ego  jes t  unieruchomienie  płuca,  odm a

m a w te d y  wielką w ar to ść ,  jeśli ch o ry  wtfpocz-ywa w szpita lu luli 
uzdrowisku w  dobrych  w arunkach .

'V3.) Kol. S k ł o d o w s k i  podziela  zdanie  d w ó c h  p rz e d m ó w c ó w  
odnośnie do o d m y  p ierw otne j.  D opełnienia  am b u la to ry jn e  są  do- 
p t f e c z a ln e  i w y k o n y w a n e .  M ó w ca  prosi o dane,, d o ty cz ąc e  p rz e ­
biegu c h o ro b y  w  czasie  po odmie, rów nież  z a rz u c a  a u to ro w i  b ra k  
danych  o zgonach, o p r z e r w a n y  d i  odm ach, jako b e zc e lo w y c h ,  
o p o w ik łan iach  odm y, z w ła s z c z a  o w y s ię k a ch

4) Kol. B a r t o s z e  k s tw ie rd za ,  że w  p rzychodni  p rz e c iw ­
gruź licze j  s tosu je  s.ię ty lko  dopełn ien ia  odmy.

5) Kol. M i c h  a l s k i  Zdz. nie odnosi się tak  n e g a ty w n ie  ;|o 
poczynań  p re le g en ta  i w i ta  je jako  w s k a z y w a n ie  n o w y c h  m ożl i ­
wości leczn iczych  w  g ru ź licy  płuc, z azn acza  jednak, że odma, 
w yk lcnyw ana  nie w  zak ład a c h  leczniczych,  jes t  mniej w a r to  
ś c ipw a  z b ra k u  kontro li  nad  s tanam i pogorszen ia .

6) Kol. S z c z e p a ń s k i  m ówiK) spokoju,  w  jakim winien  po­
zostać  c h o ry  po odmie p rz e z * c z a s  d łu ższy . '  P r z y t a c z a  p rz y p ad e k  
fa ta lnego  z e j S f a  p o d c za s  reinsuflacji  i p o d k re ś la  b r a k  jakichkol­
w iek  o b ja w ó w  z ap o w ia d a ją c y c h  m ożl iw ość  ka ta s t ro fy .

M ówcAm o d p o w iad a ł  kol. S z u m a ń s k i ,  p o d k re ś la ją^  słusź- 
iicść w sz y s tk ic h  z a s t r z e ż e ń  Czynionych z p o w o d u  jego inewaeji ,  
lecz  w y ja śn ia ,  że w ię k sz o ść  c h o r y d i ,  k tó rz y  dozh.ali p o p ra w y ,  
zginę liby  z b ra k u  innej pom ocy .

P o s i e d z e n i e  w  dniu 20 grudn ia  1927 r.

P r z e w o d n ic z ą c y :  p re ze s  P ro f .  Br.  S a w i c k i .

I. Kol. M. G o l d m a n  (junior):  B adan ia  k lin iczne  w p ływ u  
erg o ta m in y  na u k ta d  ro ś lin n y  (ogłoszono druk iem ).

II. Ko). G o l d m a n  (senior):  W a rto śB  k lin iczna  p ró b y  ksanto- 
pro te in o w ej w e  k rw i  (ogłoszono  drukiem ).

K lem ens G erner, s e k re ta rz  do roczny .  8

K rakow skie T o w a rzy stw o  Lekarskie.

P  o s i e d z e u i e z dnia  9 l is topada  1927-Tr.

P r z e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  P ro f .  L a t k o w s k i .

O b e cn y c h  250.

P r e z e s  P ro f .  L a t k o w s k i  sk ła d a  ż y cz en ia  P ro f .  R o s n  e- 
r  o w  i z okazji  M g o  jub ileuszu  i podm yć zasługi, jako b y łeg o  p re ­
zesa  Krak. T w a  L e k a rsk ieg o  i jako  uczonego .  Prof .  C i e c li a u s  w- 
s k i  p r z e m a w ia  imieniem W y d z ia łu  lek a rsk ieg o  i dziękuje  p rzed e -  
w szy s tk ie m  P ro f .  R o sn e ro w i  za  to, że  b y ł  łąćzn ik iem  m ięd zy  g ro ­
nem lek a rzy  p ra k ty k u ją c y c h  a W y d z ia łe m  lekarsk im . Doc. Z u- 
b r z y  c k  i sk ia d a  ż y cz en ia  Prof .  R o sn e ro w i  imieniem Krak. T o w .  
G inekologiczfftgo . Krak .  T w o  Ginekolog iczne  ży w i  d użą  w d z ię c z ­
ność dla Ju b i la ta  jako za ło ży c ie la  T w a ,  jako też  z a tu  w s z y s tk o  eo 
Jub i la t  dla T w a  GinckoFogiczncgo uczynił .  Doc. Z u b r z y c k i  
S w 8 »  Prof .  R o sn e ro w i  dyplom  cz łonka  h o n o ro w e g o .  .Pik. Dr. 
K o n o  1 e w  i c z  sk ła d a  ż y cz en ia  Prof .  R o s n e re w i  imieniem le k a ­
r z y  w o jsk o w y ch .

Pro f .  R o s n e r  p ros i  o zwolnienie  go od odpow iedzi  i w y r a ż a  
podz iękow anie  P r e z e s o w i  T w a  L ek a rsk ieg o  i T w a  G inekolog icz ­
nego.,- O z lykaw iw i W y d z ia łu  d e k a r s k i e g o ,  P u łk o w n ik o w i  Korole-  
w iczow i jak o też  zeł ifauFm  Kolegom  za -złożone ż y cz en ia  a n a s t ę p ­
nie p o d k re ś la  sw e  p rz y w ią z a n ie  do T w a  L e k a rsk ieg o  i T w a  Gi- 
nekologiczneg®.

Następnie  P rof .  R o s n e r  w y g ła s z a  o d c z y i  p. t.: „P rzem ia łu  
m a terji a niepłodnośłć". P r e l e g e n t  o m aw ia  n a p rzó d  w a ru n k i  w  k tó ­
ry c h  TOŚlina ro z m n a ż a  się w e g e ta ty w n ie  i inne, w  k tórV ch  ro z m n a ­
żanie  o d b y w a  się n a  d ro d z e  p łciowej.  T en  sam  tem a t  o m aw ia  od ­
nośnie  dó z w ie r z ą t  j e d n o k o m ó rk o w y c h  i niskich m e ta z o ó w  po­
czerń p rzechodzi  do  o m ó w ien ia  .w a ru n k ó w ,  w  k tó ry c h  t a r to  ry b  
o d b y w a  się norm aln ie ,  w sp o m in a  o chorobach ,  k H r e  d o p ro w a d za ją  
do zw y ro d n ien ia  lub zaniku ikry.  O b s z e rn y  us tęp  w y k ła d u  p o ­
św ię c a  u w ag o m  na tem a t  płodności  tu cz n y ch  r a s  z w ie r z ą t  d o m o ­
w y c h  poczem  dop iero  p r z e d s ta w ia  w p ł y w  na p łodność  k o n s ty tu ­
cyjnej genotyp icz iw j  o raz  b i lansow ej,  feno typ icznej  o ty łości  u k o ­
biet.

Z zes ta w ien ia  t eg o  w y c ią g a  w niosek ,  że istnieje wielk i  . p r a ­
w o  a n tag o n izm u  m ięd zy  anab-olizrnem i ap p o zy c ją  t łu szczu  a r o z ­
m n ażan iem  się n a  d ro d ze  p łc io w e j  i tw ierdz i,  że  p ra w o  to Obo­
w iązu je  w  całej  ż y w e j  p rz y ro d z ie  z a ró w n o  ręgślinnej jak i zw ie-  
rzęgtff. '

W  końcu  z w r a c a  u w ag g  na n iezm ierną  doniosłość  w  zn a jo ­
mości k o n s ty tuc jona lizm u  dla lek a rz a  w ogó le  a  w  szczególnośc i  
dla g ineko loga  za jm u jąceg o  się s p r a w ą  niepłodności.

W  d y sk u s ji  z ab ie ra ją  głos:
P ro f .  . G o d l e w s k i ,  k tó r y  podkreś la ,  ,że w y g ło sz o n y  w y k la a  

zosta ł  u ję ty  tak  jak  to m oże  uczynić  ty lko  lekarz  p rzy ro d n ik .  Prof .
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G. zap y tu je  jak ą  ro lę  o d g r y w a  z ja w isk o  kore lacj i  w  zw iąz k u  m ie ­
d z y  an ab o l izm em  a sek su a l izm em . K o n s ty tu c ja  j e s t  w y n ik iem  k o ­
relacj i  genicznej. W  o d c zy c ie  udow odn iono ,  że w te d y ,  g d y  ana-  
bolizm podnosi się  czy n n o śc i  p łc iow e  zo s ta ją  zgniecione . P ro s i
0 w y ja śn ien ie  w1 tej sp ra w ie .  Prof.  G o d lew sk i  podnosi,  że  u p i e r ­
w o tn ia k ó w  w  okres ie  dep res j i  o d g r y w a  m ięd zy  innemi ro lę  tak ż e  
au to in to k sy k a c ja .

Kol. G 1 a s u e r:
P ro f .  P  r  a  w  o c li e ń s k  i: W  zo o tech n ice  k w e s t ja  n iep łodnośc i  

z w ią z a n a  z tuczen iem  b y ła  d a w n o  znana . N ie ty lko  jednak  tuczen ie  
o d g r y w a  tu rolę lecz tak ż e  i d o b ó r  osobn ików . Z w ie rz ę ta  dzikie 
są  m niej p łodne  niż d o m o w e ,  g dyż  nie d o b ie ra ją  się sam e.  Is tn ieją  
p e w n e  ga tunki  św iń  b. tu czn y ch ,  k tó re  są p r z y te m  b. p łodne. N a ­
leży  z ak re ś l ić  linję d e m a rk a c y jn ą  m iędzy  n ienorm alncm i w a r u n k a ­
mi o toczen ia  a g e n o ty p em .  B e zsp rze cz n ie  da je  się s tw ie rd z ić  p rz e -  
c iw leg ło ść  m iędzy  p łodnośc ią  a  zdo lnośc ią  do  tuczenia .  J e d n a k ż e  
m oże  zw ie rz ę ta ,  k tó re  w y k a z u ją  zdo lność  do  tu czen ia  p rzen ies ione  
w  inne w a ru n k i  b y ły b y  zdolne do dużej  płodności.  M ó w c a  podnosi 
znane  badan ia ,  żo p łodność  k r ó w  m o żn a  z w ię k s z y ć  p rz ez  sp ec ja l ­
ne w aru n k i .

P ro f .  S i e d l e c k i :  Is tn ieje  k o n t ra s t  m ięd zy  p łod n o śc ią  a  m e ­
tab o l izm em  s łu ż ąc y m  do o d k ład an ia  t łu szczu  tak ,  ze g ro m ad z en ie  
m a te r ia łó w  z a p a s o w y c h  m oże  b y ć  p rz ec iw n e  płodności.  U p ie r ­
w o tn ia k ó w  ulega ją  w y d a len iu  m a te r i a ły  z a p a so w e  b ia łk o w a te  
p rz e d  o k r e s e m  ro z p ło d o w y m .  S ą  zw ie rz ę ta ,  u k tó r y c h  ok re s  r o z ­
p ło d o w y  jes t  p o p rz e d z o n y  g ło d o w a n ie m  ale p rz e d te m  z w ie rz ę ta  
te w y b i tn ie  o d ż y w ia ją  się. P ro f .  Siedlecki  p r z y ta c z a  o d pow iedn ie  
p r z y k ła d y  ze ś w ia ta  z w ie rz ęc eg o .  U n ie k tó ry c h  o w a d ó w  w y s t ę ­
puje p rz e d  o k re se m  p łc io w y m  o k re s  spo czy n k u .

Ł o so ś  w  czas ie  w ę d r ó w k i  sw e j  t rac i  dużo  subs tanc ji  m ięśn io ­
w ej  a  to ty le  ile znajduje  się w  p ro d u k tac h  ro z ro d c z y ch .  N a su w a  
się p rzy p u szc z en ie ,  c z y  w y z y s k a n ie  ty c h  su b s ta n c y j  nie jes t  z w ią ­
zane  ze  s p r a w ą  h o rm o n ó w .  W  zmianie  m etabo lizm u  b ia łk o w e g o  
m am y  coś co jes t  an a log iczne  do h o rm o n ó w .  C zy  to nie pozosta je  
w  z w iąz k u  z p ło d n o śc ią?

Doc. S z y m a n o w i c z  s tw ie rd za ,  żc  w n iosk i  w y n ik a ją ce  
z o d czy tu  P ro f .  R o s n e r a  nic p o trze b u ją  poparc ia .  Niepłodność,  
k tó rą  sp o ty k a  się  u in d y w id u ó w  o ty ły c h  da je  się doskona le  leczyć. 
T ru d n ie jsze  je s t  n a to m ias t  leczenie  n iep łodnośc i  u o so b n ik ó w  in­
te r s ek su a ln y ch .

Doc. Z u b r z y c k i  p o d k re ś la ,  żc n iepodzielną  z a s łu g ą  Prof .  
R o sn e ra  jes t  z w ró ce n ie  uw agi na  k o n s ty tu c ję  z w ła s z c z a  na  k o n ­
s ty tu c ję  u kobiet.  N a w e t  w  odniesieniu  do  n iep łodnośc i  s p r a w a  
k o ns ty tuc j i  nie je s t  b e z  znaczen ia .  D z iałan ie  h o rm o n ó w  u n iższych  
t w o r ó w  nie zos ta ło  s tw ie rd z o n e ;  h o rm o n y  znalez iono  u ryb .

Dr.  B 1 a s s b e r  g z a u w a ż a ,  że w y ró ż n ia n ie  w  w y k ła d z ie  Prof .  
R o s n e r a  o ty łośc i  endo-  i egzogen icznei  je s t  dla niego n ie z ro z u ­
m iałe  a lbow iem  w  w y k ła d z ie  s w y m  P ro f .  R o sn e r  z azn acza ,  że 
o b y d w a  rodzaje  apozyc ji  t łu szczu  o d g r y w a ją  ro lę  w  niepłodnośc i .

P ro f .  R o s n e r  z a z n a c z a  w  o d p o w ied z i  P ro f .  G od lew sk iem u, 
że  nic jes t  w s tan ie  ro z s t r z y g n ą ć ,  c z y  kobie ty  o konsty tuc j i  
tucznej  są  m ało  p łodne  n a w e t  w te n c z a s ,  k ied y  są  sz c zu p łe  a  o k a ­
zu ją  ty lko  po tenc ję  do u tycia .  Sądz i  jednak ,  że  tak je s t  istotnie.  
U w ag i  Prof.  P r a w o c h e ń s k ie g o  są  n iew ątp l iw ie  s łu szne .  W s z y s tk ie  
w y s o k ie  r a s y  p ro d u k u ją  w ięce j  jaj  niż r a s y  dzikie lub pośredn ie ,  
jednak  u r a s  tu czn y ch  jaja  tc ulegają  ł a tw o  z w y ro d n ien iu .  W  w a ­
ru n k a ch  z e w n ę t r z n y c h  szczegó ln ie  p o m y ś ln y ch  m ożna  jednak  
osobniki ty ch  ra s  u ch ron ić  p rz ed  zw y ro d n ien iem  jaj i p łodność  ich 
u t r z y m a ć .  Co do kob ie t  to  Prof .  R o sn e r  odniósł  n a s tęp u jąc e  w r a ­
żen ie;  Jeśli o sobnik  r a s y  tucznej  tyje , c z y  jego  p rz em ia n a  m ate ri i  
jes t  n a  linji anabo l iczne j  to  w  tym  czasie  p łodność  jego je s t  mała .  
P rz e c iw n ie  jeśli  o ty łe  indyw id jum  trac i  na  w a d z e  to  p łodność  jes t  
w ię k sz a .  T o  s a m o  odnosi się z r e sz tą  (m u ta tls  m u ta n d is)  do kobiet,  
feno typ iczn ie  o ty łych .  U w ag i  prof. S ied leck iego  są  b. in te resu jące
1 cenne . Is to tn ie  u z w ie r z ą t  o k tó r y c h  w spom ina ,  ka tab o l izm  m oże  
w y s tę p o w a ć  pod  p o s tac ią  u t r a ty  z a p a s ó w  b ia łk o w y c h .  U c z ło w ie ­
ka  jed n ak  z a p a s y  te są  m ałe  i pilnie s t r z e ż o n e  a  ka tab o l izm  a t a ­
kuje p rz e d e w sz y s tk ie m  wie lk ie  z a p a s y  tłuszczu .

S p o s t r z e ż e n ie  Kol. S z y m a n o w ic z a  co do t ru d n o śc i  leczen ia  n ie ­
płodności  osobników in te rsek su a ln y ch  są zupełnie  s łuszne  i po­
tw ie rd z a ją  teo re ty c z n ie  w y s n u te  w n io sk i  P ro f .  G odlew sk iego .

U w ag i  Kol. Z u b rzy c k ie g o  o h o rm o n ac h  ik r y  rybie j  są  w ażne ,  
g d y ż  chodzi  tu o z w ie rz ę ta  u k tó ry c h  p rz em ia n a  m ate ri i  nie  jest 
r z ą d z o n a  p rz e z  g ru c z o ły  w e w n ę t rz n o -w y d z ic ln ic z c  ta k  jak u c z ło ­
w ie k a  i u z w ie r z ą t  d o m o w y c h .  N iedom oga  ty ch  w ła śn ie  g ru c zo łó w  
jes t  p o d s t a w ą  k o n s ty tu c jo n a ln e j  tuezności.

N a  u w ag i  Kol. G la s sn e ra  o d p o w ia d a  p re legen t ,  że  na  s t ro n ę  
p sy ch o lo g iczn ą  p rob lem u  nie z w r a c a ł  uw agi,  s ądząc ,  że  te  b a d a ­
n ia  s ta n o w ić  by  m u s ia ły  p ra c ę  od ręb n ą .  N a to m ias t  p o tw ie rd z a  
p rz y p u szc z en ia  Kol. G la ssn e ra ,  żc n e r w y  w e g e ta ty w n e  a  n i e . s y ­
s te m  a u to n o m icz n y  jam y  b rzu szn e j  jes t  u kob iet  r a s y  tucznej  c z ę ­
s to  n iep ra w id ło w y .

U w ag i  Kol. B la s sb e rg a  są  o ty le  s łu szne ,  że ro z ró ż n ian ie  m ię ­
dzy  o ty ło śc ią  k o n s ty tu c jo n a ln ą  a c z y s to  b i la n so w ą  n iem a śc is łych  
p o d s ta w  t e o r e ty c z n y c h  jed n ak  dla c e ló w  p r a k ty c z n y c h  je s t  ta  
k lasy fikac ja  pożądaną .

P o s i e d z e n i e  z dnia  16 l is to p ad a  1927 r.

P rz e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  P ro f .  L a t k o w s k i .

O b e cn y c h  96.

D e m o n s t rac je :  Dr. K o w a l s k a  p rz e d s ta w ia  2 p rzy p ad k i  tens 
tn igrans. P r z y p a d k i  te odnoszą  się do r o d z e ń s tw a  z k tó ry c h  dz iad ­
kow ie  i rodz ice  w id z ą  d obrze ,  z 8 - rg a  zaś  r o d z e ń s tw a  S-je źle 
widzi.  C h o ry  lat  25 od  d z ie c iń s tw a  n iedow idz i  n a  o b a  oczy, od  
roku  z aś  z a u w a ż y ł  p o g o rszen ie  w z ro k u .  B y s t r o ś ć  w z r o k u ;  P O  
ru ch y  ręki  na  30 cm sf +  16 D. LO l iczy  palce  na  0.5 m sf -i- 14 1). 
Gałki oczn e  b lade, ro g ó w k i  p rz e ź ro c z y s te .  P .  K. b. g łębokie .  T ę ­
czówki p rz y  ruchach oczu ż y w o  falują. W  głębi oczu poza tę ­
c z ó w k ą  w id a ć  so c z ew k i  m a łe  p r z y  ru c h ac h  gałki g w a ł to w n ie  ba- 
łc tu jące .  Obie  so c z ew k i  są  zaćm ione ,  na  p ra w e j  pom im o ż y w y c h  
ru c h ó w  w id ać  w y r a ź n e  zaćm ien ia  p rzedniej  to rebk i .  S io s t r a  tego  
c h o reg o  lat  21 zam ężna ,  od  d z ie c iń s tw a  źle w idz ia ła ,  p rzed  d w o m a  
la ty  m ia ła  a ta k  bólu na  oku p ra w y m  i zan iew idz ia ła  na to oko zu ­
pełnie. Do kliniki p rz y w iez io n a  z p o w o d u  tak ie g o  s a m eg o  a ta k u  
na l e w y m  oku. W  dniu p rzy jęc ia  b ad an ie  w z r o k u  w y k a z a ło :  p r a ­
w e  O., lew e  oko  pa lce  2 m e t ry .  P r a w e  oko b y ło  b lade  przedni  
odc inek  ga łk i  w y p u k lo n y  ku  p rzodow i.  D o o k o ła  l imbus sk le ra  
zc iończa ła  j a g o d ó w k a  si lnie  p rz e ś w ie c a ją c a  w y p u k ła  się ku  p rz o ­
dowi. P.  K. b. g łęboka .  R o g ó w k a  p r z e ź ro c z y s ta .  Ź ren ica  p rz e su ­
nięta ku górze,  ksz ta ł tu  ow alnego  od g ó r y  zan ik  tęczówki.  Na dnie 
oka  w id o c zn a  tnala  so c z e w k a  z aćm io n a  p ły w a ją c a  p rz y  ru c h a c h  
gałki ocznej.  L e w e  oko:  silnie n a s t r z y k .  r zęs .  od  g ó r y  p rz y  limb. 
sk le ra  z a c z y n a ła  w y p u k la ć  się ku p rz o d o w i .  Rog. b y ła  p rzy ćm io n a .  
P.  K. b. p ły tka .  S o c z e w k a  p r z e ź r o c z y s t a  zw ich n ię ta  od dołu ku 
p rz o d o w i  i u w ię zg la  w  ź re n ic y  tak, że t ę c z ó w k a  m ocn o  ją  ze 
w s z y s tk ic h  s t ro n  s w y m  b rzeg iem  obc iska ła .  T o n o m e t r  w y k a z a ł  
pr. oko 15 mm Hg 1. oko 60 mm Hg z  p o w o d u  w ięc  j a s k ry  n a s t ę ­
pow ej  w y w o ła n e j  p rz ez  za tk an ie  ź re n ic y  s o c z e w k ą  p rz ez n ac zo n o
i. oko  do operacji ,  k tó re j  celem  b y ło  w y d o b y c ie  so czew k i .  C h o ra  
leż a ła  już  na  s to le  o p e ra c y jn y m  i z a led w ie  w y p łu k a n o  w o r e k  sp o ­
j ó w k o w y  g d y  p o k a za ło  się, że w  tej chwili  s o c z e w k a  w y ś l iz g n ę ła  
się  z o tw o ru  ź ren iczn eg o  i cofnę ła  się  w  głąb o k a  w o b e c  tego  od ­
s tąp io n o  od  zab iegu  o p e ra c y jn e g o .  P o  3-ch dniach d o k o n an o  ope­
racji w y ję c ia  soczew ki .  P r z e b ie g  p o o p e ra c y jn y  zupełnie  p raw id ł.  
oko spokojne ,  r o g ó w k a  p r z e ź r o c z y s t a  P.  K. g łęboka .  P r a w e  oko O. 
lew e  l iczy  pa lce  pót m e t r a  — pic. 3 m. sf. — 9 D. Cyl  mp. SN.  2, 
SN — 13 D. T o n u s  lew e  oko 28 mm.

W  d y sk u s ji  zab iera  g ios: P ro f .  M a j e w s k i ,  k tó r y  zachęcit  
Kol. K o w a lsk ą  do p rz e d s ta w ie n ia  tycli  p rz y p a d k ó w  n ie ty lko  d la te ­
go, że  ek top ia  lentis n a le ż y  do z jaw isk  s to su n k o w o  rz ad k ich  ale 
i d la tego ,  a b y  z w ró c ić  u w ag ę ,  że  so c z e w k a  w ę d r u ją c ą  je s t  w oku 
b. n iep o ż ąd a n y m  i n ieb ezp ieczn y m  lokato rem ,  i tak  w idz im y ,  żc 
p rz e d s ta w io n a  c h o ra  już w z r o k  jednego  o k a  d a w n o  s t ra c i ła  nie- 
p o w ro tn ie  w s k u te k  j a s k r y  n a s tę p o w e j  w y w o ła n e j  ek top ią  so czew k i  
i b y ł a b y  t e r a z  ta k  sam o  oś lep ła  na  drug ie  oko, g d y b y  się jej u w ię ­
zie) so c z ew k i  ze ź ren icy  nie w y d o b y ło .  Nad obu o czy m a  jej b ra ta  
w is i  n ieus tannie  to sa m o  n ieb e zp ie cz eń s tw o  i tu m o ż e m y  b y ć  r ó w ­
nież  zm uszen i  k iedyś  do w y k o n a n ia  t ru d n eg o  zab iegu  o p e ra c y jn e ­
go. Dr. R  o s e n li a u c h w sp o m in a  o p o d o b n y m  p rz y p ad k u  sp o ­
s t r z e g a n y m  z a  c z a s ó w  Pro f .  W ic h e rk ie w icz a .  P r z e d s t a w io n y  p r z y ­
p a d e k  s ta n o w i  da leko  p u su n ię ty  stopień ektopji  soczew ki .  M ów i 
o sp o so b ac h  b a d a n ia  w  p rz y p a d k a c h  takich  so c z ew e k .

O d c z y t  P ro f .  W a c h h o l z a  p. t :  „O k ilku  n o w y ch  u sta w a ch  
k a rn y ch  ty c z ą c y c h  sic  le k a r z y “.

W  d y s k u s j i  z ab ie ra ją  g łos:  Prof .  Piltz ,  Dr. W einsberg ,  Doc. 
S z y m an o w ic z ,  P ro f .  W ach h o lz .

O d c z y t  Dr.  S i k o r s k i e j  p. t.:  „Kilka s tó w  o k lin ikach  neuro- 
to g ic zn o -p syc h ic zn y c h  za  gran icą ''. P re leg e n tk a  w  k ró tk im  rys ic  
p o d a je  inform acje  co  do z w iedzonych  przez  nią klinik neurol.-psych. 
w Wiedniu, M onachium , Tubingen, B rukse l i  i P a ry ż u .

O d c zy t  D ra  B r z e z i c k i e g o  p t.: „ N ow sze  za p a tryw a n ia  
na udar m ó z g o w y  z  uw zg lęd n ien iem  w ła sn y c h  badań".

W  d y sk u s j i  z ab ie ra ją  g łos:  Dr. B las sb e rg ,  k tó r y  z au w a ż a ,  żc 
H u c h a rd t  by ł  p ie rw szy ,  k t ó r y  b ra ł  pod u w a g ę  z m ian y  funkcjonal­
ne jako  etjo logję  m iażd ży cy .  P ro f .  L a t k o w s k i  w sp o m in a ,  że  
jako  ana lo g ia  do  k r w o to k ó w  m ó z g o w y c h  w y s tę p u je  n ie ra z  k r w io ­
m o cz  u s p o r to w c ó w  jak ró w n ie ż  w y n a c z y n ie n ia  w  ne rkach .

S e k r e ta r z :  E. S zc ze k lik .
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l i s t y  d o  r e d a k c j i .

W ie lce  S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rze !  P ro s z ę  uprzejm ie  o za- 
n r ie S c e n ie  n as tęp u jące j  uw ag i  w  P. G. L.

„ W  n u m erz e  l ł  Pol .  Gaz. lek'. ( l l J .  UL 1928) znajduje  się inte- 
resując.a  p r a c a  Dr. Wąsć?wi.cza p. t. „ S p o s t rz eż en ia  k liniczne n ad  
w o d n y m  o d c zy n e m  d o sk ó rn y m  (p ró b a  A ldrichaty .  Zę zdum ieniem  
w y c z y ta łe m ,  że  a u to r  po w s t f i K i w a n l a c l  w  ś r  6 d s k ó r n  y  c  h 
o t r z y m a ł  p ę c h e r z y k .  P r ó b y  Aldricha  i Mc. C lure  ljżYwjftejn 
p rzed  2 l a ty  do n a sz y c h  b a d ań  n ad  p ę c l i e f ty c ą  (v. L eszczy ń sk i  
i B la t t :  R em higuss tud ien  m ittels  der  Kochsalzcpiaddel, A rch iy  f. 
D erm at.  u. byphil.  T. 153., str.  307) i o t rzy m y w a liśm y '  zaw sze  
b ą b e l ,  n ig d y  p ę ch e rzy k .  A U rich e  i Mc. C lure  rqw nieżfJo trzy rn y -  
wali  ty lko  bąb le ,  nie zaś ^pęcherzyki, jak  m ylnie  Sol.  W ą s o w ic z  na  
str .  192 podaje .  W  polskim języku  u ż y w a m y  n a  oznaczen ie  u r t ica ,  
s fo w a  bąbel,  fftjS p ę ć h e f ty k  o z n acza  ty ®  co yesicuTjf lub p h ly c te n a  
(p. S ło w n ik  lek. k rak o w sk i ) .

L e ś z iz y ń s k i  (Lwów).

W ielce  S za n o w n y  P anie  R ed u k to rze .
i

W  s p r a w i Ą  uWagi p. p o c . I E ł j a  R. L eszc zy ń sk ie g o  uprzejmie  
p ro sz ę  o n ad m ien ien ie  pcniasży.ęli  kilku s łó w :

„ U w a g a  W ie lce  S z a n o w n e g o  P a n a  D ocpnta  D ra  P„ L esąag y ń -  
sk iegę  jes t  na jzupełn ie j  s tu R i ia ,  to też  dziękuję  M u .  za  ła s k a w e  
p o p raw ien ie  mylnie  uży teg o  .p rz e z e m n ie  terminu.

P r a g n ę ,  jednak, nadmienić ,  że k o r z y s t a ł e m  p rz e w a ż n ie  z pi­
śm ien n ic tw a  f rancusk iego ,  i d la tego  f rancusk ie  „ y e n i s u M j  zbli­
żone do łac ińsk iego  „vpsicula“ n ieopa trzn ie  po polsku ppdałem  
j ak o  „ p ę c h e rz y k 11, z am ias t  w ła śc iw ego  okyeśjenia — „bąbel '1.

Ł ą c z ę  w y r a z y  g łębok iego  szacu n k u
D r.Obta n is ia u’ W u so w ic z .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
W a rsza w a .
D r u g i  Z j a z d  Z w i ą z k u  L e k a r z y  S ł o w i a ń s k i c h .  

W  dniach 25— 28 m i j a  r. b. odbędzie  się  drugi z jazd  lekai=zy s ło ­
w iań sk ich  w  P ra d z e .  SJMąnęftyienie u rz ąd z en ia  ILger zjazdu 
w  P r a d z e  zap ad ło  na  I -sżym  z jeździe  lek a rzy  s łow iańsk ich ,  k tó ry  
się od b y ł  zoszfego  roku  w  W a i s z a w ie .  Zgłoszeni1;”  na z jazd  mają 
być  p rż ę s ła n e  do Z a rz ą d u  w P r J e l z e  najdalej  do 31 rnjirca r. b. 
C z ło n k o w ie  Z w iązku  L e k a r z y  S ło w ia ń sk ich  c h cący  w z ią ć  udzia ł 
w z jeźdz ie  w  P ra d z e ,  winni n iezw ło czn ie  p rz ez  r z ą d y  sw oich  
o k r ę g ó w  lub w p r o s t  do Z arz ąd u  G łó w n e g o  ( T o w a r z y s tw o  L e k a r ­
skie W a r s z a w s k ie  — W a r s z a w a ,  N ieca ła  7) przesła& ^im ię,  n a ­
z w isk o  i m ie jscowość .  T em a ty  n a u k o w e  z k ró tk iem  s t re szczen iem ,  
n a le ż y  zgłos ić  p rz e d  15 k w ie tn ia  r. b.

R o z p o c "z-ę c i e k u r s u  d l a  k o n t r o l e r ó w  s a n i t a r ­
ii y  c h. W  począ tk ach  m arc a  o tw a r ty  zosta ł  w Państwow,ej'^>zko!e 
H ig jen y  w  W a rs z a w ie  4-ro m ies ięczny  kurs  B s z i o l e n i a  dla k o n ­
t ro le ró w  (dozo-rców) san i ta rn y ch ,  jako p o m o cn ic zy c h  o rg a n ó w  
w y k o n a w c z y c h  w  dzia le  adm in is trac ji  san ita rnej .  Z adan iem  kursu  
jes t  nauczenie  słucluSczy dokonyyyania inspekcji o tóczenia  (t. zn. 
do-mów, p o d w ó rz y ,  R u d n i ,  u s tę p ó w  i t. p.), d o k o n y w a n ie  nad zo ru  
nad  p roduk tam i sp o ż y w c ze m i,  w y tw ó r n i  i m iejsc  s p rz e d a ż y  ich, 
pwib do analizy- w o d y ,  d o k o n y w a n ie  dezynfekcji  i dezynsekeji- 
i t. p. Na kurs  w p ły n ę ło  ogó łem  85 zgło>z’ołi, w  tem  54 k a n d y ­
d a tó w  zg ło szo n y ch  p rz e z  w ła d ze  r z ąd o w e  i s a m o rz ą d o w e  (W y ­
dz ia ły  p o w ia to w e  (Se jm ików , M a g is t r a tó w  i t. p.). Ze w zg lęd u  na 
o g ran iczo n ą  liczbę miejsc na  kursie ,  w  zw iązk u  z ćw iczen iam i 
p rak ty czn y m i,  P a ń s t w o w a  S z k o ła  Higjeny uw zględn iła  ty lko  34 
zg łoszeń ,  w  tem  31 k a n d y d a tó w ,  d e le g o w a n y ch  p rzez  u rz ęd y ;  
3 zg łoszen ia  prywatnie.  P r z e w a ż n a  l iczba  k a n d y d a tó w ,  k tó rz y  nie 
mogli  b y ć  p rzy jęci  n a  o b e cn y  kurs ,  zg łos iła  sw o je  uc ze s tn ic tw o  
na Il-gi kurs ,  k tó r y  rozpoczn ie  się w  s ty czn iu  1929 r.

S t o w a r z y s z e n i e  L e(k a r z y  P o - l s k i c h ,  p ra g n ąc  p r z y ­
czy n ić  się do jak n a jsze rsz e g o  s p o p u l a r y z o w a n i a  n a szy ch  u z d ro ­
w isk  i sk ie rw a n ia  k u ra c ju sz ó w  do u zd ro w isk  swo*jskich zam ias t  
do o b c ^ h ,  u r z ą d z a  w z o r e m  d w ó c h  la t  ubiegłych, w  siedzibie sw ej 
(W idok  23) se r ję  j ę d c z y t ó w  z  dz iedziny  klimatcrterapji  i ba lneo-  
terap ji  polskiej.  O d c z y ty  te są  b ezp ła tne ,  p rz e z n ac zo n e  dl“  l ek a ­
rzy ,  s tu d e n tó w  i osób  z a in te re so w a n y c h .  I. Se  r j a  o d c z y t ó w :  
1) P ią te k  dnia 2 3 y m a rc a ,  g odz  8jfc w ieczo rem .  Doc. Dr. mcd. 
A. S a b a t o w s k i  (L w ó w ):  W y b r z e ż e  M orsk ie  i p ó łn o cn a  k r a ­
w ę d ź  P o m o r z a ,  jako  o b s z a r y  lecznicze .  D y re k to r  J. St.  S z c z e r-

b i ń s k i :  U p o rz ąd k o w an ie  s p r a w  u zd ro w isk o w y c h  na w y b rz e ż u .  
O dczy t  będzie  i lu s t ro w an y  obrazam i świetinemi.  — 2)---Piątek dnia 
30 m arca ,  godz. 8 ^ 2  w ieczo rem ,  ‘p r .  W . T a r n a w s k i  (Kc*f>w): 
Loczn isP  D ra  T a rn a w sk ie g o  ,'W Kgspw ie  i jej m etoda .  Dr. Józef 
Z a k r  a e  w  S k i (Lwriw - N ie m iró w ) : O 'w ar tośc iach  kąpieli sia r-  

^ z a n y c h  i b o r o w in o w y c h  w  N icm irow ie  zdroju (woj. L w o w sk ie ) .

. C *  a '& o p i s m o s ą d o w  o -1 e k a r s k i e. P o d  tym  ty tu łem  
zaczę ło  w y ch o d z ić  św ieżo  w  W a r s z a w ie  n o w e  czasop ism o p o św ię ­
ci nc w y łą c z n ie  sp ra w o m  m e d y c y n y  sądowej.  P i e r w S y  n um er  
tego czasop ism a,  k tó re  ma się pojaw iać  ‘ć ^ e r y  r a z y  do roku, p rz ed ­
s ta w ia  się  okaza le .  T o  też tą  d ro g ą  z .asyłam y jego redakcji  s e r ­
deczne  ży czen ia  p o w o d z en ia  dla do b ra  nauki polskiej.

L i k w i d a c j a  s p r a w y  p o m i ę d z y  l e k a r z a m i  w a r- 
s z a  w a k  i m i, d o  k t ó r e j  z a ł a t w i e n i a  n a d a w a ł  sAę 

sS o t y r z e c z y  S ą d  I z b y  l e  iPa r s k i e j, a n i g d y  S a. d y 
z w y k ł e .  W  K u r j t r z e  w a r s z a w s k im  z 16 majraa b. r czytamy.:* 
W  końcu  r. 1925 w a r s z a w s k a  d y re k c ja  ko le jow y w y m ó w iła  k o n ­
t r a k ty  w s zy s tk im  leka rzom  kon su l tan to m  i z ro z p o rząd zen ia  riiini- 
s te r ju m  kolei ogłosi ła  na te s ta n o w isk a  k o n k u r sy  z zas trzeżen iem , 
że daw ni  p ra c o w n ic y  b ę d ą  mieli p ie rw sz e ń s tw o  do objęcia sw y ch  
posad, o ile b ę d ą  odpow iadali  w a r u n k o m  konkursu .  Sąd  k o n k u r ­
so w y ,  na  k tó ry m  p rz e w c d m c ż y ł  n a ca f in ik  w y d z ia łu  san i ta rnego  
m in is te r s tw a  dr. T a d e u sz  B orzęck i ,  a re fe ren tem  b y ł  jegkr p om oc­
nik dr. C z e s ła w  Ja k u b o w s k i ,  uznał  w s zy s tk ic h  d a w n y c h  lekarzy- 
za g odnych  p ozos tan ia  [na  s tan o w isk ach ,  z w y ją tk ie m  dr. W ito lda  
Szum lańsk iego ,  ktćjrego u su n ię to ^ b o s  frodania p rz y cz y n  takiego 
o rzeczen ia  i pomimo, kwalif ikac je  i w ie lo le tn ia  jego s łużba  na 
kolei nie uspraw ied l iw ia ły  bynajm niej  takiego orzeczenia.  Dr. Sz. 
uw aża jąc ,  że ty lk o  n iechęć  osob is ta  d ró w  B. i J. b y ła  p o w o d em  
takieg.o n ie k o i^ y s tn e g o  dlań o rz e sz e n ia  komisji) w y s to s o w a ł  do 
ty ch  p a n ó w  list, w  k tó ry m  jako  kolegom, z a rz u c a ł  p rzed s taw ien ie  
w  fa łs z y w e m  św ie t le  jego kwalifikacji  i d ro g ą m isa c z e r s tw  i in tryg  
usposobienie  dla niego n ie k o rz y s tn e  ( z ło n k ó w  komisji  nie lekarzy .  
Pp .  B. i J.  u z n a l i ,p e  są  o b ra że n i  i nie osobiście,  lecz jako  u rz ę d ­
nicy', i za p o ś re d n ic tw e m  m in is te r s tw a  w y s tą p l i  do p ro k u ra to ra  
ze skargą* p ro sz ą c  o poc iągn ięc ie  do odpow iedzia lnośc i  dr., Sz, za 
o b ra zę  u rzędn ików , z p o w o d u  pełn ienia  o b o w ią z k ó w  s łu żb o w y ch .  
Ś le d z tw o  przed wstępu® liiefc w y T a aa ło  w in y  dr. Sz. P r o k u r a to r  
o rzek ł ,  że  dr. Sz. w  liście swyan nap isa ł  p ra w d ę .  Na w n io se k  tedy 
p rok u ra to ra -* sąd  spijąwę u m o rzy ł .  W ó w p z a S m i n i s t e r s t w o  w y s t ą ­
piło do sądu  ape lacy jnego ,  z podan iem  o w z u o w ieu je  dochodzenia ,  
p rz e d s ta w ia ją c  n o w e  d o w o d y ,  na  k t ó r y th  zasad z ie  kom is ja  mia ła  
j akoby  pods.tawy do usun ięcia  dr. S :z. W  w y n ik u  t a s g  ca la  s p r a w a  
p rz esz ła  do sądu  o k rę g o w eg o ,  k t ó r y  ją r o z p o z n a w a ł  w  paźdz is r-  
niku r z. i u z n a w s z y  dr. Sz. za  w in n eg o  o b ra z y  u rzędn ików ,  sk aza ł  
.go Aa m ies iąc  w ięzien ia ,  z zaw ieszen iem  wyk&iiaiifa wymokli na 
2 la ta  ze  w zg lęd u  na-iokoliczności łagodzące .  Inaczej  jednak  za ­
p a t r y w a ł  sio na  ca łą  s p r a w ę  sąd  ape lacy jny ,  do k tó reg o  odw oła ł  
si£  dr. Szum lańsk i  i p rzed  k tó ry m  d o w o d z i ł  sw ej  i i i e w i n u j S i  na 
tej zasadz ie ,  ż B t s t u  nie pisjiT byna jm nie j  d f i^urzędników, którjj&li 
p o s tę p o w a n ia  nie k ry ty k o w a ł ,  lecz  do k o leg ó w  lekarzy',  k tó rz y  
z p o b u d e k  c z y s to  o s o b i s ty c h ,  nie p rz e b ie ra ją c  w  ś ro d k a ch  s t a r c i1 
się d ro g ą  prze inaczen ia ,  f a k tó w  i in trygi  zd y sk w a l i f ik o w a ć  go, aby 
na -o p różn ione  po nim s ta n o w isk o  móc wpro-łfmdźić sw e g o  p r o t e ­
g o w a n e g o  dr. JerzS.go R ogoz ińsk iego .  P o  zbadan iu  w sz y s tk ic h  p o ­
w y ż sz y c h  okoliczności i po p rzem ó w ien iu  o sk a rżo n eg o ,  adw .  Że- 
g ilewicza,  wy'dział II karny sądu  a p e l a c y jn e g o  doszbdł  do w n iosku  
że tr#‘ść z a rz u tó w ,  uczy n io n y ch  B orz ,  i Jak . ,  b ądź  o d p o w ia d a ła  
p raw d z ie ,  b ądź  f e j l d r .  S z u m la ń sk i  miał p o d s t a w y  objekty 'wne  do 
u w a ża n ia  icli za  p ra w d z iw e ,  p rz y c z e m  dzia łał  w  obronie* sw ej  ca?i, 
d o m ag a jąc  się W  ten spo-sób ■ujawnienia r z e c z y w is ty c h  p rz y c z y n  
zwolnienia  go-, w o b e c  czego ,  zgodnie  z ar t .  J&7 k. k.. i ia leż js  gt> 
z o sk a rże n ia  cR znies ław ien ie  un iew in n ia  i sk a z u ją c y  w y r o k  sądu  
o t a ę g o w e g o  uchylić. T a k  t eż  postanow iono .

K raków .
K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L. c k  a  r s k i e. We" iś-rodę 

dnia  21 m arc a  b. r. ,odbyło  się w sali Krak.  T o w a rz y s tw a  L e k a r ­
skiego o godzinie 8,15 wieczorem  posiedzenie  naukow e  z nas tę-  
p u jąaym  porządk iem  dz ien n y m : I. D em onstrac je :  Pułk.  Lek. Dr. 
M aciąg :  O s t r y  zanik w ą t ro b y  na tle kilowmn w przebiegu le­
czenia sa lw arsan em .  II. Dr. W ojc iechow sk i :  D em o n st rac ja  p r e p a ­
ra tu  ginekolog. III. Z ii Kliniki w e w n . :  Pokazy ' cho ry ch .  IV. O J 
c z j t  P rof .  D ra  E. G o d lew sk ieg o  p. t . : „Z b a d an  nad re j tan c ra c ją ” ,

XX IV Z j a z d  C h i r u r  g ó w  p o l s k i  c l i  w K r a k o w i e  
d n i a  12, 13 i 14 k w i e t n i a  b. r. T e m a ty  p r o g r a m o w e :  1) Prof .  
A. .Leśnfowski ( W a r s z a w a ) :  N o w o tw o r y  ok rężn icy .  2) Prof.  
T. W ie rze jew sk i  (P s z n a ń ) :  Z w ichn ięc ia  z a s t a r z a l j ^ s t a w ó w :  b a rk o ­
wego', ło k c io w eg o  i b io d ro w e g o .  —  Z g łoszone  r e fe ra ty :  3) Doc.
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K. N o w a k o w s k i  ( P o z n a ń ) :  O guzach  z ap a ln y c h  o k rę żn icy .  —
4) Pro f .  T. O s t ro w sk i :  P o s tę p o w a n ie  p rz y  n o w o tw o r a c h  ok rężn icy .
5) T e n ż e :  O n o w o tw o r a c h  d ró g  ż ó łc io w y ch  i ich leczeniu  ope- 
racy jnern .  —  6) P ro f .  L. K ry ń sk i  ( W a r s z a w a ) :  W  s p ra w ie  operac ji  
w y t w ó r c z y c h  na c zaszce .  —  7) Prof .  Z. R adliński  ( W a r s z a w a ) :  
W  s p r a w ie  techniki zespo len ia  tę tn iczo  - żylnego.  — 8) Doc. Br.  
S z e r sz y ń s k i  ( W a r s z a w a ) :  Z b a d ań  n a d  c z y n n o śc ią  n e re k :  a) 
w p ł y w  o d n e rw ien ia  na  c z y n n o ś ć  nerki,  b) c zy n n o ś ć  n e rk i  a z a ­
bieg o p e ra c y jn y .  9) P ro f .  A. J u r a s z  (P o z n a ń ) :  O o p e rac ja c h  
w y t w ó r c z y c h .  — 10) Prof.  R. W ę g ło w s k i  ( L w ó w ) :  Co się  dzieje 
z ży łą ,  p rz e sz c ze p io n ą  do t ę tn icy  cz ło w iek a ,  po u p ły w ie  sz e re g u  
lat po operac ji  —  11) H. W e is  (Ł ódź):  Z k azu is tyk i  torbieli  t r z u ­
stki.  — 12) M. E l ia sb e rg  (Ł ó d ź) :  Z k a zu is ty k i  sk rę tu  k ą tn icy .  —
1.1) .1. Kalisz  (Ł ódź):  W sk a z a n ia  do s to so w a n ia  ra d u  i s p r a w o ­
zdan ia  z  leczo n y ch  p r z y p a d k ó w .  — 14) M. A b ra m o w ic z  ( W a r ­
s z a w a ) :  H istofizjo logja  i p a to log ja  su tk i w  św ie t le  n a jn o w sz y c h  
badan .  —■ 15) P.  G oldste in  ( W a r s z a w a ) :  W y n ik i  leczen ia  o p e r a ­
cy jn eg o  n o w o t w o r ó w  m ózgu  i rdzen ia .  —  16) J. P o m p e r  ( W a r -  
s ż a w a ) :  L eczen ie  p rzepukl in  p a c h w in o w y c h  u m ały ch  dzieci.  — 
17) F. N iew iadom sk i  ( W a r s z a w a ) :  L eczen ie  n o w o t w o r ó w  o k rę ż -  
nicy. —- 18) St.  R a d w a n  ( W a r s z a w a ) :  P r z e sz c z e p ia n ie  kości  d łu ­
gich. —• 19) J.  S z p e r  ( W a r s z a w a ) :  L eczen ie  o b r z ę k ó w  p r z e w l e k ­
łych  k o ń c z y n y  dolnej sy m p a te k to n i j ą  oko ło tę tu iczą .  — 20) J. Z a ­
o rsk i  ( W a r s z a w a ) :  Z es taw ien ie  p o r ó w n a w c z e  z a p a t r y w a ń  na  r o z ­
poznan ie  i leczenie  o w rz o d z e ń  ż o łą d k a  i d w u n a s tn icy .  —  21) F. 
S k u b isz e w sk i  (P o z n a ń ) :  G u z y  ż ó ł ta w e  z k o m ó rk am i  o lb rzym iem i 
p o c h e w e k  śc ięg n is ty ch  o ra z  to reb e k  s t a w o w y c h .  —  22) T e n ż e :  
W  s p ra w ie  ró ż n ic z k o w e g o  ro z p o zn an ia  w r z o d ó w  d w u n a s tn ic y  lub 
p r z y o d ź w ie rn ik o w y c h ,  a sc h o rz e ń  d ró g  żó łc io w y ch .  -  23) Cz.
M a c ie jew sk i  (P o z n a ń ) :  P r z y p a d e k  m e g a lo u re te ru  o b u s t ro n n eg o .  —
24) W . K ow alsk i  (P o z n a ń ) :  O p rz e w le k łe m  zapalen iu  t rzus tk i .  —
25) M. M ilo szew sk i  (P o z n a ń ) :  M e se n tc r iu m  i leoco licum  com m une .  
P a to lo g ja ,  k lin ika  i leczenie.  — 26) T e n ż e :  O p e ra c ja  w y b o r u  p rz y  
w r z o d a c h  d z iu ra w ią c y c h  ż o łą d k a  i d w u n a s tn icy .  —  27) W . Tiir- 
sc limid (N o w y  T a r g ) :  P r z y p a d e k  zap a len ia  w y r o s t k a  r o b a c z k o ­
w e g o  na tle p a so rz y tn ic z e m  ( tas iem iec  w y r o s tk a ) .  — 28) Z. D z iem ­
b o w sk i  (B y d g o sz c z ) :  O n o w o tw o r a c h  o k rę ż n ic y  i w y n ik a c h  ich 
leczen ia .  — 29) T e n ż e :  O c h o ro b ie  H i rsch p ru n g a .  — 30) T e n ż e :  
N o w sz e  d o św ia d c ze n ia  z d z ie d z in y  chirurgj i  ś ledziony .  — 31) S. 
Ka lin iewicz  (Kalisz):  O b e zp o ś re d n iem  p rz e lew an iu  k rw i  na  p o d ­
s ta w ie  w ła s n y c h  o b sc rw a c y j .  — 32) T e n ż e :  R zadk i  p rz y p a d e k  
u m ie jsco w ien ia  g r u c z o la k ó w  p r z y s t c r c z o w y c h .  w y le c z o n y  d ro g ą  
o perac ji .  — 33) T e n ż e :  P o k a z  kamieni p ę c h e rz o w y c h ,  u su n ię ty ch  
u 13-letniego ch łopca .  —  34) K. C z y ż e w s k i  ( L w ó w ) :  P o s tę p o w a n ie  
p r z y  o s t ren i  p rzeb iciu  w rz o d u  ż o łąd k a .  —  35) T e n ż e :  P o s t ę p o w a ­
nie p r z y  n o w o tw o r a c h  z ło ś l iw y ch  kości.  — 36) J.  K ochaj  (L w ó w ) :  
W y n ik i  z e s ta w ie ń  s t a ty s ty c z n y c h  operac ji  w y r o s tk a  r o b a c z k o w e g o  
za  l a ta  1923 — 1927. — 37) S a s s o w e r  (L w ó w ) :  E tjo logja ,  p a to ­
g e n e z a  i leczenie  ż y la k ó w  k o ń c zy n  do lnych .  - -  38) E. M eiśe ls  
( L w ó w ) :  Osti t is  c y s t ic a  f ib rosa  i osti tis  d e fo rm an s  P a g e t .  — 39) 
K. S zp i lm an  i F. N iew iadom sk i  ( W a r s z a w a ) :  G u z y  w ą t r o b y .  — 
40) Doc. H. H i la ro w icz  ( L w ó w ) :  O w a r to ś c i  ro z p o z n a w c z e j  o d m y  
o t r z e w n o w e j .  — 41) Doc. H. H i la ro w ic z  i M. S z a jn a  (L w ó w ) :  
Z b a d ań  d o św ia d c za ln y c h  n ad  u doskona len iem  zn ieczu len ia  r d z e ­
n iow ego .  — 42) A. G ru c a  ( L w ó w ) :  W  s p ra w ie  leczen ia  ż y la k ó w  
sp o so b em  S ic a rd a ,  L in sc ra  i G e n ey r ie ra .  —  43) T e n ż e :  T r z y  p r z y ­
padki t. zw. L u x a t io  co x ao  cen tra l is .  —  44) T e n ż e :  P o k a z y  z z a ­
k re su  ch iru rg j i  s t a w u  b io d ro w e g o .  —  45) M. Ju r im  ( L w ó w ) :  
W  s p r a w ie  rozejśc ia  s ię  / - ran y  po laparo tom ijne j .  —  46) Doc. J. 
G la tzel  (K ra k ó w ) :  N o w o tw o r y  o k rę żn icy .  — 47) St.  Nowicki (K ra ­
k ó w ) :  P o w s ta w a n ie  i z n aczen ie  kl in iczne  m a r tw ic y  kośc i  w  n a ­
sad ach .  — 48) .1. Z a re m b a  (K ra k ó w ) :  Luxat io  co x ae  cen tra l is .  — 
49) J.  J a s ie ń sk i  (K ra k ó w ) :  G ru ź l ica  t r z o n ó w  kości długich.

L w ów .

Z a r z ą d  I z b y  l e k a r s k i e j  l w o w s k i e j  p ros i  o u m ie sz ­
czen ie  na  l a m a c h  S z a n o w n e g o  p ism a n a s tę p u ją c e g o  k o m u n ik a tu :  
W  jednem  m ia s te cz k u  p ro w in c jo n a ln em  lek a rz  p r y w a t n y  w niósł  
z aża len ie  do Z a rz ą d u  K a sy  c h o ry c h  na  k o legę  k a so w e g o  o z an ied ­
b an ie  cho reg o .  Nie w c h o d z ą c  w  m er i tu m  s p r a w y  Z a rz ąd  Iz b y  le­
k a rsk ie j  lw o w sk ie j  na  posiedzen iu  dnia  7-go b. m. pos tan o w i)  z w r ó ­
cić tą  d ro g ą  u w a g ę  w sz y s tk ic h  K olegów , że  Z a r z ą d y  Kas c h o ­
ry c h  nie m o g ą  d e c y d o w a ć  o sp r a w a c h  leczn ic tw a ,  i nie są  one 
t e r e n e m  o d pow iedn im  do w y ta c z a n ia  p rz e z  l e k a r z y  w z a je m n y c h  
z a rz u tó w ,  o d n o sz ą c y c h  się ściśle  do  dz iedz iny  l eczn ic tw a .  W  myśl  
p rz ep isó w  u s t a w y  i deontologji  leka rsk ie j  w sze lk ie  z t eg o  z ak re su  
w y n ik łe  s p r a w y  winni K o led zy  o d d a w a ć  do ro z p a t r z e n ia  i o s ą ­
dzen ia  Izbom  lekarsk im .

Z a r z ą d  I z b y  l e k a r s k i e j  l w o w s k i e j  d o n o s i : „ L e ­
k a rz  p o t r z e b n y  do S a n a to r ju m  dla p ie r s io w o  c h o ry ch .  W a ru n k i  
do  u m o w y  n a  mie jscu  lub l is tow nie  po n ad es ła n iu  o f e r ty  z  c u r r i ­

culum y i lae .  W oj.  W a r s z a w s k ie ,  p o c z ta  M rozy ,  S a n a to r ju m  
w  Rudce.

P oznań .
III Z j a z d  O k u 1 i s t 6 w  P o l s k i c h  o d będzie  się  w  P o z n a ­

niu 27, 28 i 29 k w ie tn ia  r. h. R e f e r a tó w  z g ło szo n o  35. W sze lk ich  
informacji  udzie la  Dr. Jas ińsk i ,  Klinika O k u l is ty cz n a  U. P., W a ły  
B a to r e g o  2.

Z e  św ia ta .
K u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y  d l a  L e k a r z y  w e  W i c j n i t i .  

W y d z ia ł  leka rsk i  U n iw e rsy te tu  W ie d eń s k ie g o  u rz ą d z a  w  czas ie  od 
18 do 30 c z e r w c a  1928 r. k u rs  z d z ie d z in y  n o w o czesn eg o  leczn ic tw u , 
p o łąc zo n y  z ćw iczen iam i  s e m in a ry jn em u  Kurs ten o d b y w a ć  się b ę ­
dzie  w  godzinach  od 9 — ‘L i- s ze j  przed  i od 4 do 6-tej godz iny  po­
południu.  Ć w iczen ia  s e m in a ry jn e  o d b ęd ą  się w  czasie  od 2 Jo  
7 l ipca 1928 r. W sze lk ich  w y ja śn ień  ty c z ą c y c h  się tego  k u rsu  
udzie la  s e k r e t a r z  K u rs ó w  u n iw e r sy te c k ic h  Dr. A. Kronfeld,  Wieti 
IX, P o r z e l l a n g a s s e  22.

W . d. 2—4 k w i e t n i a  o d b ę d z i e  s i ę  XXIII Z g r o m a ­
d z e n i e  p a r y s k i e j  „A s s  o c i a  t i o n d e s  A n a t o m i- 
s t e s “ w  form ie  M ię d z y n a ro d o w e g o  z jazdu w  P r a d z e  czeskie j .  
W ś r ó d  114 w y k ła d ó w ,  zg ło szo n y c h  na  ten  Zjazd, z n ac zn ą  liczbę, 
m ianow ic ie  p o n ad  20 zapow iedzie l i  b a d a c z e  po lscy ,  a to: prof. 
Lotli , S ło n im sk i ,  T ro ja n o w sk i .  Manteuffe l,  D z w o n k o w sk i ,  G r z y ­
b ow sk i ,  Po p le w sk i ,  S ie ram sk i  i Z ak a lsk a  z W a r s z a w y ,  Kosiński.  
Z a lew sk i  z W ilna ,  K u rk iew icz  z P o z n a n ia ,  G rodz ińsk i ,  K o łodzie j­
ski, S m e rec zy ń sk i ,  Hiller z K ra k o w a .

Z a r z ą d  A m e r y k a ń s k i e g o  T o w a r z y s t w a  N e  u-  
r o l o g i c z n e g o ,  m a ją c y  siedzibę  w  N e w -Y o rk u  proponu je  z o r ­
g an izo w an ie  w  r. 1931 M ię d z y n a ro d o w e g o  Z jazdu  N euro log icznego .  
Z a r z ą d  p rag n ie  w ied z ieć :  1) czy  p ro jek t  ten  z y s k a  uznan ie  w ś r ó d  
n e u ro lo g ó w ,  2) jakie  m iejsce  b y ło b y  n a jo d p o w ied n ie jsze  na  u r z ą ­
d zen ie  K ongresu ,  p ro p o n u jąc  ze  sw e j  s t r o n y  S z w a jc a r ię  a lbo  H o ­
landię, 3) jako  n a jd o g o d n ie jszą  p o rę  roku  Z a rz ą d  u w a ż a  koniec  
s ie rp n ia  lub p o c zą te k  w rz e ś n ia .  W  zak o ń czen iu  Z a rz ą d  T o w a ­
r z y s t w a  pros i  o p o w o łan ie  w  n a jb l iższym  czas ie  p rz y n a jm n ie j  2 d e ­
le g a tó w  z k a ż d e g o  kra ju ,  celeni sz c z e g ó ło w e g o  o m ów ien ia  ogó l­
n y c h  p lan ó w  Z jazdu  o r a z  o zaw iad o m ien ie ,  c z y  jes t  w s k a z a n e  lub 
n a w e t  kon ieczn e  sp o tk a n ie  się  tych  d e le g a tó w  la tem  1928 r.  
w  celu s fo rm u ło w a n ia  o g ó lnego  p ro g ra m u .  O d e z w ę  w  imieniu Ko­
m ite tu  po d p isa l i : B. S a c h s  (p rezes)  N ew -Y ork .  C h a r le s  L. Doud, 
N cw -Y o rk ,  F re d e r ic k  T ilney,  N e w -Y o rk ,  T h e o d o r  W eisc n b u rg ,  Fi­
ladelfia  i H e n ry  Alsop R iley  ( s e k re ta rz )  N ew -Y ork .

N a  k o n g r e s i e  1 e k a r  z  y  *s p o r t o w y  c h  w St. M o r i t z 
P o lsk ę  rep rezen to w a ł  d r .  Dybow sk i  ze  L w ow a. U chw alono  za ło że ­
nie M icdzyn .  Zw. L e k a r z y  W y c h o w a n ia  F iz y cz n eg o  i Spor tu  
i p rz ep ro w a d z o n o  w y b o r y  do z a r z ą d u  z n a s tęp u jąc y m i  w y n ik am i:  
p rezes  —  dr.  Knoll (Szwajc .) ,  s e k re ta rz  gen. —  dr. Mailw itz  (Niem.); 
cz łonkowie  z a r z ą d u :  dr. L a ta r g e t  (Fr.) ,  dr. Hill (Ang.), dr.  B ro w n  
(St.  Z jedm), dr. B u y te n d y k  (Hol.),  Dla p rz y g o to w an ia  następnego  
posiedzen ia  w A m ste rd am ie  od 2 do  4 sierpnia  rb„  w y b ra n o  ko ­
m is ję  w sk tadz ie :  dr.  B u y te n d y k  (Hol.),  —  prezes ,  dr. Fe js  (Hol.),  
dr .  B ro w n  (St.  Zjcdn.),  dr.  Dybow sk i  (P o lsk a ) ,  dr.  Hill (Ang.),  dr. 
Knoll (Szwajc .) ,  dr.  l . a t a r j e t  (Fr .)  i dr.  S c h u d ł  (Niem.).

Zm arli.

Ś. p. P r o f e s o r  Dr .  T a d e u s z  B r  o w i c  z z m a r ł  w  K r a ­
k o w ie  w  dinu 2(T m a r c a  b. r. w  82-gim ro k u  życ ia .  Je d e n  z na j­
w ię k sz y c h  i n a jz a s iu ż e ń sz y c h  dla nauki  u c zo n y c h  polskich p o z o ­
s ta w i ł  w  spuśc iźn ic  oko to  124 m niej lub w ięce j  o b sz e rn y c h  dziel  
i pnb l ikacy j  n a u k o w y c h .  Ś. p. B r o w ic z  b y t  od roku  1880 do  r. 1919 
z w y c z a jn y m  p ro fe so rem  anatom ii  p a to log icznej  na  U n iw e rsy te c ie  
Jag ie l lońsk im , poczem  p rz y ją ł  o f i a ro w a n ą  sobie  p ro fe su rę  h o n o ­
r o w ą  teg o ż  U n iw e rsy te tu .

S z c z e g ó ło w s z y  n ek ro lo g  ś. p. Z m a r łeg o  p o d a m y  w jed n y m  
z n a jb l iższych  n u m e ró w  Po lsk ie j  G a z e ty  L eka rsk ie j .

R ed a kc ja  o tr zy m a ło :  •

A . N a siło w sk i:  „ S p o s t rzeżen ia  n ad  o d ż y w a n ie m  niem ow lą t
w  Zagłębiu  D ąbro w sk iem .  P r z y c z y n y  n iedokarm ien ia  p iers ią" .  Odb 
z P c d ja t r j i  Polskie j  t. VII, zesz.  7. 1928.

B urean  in terna tiona l du  trava il:  „Bibliograpliie  d ‘hyg ićn e  indu- 
strielle. Vol. II, nr.  8. D eceinber  1927.

Edm . L e y b erg :  „T echn ika  b ad ań  k l in icznych"  (mocz, t reść  żo ­
łąd k a ,  kat,  p lwocina  i b ak te r io sk o p ia ) ,  jako  tom I Biblioteki O k rę ­
gow ego  Z w iąz k u  Kas e h o ry ćh  w  Łodzi,


